
POSTĘPOWA LUDZKOŚĆ UCZCIŁA
70 rocznicę urodzin JÓZEFA STALINA

iV asza polityka zagranicz­
na jest jasna. Jest to 

polityka zachowania poko­
ju i wzmocnienia stosun­
ków handlowych ze wszyst­
kimi krajami. ZSRR nie ma 
zamiaru zagrażać komukol­
wiek, ani — tym bardziej 
— napaść na kogokolwiek. 
Jesteśmy za pokojem i 
bronimy sprawy pokoju. 
Ale nie boimy się gróźb 
i gotowi jesteśmy odpo­
wiedzieć ciosem na cios 
nodżegaczy wojennych. Kto 
Pragnie pokoju i dąży do 
rzeczowych stosunków z 
nami, ten zawsze znajdzie 
u nas poparcie.

STALIN
(Z referatu sprawozdaw­
czego na XVII Zjeździe 
WKP (b) w 1934 r.)

w hołdzie Twórcy iowej Epoki 
Przemówienie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 

wygłoszone w Warszawie na uroczystym posiedzeniu Ogólnopolskiego Komitetu

uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina
OBYWATELE I TOWARZYSZE!

Z GŁĘBOKIM WZRUSZENIEM ZEBRALIŚMY SIĘ W TEJ 
SAI.I, ABY ZŁOŻYĆ W IMIENIU NASZEGO NARODU NAJ­
GORĘTSZE POZDROWIENIA JÓZEFOWI STALINOWI W 
DNIU JEGO 70-LECIA. UCZUĆ NARODU WYRAZIĆ SŁO­
WAMI, KTÓRE BY ODZWIERCIEDLAŁY TE UCZUCIA Z 
DOSTATECZNĄ GŁĘBOKOŚCIĄ I MOCĄ — NIEPODOBNA, 
CHOĆBY TO BYŁY SŁOWA KUNSZTOWNE. BEZ PORÓW­
NANIA LEPIEJ ODZWIERCIEDLAJĄ UCZUCIA NASZEGO 
NARODU CZYNY. POLSKA KLASA ROBOTNICZA WYRA 
ZIŁA SWE UCZUCIA DLA TOWARZYSZA JÓZEFA STALI­
NA CZYNEM TWÓRCZEJ PRACY PRZYSPIESZAJĄCEJ 
URZECZYWISTNIENIE W POLSCE JEGO NAUKI O ZBU­
DOWANIU SPOŁECZEŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO

Polskie masy pracujące 
przekazały Józefowi 
Stalinowi dla uczczenia

70 rocznicy Jego urodzin 
tysiące podarunków, które 
zawierają w sobie bez po­
równania doskonalszą wy­
mowę uczuć, 
sztowniejsze 
brak zresztą 
darów po 
przez naszych 

niż najkun- 
słowa. Nie 
wśród tych 
mistrzowsku 
poetów i pi­

sarzy ujętych w słowa u- 
czuć nurtujących lud polski
jak również ujętych w sło­
wa proste, choć niemniej 
wymowne, uczuć ludzi pra­
cy, którym nie łatwo jest 
się wysłowić. Setki tysięcy 
listów indywidualnych i ze­
społowych, listów dzieci i 
uczonych, listów robotni­
czych i chłopskich, listów 
wzruszających swą prosto­
tą, jak list chłopki Reginy 
Mazur, czy chłopki Marii 
Iskry, i listów, wzruszają­
cych głębią uczucia, jak li­
sty naszych poetów i zna­
nych powszechnie pisarzy 
— wszystkie razem od­
zwierciedlają przeżycia i 
twórcze przeobrażenia, któ-
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re się dokonują w naszych 
oczach. Każdy z przedmio­
tów, listów, wierszy ofiaro­
wanych Towarzyszowi Sta­
linowi przez polski lud pra­
cujący — to nie tylko wy­
raz jednostkowej czy gru- 
powej inicjatywy, twórcze­
go talentu i osobistego wy­
siłku, ale równocześnie wy­
raz czci i uwielbienia całe­
go narodu.

„Jak uczcić Twoją 
wielkość — za pamiętne

przyspieszać zwycięstwo
nowej stalinowskiej epoki

wyzwolenia człowieka, zwy­
cięstwo wolności ogólnoludz­
kiej — zwycięstwo socjalizmu.

Ze wszystkich stron naszego 
kiaju — z inicjatywy młodzie­
ży polskiej — biegły sztafety 
młodzieńcze, aby złożyć Towa­
rzyszowi Stalinowi meldunki o 
pracy, o nauce, o swych zo­
bowiązaniach do walki o to, 
aby słowo „człowiek" zawsze 
i wszędzie brzmiało dumnie, do 
walki o nowy, socjalistycznv 
ustrój społeczny, którego wzór 
dał ludzkości Towarzysz Sta­
lin, Biegły sztafety od polskie­
go morza i od ziemi śląskiej.

YIELKOPOLSKI

słowa poparte czynem: 
Polska niech będzie spi­
żowa! i za warszawskich 
dzieci roześmiane twarze!
Oto pytanie, wyrażone traf­

nie przez poetę, lecz nurtujące 
w nas wszystkich, którym 
twórcza myśl i braterska dłoń 
Towarzysza Stalina pomogły 
tworzyć Polskę spiżową i ra­
dować się naszych dzieci roze­
śmianymi twarzyczkami,

I na pytanie to odpowiadają 
w dniu dzisiejszym w naszych 
fabrykach, hutach, kopalniach 
i budowlach wielotysięczne 
. stalinowskie warty", przeku 
wające uczucia naszego naro­
du w tysiące ton węgla i że 
laza, w miliony metrów przę­
dzy i tkanin, w n;ezliczone fo'- 
my twardej jak stal, ale gora- 
cej jak krew serdeczna pracy 
robotniczej. Za przykładem ro 
botników płyną zobowiązania 
uczonych, profesorów, nauczy­
cieli, artystów, urzędników 
hłopów, uczącej się młodzie 

aby przez wzmożoną pracę 
dla Polski 

biegły sztafety młodzieńcze od 
granicy na Odrze i Nisie Łu­
życkiej, biegły poprzez wsie i 
miasta — jak Polska długa i 
szeroka — a w 25 tysiącach 
miejsc czekała na nie zgroma­
dzona w łącznej liczbie z górą 
2 milionów młodzież, aby za­
meldować Towarzyszowi Stali­
nowi o swych osiągnięciach 1 
o swym najwyższym zobowią­
zaniu, które pozostanie naj­
szczytniejszym zobowiązaniem 
wielu pokoleń: żyć i dzia­
łać tak, jak żył i dzia­
łał Stalin.

Źródłem twórczych na 

tchnień był Towarzysz Sta­
lin dla przodujących ludzi 
nauki, techniki, sztuki i kul­
tury radzieckiej, natchnień, 
które pomagały pokonywać 
przeszkody bohaterskim ze­
społom ludzkim i poszcze­
gólnym konstruktorom, wy­
nalazcom, uczonym jak rów­
nież zwykłym, prostym lu­
dziom w ich niełatwych zma­
ganiach i walce. Źródłem 
twórczych natchnień stało 
się dziś imię Towarzysza Sta­
lina dla Sfetbk polskich kon- 
sTuktorów. wynalazców, ar­
tystów malarzy f plastyków 
4tk również młodocianych 
mszczę twórców, którzy w 
swe nodarurki dla Towarzy 
sza Stalina wkładali swe tę­
sknoty i pierwsze, czasem 
może nieudolne, próby i twór­
cze poszukiwania nowego 
wyrazu dla nowej epoki.
Ileż gorącej żarl:wości za- 

v,iera;ą wykonane przez robot­
ników rzeźby z na4mniej do­
godnych dla tego celu mate­
riałów rp. z węgla, soli, cukru 
itp. oraz modele ich fabryk 
lub maszyn. Tleź wzruszające­
go . uczucia mieszczą w sobie 
wykonane przez chorego na 
gruźlicę chłopca sceny z pla- 
stePny lub wzruszające swa 
naiwnością podarunki dzieci, 
fleż pomysłowości, wytrwało­
ści i zapału wyrażają wykona­
ne przez chłopów polskich z 
zadziwiającym pietyzmem: o- 
brąz Kremlu, ze słomy, emble­
maty z ziarnek zbożowych, lub 
portret,wykonany ręcznie przez 
cieniowanie l'ter tekstu Kon­
stytucji Stalinowskiej. Nie 
sposób jest jednak ani ocenić, 
ani dokonać ściślejszego prze­
glądu tego mnóstwa utworów 
przedmiotów i przejawów, któ­
rymi polski lud pracujący 
pragnął uczcić Wielkieęo Przo­
downika ludzkości, Twórcę no­
wej epoki. Wodza mas pracu 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Generalissimus Józef Stalin

W związku z 70 rocznicą urodzin Towarzysza J. W, 
Stalina, biorąc pod uwagę Jego wyjątkowe zasługi na 
polu wzmocnienia i rozwoju Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, budownictwa komunizmu w na­
szym kraju, rozgromienia najeźdźców i niemiecko-fa- 
szystowskich i japońskich imperialistów, jak również 
na polu odbudowy i dalszego rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR w okresie powojennym, postanawia się 
odznaczyć Towarzysza J. W. Stalina Orderem Lenina.

Przewodniczący Prezydium Sekretarz Prezydium Rady 
Rady Najwyższej ZSRR Najwyższej ZSRR

(—) Szwernik (—) Gorkin
Moskwa, Kreml, dnia 20 grudnia 1949 roku.

Międzynarodowe Nagrody Stalinowskie
„Za działalność

na po'u utrwalania pokoju między narodami"

^enaralissiituis Stalin
odznaczony Orderem Lenina

MOSKWA (PAP). Jak donosi Agencja TASS, 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wydało następują­
cy dekret:

MOSKWA (PAP). De­
kretem Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR postano­
wiono:

I. Ufundować Międzyna­
rodowe Nagrody Stalinow­
skie „Za działalność na po­
lu utrwalania pokoju między 
narodami".

Nagrody te będą przyzna­

wane obywatelom którego­
kolwiek kraju świata, nieza­
leżnie od ich poglądów po­
litycznych, wierzeń religij­
nych i różnic rasowych za 
wybitne zasługi na polu 
walki przeciwko podżega­
czom wojennym i o utrwa­
lenie pokoju.

(Ciąg dalszy na str. 4)



ńCIE STALINAIB

tajórcztgcłła gaatcfrniefi
dla ludu polskiego budującego socjalizm

jących całego świata, Człowie­
ka, którego czczą i którego ko­
chają miliony. „Piękne Twe 
życie jest wzorem, na którym 
uczyć się będą pokolenia ludz­
kie" — pisali wraz z młodzie­
żą naszą pisarze i uczeni pol­
scy. Nie można lepiej uczcić 
p;ęknego i wspaniałego życia 
Towarzysza Stalina, jak tylko 
biorąc je za wzór i przykład. 
Wzór 1 przykład życia Towa­
rzysza Stalina porusza dziś 
serca setek milionów ludzi na 
wszystkich obszarach naszego 
globu. Obraz życia i walki To­
warzysza Stalina budzi gorącą fa­
lę uczuć w milionach serc, roznie­
ca zapał twórczy wśród wszyst­
kich przodu jących warstw na­
szego społeczeństwa. Jedną z 
najpopularnie;szych form ucz­
czenia- 70 rocznicy urodzin To­
warzysza Stalina stało się po­
znawanie jego życiorysu przez 
dziesiątki i setki tysięcy ludzi 
pracy, przez młodzież pracują­
cą i uczącą się, przez robotni­
ków, chłopów i inteligencję, 
przez wszystkich przodujących 
i postępowych ludzi naszego 
kraju bez względu na ich wiek 
i płeć.

Poznanie tego wielkiego 
'życia pełnego walki i zma­
gań z przeciwnościami, nie­
odparta, urzekająca siła 
płynąca z Jego twardej, 
męskiej i jakże głęboko 
ludzkiej postawy w chwi­
lach najtrudniejszych dla 
naszego pokolenia, czyni go 
szczególnie drogim i bli­
skim.
Poznanie życia i walki 

Józefa Stalina
pomaga ludziom prostym, 
często ludziom nieoświeco- 
nym uchwycić i zrozumieć 
najgłębszy sens, rewolucyj­
ny i arcyludzki sens nauki 
marksizmu-leninizmu, nauki 
Lenina i Stalina, rewolucyj­
ny i twórczy sens walki kla­
sowej i budownictwa socja­
listycznego.

Gdy się poznaje życiorys 
(Józefa Stalina, założenia i 
teorie — zdawałoby się ab­
strakcyjne — przyoblekają 
konkretny, bliski, zrozumia­
ły kształt, podnoszą czło­
wieka, uszlachetniają, mobi­
lizują do walki o lepsze 
Jutro.

Ten wielki 1 głęboko owoc­
ny ruch masowy poznawania 
życia, walki rewolucyjnej oraz 
działalności naukowej i pra­
ktycznej Towarzysza Stalina 
— to najcenniejszy wyraz zro­
zumienia wielkości Jego roli w 
kształtowaniu nowej epoki, 
która wniosła przełom w życie 
i dzieje wielu narodów, która 
toruje nowe drogi rozwoju ca­
łej ludzkości, która odsłania 
nowe możliwości twórcze w 
życiu każdej jednostki.

W życiu j działalności Towa­
rzysza Stalina stopiły się w 
zdumiewającą jedność najwyż­
sze osiągnięcia przodującej my­
śli ludzkiej i naiwyższe osią­
gnięcia rewolucyjnych przeo­
brażeń społecznych.

Przez tysiąclecia, rodząc nie­
dolę 1 cierpienia rozwijał się 
proces pogłębiania się przeci­
wieństw społecznych. Tęsknota 
człowieka lęu wolności rozbija­
ła się o zmienne lecz wciąż 
brutalne formy tyranii klaso­
wej. Praca — źródło twórczego 
postępu człowieka — stała się 
podstawą jego uciemiężenia i 
niewoli. Gromadzenie bogactw 
przez klasy posiada ące stało 
się przyczyną wydziedziczen a 
i nędzy ludu pracującego. Na 
schyłku kapitalizmu zdobycze 
wiedzy i techniki zamieniały się 
w katastrofę głodu 1 bezrobo­
cia dla klasy robotniczej. Nie- 
równomierność rozwoju ekono­
micznego pogłębiała rywaliza­
cję kapitału na arenie między­
narodowej, pogrążając świat 
raz po raz w katastrofę wojen 
i zbrodniczej zagłady milionów 
istnień ludzkich. Nienawiść roz­
dzielała narodyy a idea brater* 
etwa była tylko ukrytym ma-
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rżeniem przodujących ludzi i 
nieziszczalną tęsknotą ma« wy­
zyskiwanych.

I dopiero
marksizm uzbroił idee 
społeczne w potężny 
oręż przodującej nauki 
i w niezawodną rewolucyjną 
metodę walki. Posługując 6;ę 
tym orężem klasa robotnicza 
rosła w siły wśród coraz o* 
strzejszych walk klasowych. Na 
progu nowego stulecia na czele 
wielkiej międzynarodowej ar­
mii proletariackiej stanął Le­
nin, genialny wódz, uczeń 1 
następca Marksa i Engelsa, 
twórców socjalizmg. naukowe­
go. Lenin rozwinął i wzbogacił 
teorię marksizmu w nowym o' 
kresie kapitalizmu, w którym 
uwypukliły się i obnażyły ze 
szczególną jaskrawością wszy, 
stkie jego przeciwieństwa wew­
nętrzne oraz jego pasożytnicze 
gnijące cechy. Ten nowy okres 
nazwał Lenin imperializmem — 
ostatnim etapem rozkładu kap:- 
talizmu, okresem wojen i rewo­
lucji społecznych. Pizygotowu- 
jąc klasę robotniczą do sztur­
mu na zmurszałe twierdze tyra­
nii kapitalistycznej Lenin two­
rzył partię nowego typu, partię 
świadomych, zdecydowanych, 
nieugiętych j najofiarniejszych 
bojowników, stojących twardo 
na gruncie rewolucyjnych za­
sad marksizmu, walczących nie­
ubłaganie z oportunizmem ugo­
dą klasową, i wpływami ideolo­
gicznymi burżuazji na klasę 
robotniczą. W proca/e tworze- 
n a tej partii Lenin spotkał nie­
bawem niezłomnego współto- 
wćrzysza i przyja/ela — Jó­
zefa Stalina.

Wspominając o pierwszym 
zetknięciu się z Lenin-m T. wa 
rzysz Stalin mówi 0 tvm w 
sposób szczególny:

„Zaznajomienie się z dzia­
łalnością rewolucyjną Lenina 
z końca lat dziewięćdziesią­

tych i szczególnie po roku 
1901, po wydaniu „Iskry", da­
ło mi przekonanie, że w oso 
bie Lenina mamy człcw^.ka 
niezwykłego. Nie był on 
wówczas w moich oczach 
zwykłym kierownikiem Par­
tii, był jej faktycznym twórcą, 
kierownikiem wyższego typu, 
orłem górskim, nie znającym 
lęku w walce i śnt cło prowa­
dzącym Partię naprzód po 

. niezbadanych drogach rosyj­
skiego ruchu rewou 'yjnego'.
W tym samym wspomnieniu 

wypowiedzianym przed 26 laty. 
Towarzysz Stalin mówi jeszcze 
o Leninie:

„Tylko Lenin umiał o naj­
bardziej zawiłych sprawach 
pisać tak prosto i jasno, lak 
zwięźle i śmiało, gdy każde 
zdanie nie mówi, lecz po pro­
stu strzela'.
Ale w świetle doświadczenia 

historycznego minionego pół­
wiecza słowa Towarzysza Stali­
na o Leninie dadzą się całko­
wicie zastosować do niego sa­
mego. Możemy daiś mówić u 
Stalin;e jako o orle górskim, 
nie znającym lęku w walce i 
śmiało prowadzącym rewolu­
cyjny ruch robotniczy do sztur­
mu. Przyjaźń ideowa dwóch 
największych rewolucjonistów 
nowego stulecia, Lenina i Stali­
na potęgowała siłę kierowniczą 
ruchu robotniczego. Przyjaźń ta 
niewątpliwie zabezpieczyła i 
utrwaliła zwycięstwo wielkiej 
rewolucji proletariackiej w ro­
ku 1917 i bezcenne owoce tego 
historycznego zwycięstwa.

Lenin i Stalin umieli ,o naj­
bardziej zawiłych sprawach pi- 
s?.:ć prosto i jasno" ponieważ 
łączyli w sobie wysoką w.edzę 
spcłeczną z niezłomnym hartem 
rewolucyjnym i z doświadcze­
niem organizacyjny-r między­
narodowego ruchu robormeże- 
go. Nigdy teoria nie rozcho­
dziła się u nich z czynem i z 
doświadczeniem praktycznym. 
W oparciu o doświadczenie 

Pozdrawiamy Wodza i Chorążego
Światowego Frontu Pokoju
Adres do Generalissimusa Józefa Stalina 

uchwalony na Uroczystej Akademii w Warszawie w dniu 20bm.
Do

JÓZEFA STALINA

Zebrani na uroczystym posiedzeniu w stolicy Polski 
Ludowej przedstawiciele polskiej klasy robotni­
czej, chłopstwa pracującego j inteligencji, przed­

stawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa De­
mokratycznego i Stronnictwa Pracy, przedstawiciele 
władz naczelnych Rzeczypospolitej Polskiej i Wojska 
Polskiego pozdrawiamy Cię w 70 rocznicę Twych uro­
dzin.

Pozdrawiamy Stalina, wiernego druha Lenina i nie­
złomnego kontynuatora Jego dzieła, bohatera i przy­
wódcę Wielkiej Rewolucji Październikowej, która lu­
dziom wyzyskiwanym i uciskanym wskazuje drogi wy­
zwolenia, która naszej Ojczyźnie dwukrotnie przywróciła 
niepodległość, polskiej klasie robotniczej dała przykład, 
wiarę i siłę w walce o lepsze socjalistyczne jutro mas 
pracujących i narodu.

Pozdrawiamy Stalina, sternika i pierwszego przodow­
nika budownictwa socjalizmu i komunizmu w Związku 
Radzieckim.

Epokowe dzieło narodów radzieckich, dokonane pod 
wodzą Partii Lenina — Stalina, otworzyło nowy, wspa­
niały okres rozwoju ludzkości i toruje dziś drogi postępu 
i wolności człowieka.

To dzieło było nam i jest pomocą i przebogatą skarb­
nicą nauk i doświadczeń dla klasy robotniczej i całego 
ludu pracującego Polski, w niepowstrzymanym pochodzie 
ku przekształceniu naszej Ojczyzny z kraju, wczoraj 
jeszcze dławionego przez wyzysk kapitalistyczny, pełnego 
ruin i zgliszcz, dziś — wrącego życiem i twórczą pracą — 
na kraj pełnej sprawiedliwości społecznej, nieograniczo­
nego rozkwitu, dobrobytu i kultury, na kraj socjalizmu.

Pozdrawiamy Stalina, wodza i organizatora zwycięstwa

nad faszyzmem, które uratowało ludzkość, człowieczeń­
stwo i istnienie milionom Polaków, które przyniosło na­
szej Ojczyźnie wyzwolenie, ludowi pracującemu — władzę.

Pozdrawiamy Stalina, inicjatora i twórcę historycznego 
przełomu, który naród polski zespolił wieczystą przyjaź­
nią z narodami Związku Radzieckiego.

Pozdrawiamy Stalina, wodza i chorążego światowego 
frontu pokoju wszystkich ludzi i narodów, walczących 
przeciw imperializmowi i jego sprzedajnym sługom, o po­
kój i suwerenność.

Sprawa pokoju, postępu i socjalizmu, związana nieroz­
łącznie z imieniem Stalina — wielka sprawa ludzkości 
jest dla każdego z nas sprawą naczelną i najbliższą, 
sprawą przyszłości naszego narodu, przyszłości naszej 
kultury, sprawą przyszłości naszych miast i wsi, przy­
szłości naszych rodzin i dzieci. Tej sprawie oddamy 
wszystkie nasze siły i każdy dzień pracy.

Uzbrojeni w naukę Lenina i Stalina, wzbogaceni do­
świadczeniami narodów radzieckich, wykonamy 6-letni 
plan budowy fundamentów socjalizmu, tak jak wykona­
liśmy zwycięsko trzyletni plan odbudowy.

Będziemy ze wszech sił wzmacniać władzę ludową 
i przewodnictwo klasy robotniczej, bronić jej przed 
wszelakimi knowaniami wrogów ludu i zdrajców narodu.

Będziemy strzec czujnie jedności obozu pokoju i demo­
kracji, wokół jego straży przedniej i siły głównej — wo­
kół kraju socjalizmu.

Pozdrawiamy Stalina, wodza t sztandar wszystkich 
prostych ludzi na kuli ziemskiej, przewodnika wszystkich 
uciśnionych i wyzyskiwanych, wszystkich wolnych ludzi 
i narodów, walczących o lepszy, sprawiedliwy i pokojowy 
świat.

W dniu Twoich urodzin, gorąco pozdrawiamy Cię, — 
nasz niezłomny Przyjacielu. Wraz z całym narodem pol­
skim życzymy Ci z całego serca wielu łat życia i pracy 
dla dobra całej pracującej ludzkości.

rozwijali 6we wielkie myś'i te­
oretyczne.

„Historia — pisał Towa­
rzysz Stalin przed 30 laty — 
zna wodzów proletariackich, 
wodzów burzliwego czasu, 
wodzów — praktyków, oliai 
nych i śmiałych, lecz słabych 
w teorii. Masy nie prędko 
zapominają imiona takich wo­
dzów. Takimi byli np. Lassal- 
le w Niemczech, Blanąui we 
Francji. Lecz ruch w ogóle 
nie może żyć samymi tylko 
wspomnieniami, potrzebne mu 
są: jasny cel (program), 
twarda linia (taktyka).

Są i innego rodzaju wo­
dzowie, wodzowie okresu po­
kojowego, silni w teorii, 
lecz słabi \ w sprawach 
organizacji i roboty prak- 

• tycznej. Tacy wodzowie 
są popularni tylko w gór­
nej warstwie proletariatu to 
tylko do pewnego czasu. Z 
nadejściem epoki rewolucyj­
nej, gdy od wodzów wymaca­
ne są rewolucyjno-praklycz- 
ne hasła, teoretycy schodzą 
ze sceny, ustępując miejsca 
nowym ludziom. Takimi byli 
np. Plechanow w Rosji, Kaut- 
sky w Niemczech.

Aby utrzymać się m stano 
wisku wodza rewolucji pro­
letariackiej i proletar ackiej 
Partii, trzeba łączyć w sobie 
siłę teoretyczną z praktycz- 
no-organizacyjnym doświad­
czeniem ruchu proietariack'e- 
go..."
(Stalin: dzieła t 4 str. 314)
Cala działalność Towarzysza 

Stalina, jak przedtem działal­
ność Lenina, stanowi wzór wią­
zania teorii z doświadczeniem 
praktyczno •« organizacyjnym. 
Właśnie na podstawie doświad­
czeń stosunków Społecznych i 
walkj klasowej w Rosji na 
przełomie XX stulecia, Lenin i 
Stalin rozwinęli dalej marksi­
stowską teorię q sojusznikach 
pioletariatu i jego hegomonii 
w rewolucji burżuazyjno-demo-

kratycznej. jak również teorię 
o nieuniknionym przerastaniu 
rewolucji burżuazyjno-demo- 
kratyczmej w rewolucję prole­
tariacką w warunkach, gdy he­
gemonem rewolucji jest klasa 
robotnicza. W oparciu o tę te­
orię, która wniosła głęboki 
przełom w strategię i taktykę 
całego międzynarodowego ru­
chu robotniczego

leninlzm 
organizował sojusz 

robotniczo - chłopski
i walkę narodów uciskanych 
pod kierownictwem klasy ro­
botniczej. Strategia i taktyka 
leninizmu polegała na wysił­
kach klasy robotniczej w kie­
runku uruchomienia i skupie­
nia pod swym przewodnictwem 
wielkich rezerw rewolucyj­
nych które tkwią w najszer­
szych warstwach ludowych, w 
milionowych masach chłop­
stwa i drobnomieszczaństwa, w 
masach uciskanych i wyzyski­
wanych przez imperializm. Do­
piero teoria i taktyka leniniz­
mu poruszeniom tych mas na­
dała kierunek rewolucyjny, 
jasność haseł i dążeń jak rów­
nież formy organizacyjne. Ra­
dy delegatów robotniczych 
chłopskich i żołnierskich były 
rewolucyjną formą sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego i zarazem 
formą dyktatury proletariatu 
po zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej. -

Wielkość geniuszu Leni­
na i Stalina wyraża się naj­
silniej w najściślejszym po­
wiązaniu teorii z praktyką 
rewolucyjną i odwrotnie — 
praktyki rewolucyjnej z te­
orią. Dlatego właśnie teoria 
marksizmu - leninizmu jest 
taka żywa i twórcza.

Nie ma w niej żadnego roz- 
dźwięku z życiem — rozdźwię-

ku tak zwykłego w działalności 
nie tylko wielu pseudo-uczo- 
nych burżuazyjnych. u których 
ten rozdźwięk wypływa często 
z wad i błędów metody ba­
dawczej ale i u wielu zwyk­
łych ludzi którzy nie docenia­
ją przeważnie znaczenia teorii 
w swej pracy w swej działal­
ności praktycznej. Przyjął się 
zwyczaj np. u inteligentów 
wychowanych w dawnych tra­
dycyjnych warunkach, że po 
skończeniu studiów w uczelni 
średniej czy wyższej, wykształ­
cenie swoje uważają oni za u- 
kończone i ugruntowane moc­
no i trwałe. Wyuczone* formu­
ły i hipotezy przekształcają oni 
w dogmaty, których nienaru­
szalność staje się dla nich na­
czelną zasadą choćby nawet 
rzeczywistość jawnie przeczyła 
ich światopoglądowi- Tego ro­
dzaju skostniałe „wykształce­
nie" jest wielką przeszkodą w 
życiu i. staje się twierdzą dla 
wszelkiego wstecznictwa. By­
wa tak i z praktykami, którzy 
nie doceniają teorii: pozostają 
oni w tyle opóźniają się w roz­
woju, stają się podporą dla o- 
portunizmu.

Oportunizm czepia się często 
starych, oderwanych już od ty­
cia wniosków i twierdzeń, 
przekształca je w dogmaty 
trzyma się ich kurczowo na­
wet wówczas, gdy nowe do­
świadczenia dawno już wy­
biegły naprzód i zrodziły po­
trzebę nowych uogólnień teo­
retycznych. nowych wniosków, 
nowej taktyki. Oportunizm — 
to największa tama i przeszko­
da w rozwoju społecznym i w* 
rozwoju jednostki. Marks.zm- 
leninizm prowadzi nieubłaga­
ną walkę z oportunizmem sek­
ciarstwem. z rozrywaniem jed­
ności między teorią i praktyką, 
między słowem i czynem. W 
tym właśnie tkwi olbrzymie 
źródło siły twórcze) marksiz­
mu-leninizmu. „Zęby się ąle 
mylić w polityce »— móiĄi 
Tow. Stalin.

trzeba patrzeć naprzód, 
a nie wstecz

„TRZEBA BYC REWOLU. 
CJONISTĄ, A NIE REFOR- 
MISTĄ"... „NIE NALEŻY 
ZACIERAĆ SPRZECZNOŚCI 
USTROJU KAPITALISTYCZ­
NEGO, LECZ TRZEBA JE 
UJAWNIAĆ I ROZWIKŁAĆ, 
NIE NALEŻY TŁUMIĆ WAL­
KI KLASOWEJ LECZ TRZE­
BA JĄ DOPROWADZAĆ DO 
KOŃCA" ...„TRZEBA STOSO- 
W AC NIEPRZEJEDNANĄ 
KLASOWĄ POLITYKĘ PRO. 
LETARIACKĄ... A NIE UGO. 
DOWĄ POLITYKĘ „WRA­
STANIA" KAPITALIZMU W 
SOCJALIZM".

Żaden ustrój społeczny nie 
zszedł ze sceny dziejowej bez 
oporu, bez ostrej i śmiertelnej 
walki. Poglądy o samorzutnym 
żywiołowym, harmonijnym 1 
bezbolesnym rozwoju społe. 
czeństwa są zwykłym oszu­
stwem klas pasożytniczych, są 
obroną ich interesów, próbą 
usprawiedliwienia ich pano­
wania. Poglądom tym przeczy 
cała dotychczasowa historia 
rozwoju społecznego, historia 
walk klasowych.

„Ludz e — mówił Lenin — 
zawsze byli i zawsze będą 
głupiutkimi oiiarami oszustwa 
i oszukiwania samych siebie 
w polityce, dopóki nie nauczą 
się pod wszelkimi moralnymi, 
religijnymi, politycznymt, 
społecznymi frazesami, o- 
świadczeniaml, obietnicami, 
odnajdywać interesów tych 
lub innych klas".
Aby nie być „głupiutkimi o- 

fiarami oszustwa" trzeba po­
znawać prawa rozwoju społe­
czeństwa, prawa rządzące 
zjawiskami i wydarzeniami 
społecznymi, ponieważ wyda­
rzenia te i zjawiska nie są 
przypadkowe, lecz są uwarun- 
kowane określonymi przyczy­
nami. Tak jak wszystkie zja­
wiska w przyrodzie podlegają 
określonym prawom, których 
poznanie ułatwiają nauki przy­
rodnicze. również wszystkie 
zjawiska społeczne podlegają 
określonym prawom rozwoju 
społecznego, których poznanie 
ułatwia nowoczesna najbar­
dziej przodująca nauka spo*

(Ciąg dalszy na str. 3)



Zyj nam
ku radości wszystkich ludzi pracy na całym świecie

(Ciąg dalszy ze str. 2)
łeczna — marksizm * leninizm. 
Leninizm opiera się całkowicie 
na zasadach marksizmu ale 
jest jego dalszym rozwinięciem 
odpowiednio do nowych wa* 
runków rozwoju. Leninizm to 
marksizm epoki imperializmu 
i rewolucji proletariackich. 
Towarzysz Stalin rozwinął da* 
lej teorie mhrksizmudeninizmu 
odpowiednio ' do nowych wa* 
runków rozwoju po zwycię* 
stwie rewolucji proletariackiej, 
odpowiednio do warunków bu* 
dowy nowego ustroju społecz* 
nego. odpowiednio do warun* 
ków zwycięstwa tego ustroju, 
tj. zwycięstwa socjalizmu w 
ZSRR.

Towarzysz Stalin jest 
zwycięskim wodzem i twór­
cą nowej epoki — epoki so­
cjalizmu. Ta nowa epoka, w 
narodzinach której mamy 
szczęście uczestniczyć czyn­
nie — przyspieszą niepo­
równanie rozwój społeczeń­
stwa ludzkiego. Dla nas, 
ludzi tej nowej epoki, jest 
rzeczą wprost nieodzowną 
dorównać swą świadomoś­
cią jej szybkiemu biegowi, 
ponieważ epoka różni się 
tym od wszystkich po­
przednich, że człowiek 
świadomie i planowo wy­
znacza odtąd kierunek roz­
woju społecznego, sam 
świadomie i planowo ustala 
prawa tego rozwoju.
W epoce socjalizmu 

człowiek umie coraz sku­
teczniej panować nad ży­
wiołowością zjawisk i wy­
darzeń, zrywa raz na zaw­
sze z wszelką niewolą i 
przemocą, staje się wolnym 
i świadomym twórcą dal­
szego biegu dziejów spo­
łecznych, wyznacza kieru­
nek historii, przestaje raz 
na zawsze być jej bezwol­
nym, .ślepym i nieszczęśli­
wym obiektem.

A więc gwiazdą przewodnią 
dla Partii proletariatu kieru­
jącej budową socjalizmu i dla 
wszystkich twórczych ludzi, 
którzy pod jej kierownictwem 
uczestniczą w tej budowie, po­
winna stać się stalinowska za­
sada łączności nauki z działal­
nością praktyczną i działalno­
ści praktycznej z poznawaniem 
teorii marksizmu•leninizmu, 
„łączność teorij z praktyką, 
jedność te°rii i praktyki".

Dla całego międzynarodowe­
go ruchu robotniczego teoria 
i taktyka rewolucyjna Lenina 
i Stalina uwieńczona zwycię­
stwem rewolucji proletariac­
kiej miała i ma do dziś dnia 
olbrzymie, przełomowe zna­
czenie.

Ale dla polskiel klasy robot­
niczej doświadczenia i nausi 
leninizmu były szczególnie 
ważne. Polski ruch robotniczy 
bowiem nie tylko rozwijał się 
w podobnych warunkach, ale 
od początków swego rozwoju 
znajdował sie w bliskiej i bez­
pośredniej łączności z rewolu­
cyjnym ruchem rosyjskiei kla­
sy robotniczej. Pierwsze formy 
organizacji politycznej klasy 
robotniczej przypadają mniej 
więcej w tym samym czasie w 
Polsce, co i w Rosji. Wzajemne 
oddziaływanie polityczne tych 
pierwszych form organizacyj­
nych w obu krajach wynika jh- 
sno z dokumentów historycz­
nych. Akurat 70 lat temu w 
1879 r., roku urodzin Towarzy­
sza Stalina powstała w Pe» 
tersburgu pierwsza polityczna 
organizacja robotnicza pn. — 
„Związek północny robotni­
ków rosyjskich". Powstanie 
tej organizacji „dało sposob­
ność robotnikom warszawskim 
do zamanifestowania solidar­
ności swojej z proletariatem 
rosyjskim" — Plechanow pisze 
o tym w sposób następujący: 

„Robotnicy warszawscy 
powitali organizację peters­
burską adresem w którym 
mówili, że robotnicy powinni

Dokończenie przemówienia Prezydenta RP Bolesława Bieruta
wznieść się nad waśnie naro­
dowościowe i dążyć do ogól­
noludzkich celów. „Związek" 
odpowiedział im w podob­
nym duchu, wyrażając na­
dzieję rychłego zwycięstwa 
nad wspólnymi wrogami 
i oświadczając, że nie oddzie­
la swojej sprawy od sprawy 
robotników całego świata" 
Z dokumentu tego przebija 

głęboki internacjonalizm i go­
rące poczucie solidarności kla­
sy robotniczej obydwu krajów. 
Klasy posiadające rozpalały 
wzajemną niechęć i nienawiść 
między narodem polskim i ro­
syjskim. Rywalizacja i przeciw- 
stawńość interesów wyzyskiwa­
czy, ich wzajemne dążenia za­
borcze, na przestrzeni kilku stu­
leci, były źródłem i przyczyną 
podziału ucisku oraz wrogości 
wzajemnej. Klasa robotnicza 
obydwu krajów odrzucała wa­
śnie narodowościowe, widziała 
wyraźnie wspólnych wrogów 
proletariatu wśród wyzyskiwa­
czy i rozumiała konieczność 
współdziałania. „Program zwią­
zku" przetłumaczony na język 
polski j krążący wśród robotni­
ków w odpisach spełnił i u nas 
w r. 1879 swoją służbę agita 
cyjną.

Polski rewolucyjny ruch 
robotniczy, który przejął naj­
szlachetniejsze tradycje poi 
skich ruchów demokratycz­
nych 19 stulecia i widział re­
alizację swych marzeń „w 
walce o waszą wolność i na 
szą“, polski ruch rewolucyj­
ny umacniał na przestrzeni 
dziesięcioleci głęboką więź 
ideową z partią Lenina i Sta­
lina.
Umacniał braterstwo i soli­

darność w wielkich walkach 
masowych . i na barykadach 
1905 roku, umacniał ją i utrwa­
lał — mimo klęsk i niepowo­
dzeń — w następnych dziesię­
cioleciach i w ciężkie; walce z 
reżimem sanacyjno-faszyStow- 
skim. Umacniał ją i pogłębiał 
w najtrudniejszych latach oku­
pacji hitlerowskiej. Umacnia ją 
i pogłębia, gdy dzięki rewolu­
cyjnej pomocy kraju socjalizmu 
objął władzę w Polsce i odno­
si zwycięstwa nad swym wro 
giem klasowym nad kapitali­
zmem i buduje podstawy socja­
lizmu w Polsce.

Dlatego tak głęboko 
utrwaliły się w świadomo­
ści polskich mas pracują­
cych uczucia wieczystego 
braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego, dla­
tego tak głęboka jest cześć 
i przywiązanie do Lenina i 
Stalina.

Stosunki między klasą robot 
niczą obydwu krajów potwier­
dzają dobitnie słuszność teori. 
leninowskiej, więżące- narodo­
wościową walkę wyzwoleńczą z 
rewolucją proletariacką i łącz­
ność tej teorii z doświadcze­
niem historycznym międzynaro­
dowego ruchu robotniczego.

„Leninizm dowiódł — pisał 
Towarzysz Stalin — a wojna 
imperialistyczna i rewolucja 
w Rosji potwierdziły, że kwe­
stia narodowa może być roz 
wiązana tylko w związku z 
rewolucją proletariacką i na 
gruncie tej rewolucji, że dro­
ga zwycięstwa rewolucji na 
zachodzie prowadzi poprzez 
sojusz rewolucyjny z ruchem 
wyzwoleńczym kolonii i kra­
jów zależnych przeciw impe 
rializmowi. Kwestia narodo 
wa jest częścią ogólnego za­
gadnienia rewolucji proleta 
riackiej, częścią zagadnienia 
dyktatury proletariatu". 
(„Zagadnienia leninizmu" str 

54).
Zgodnie z tą teorią już naza­

jutrz po rewolucji marcowój w 
1917 roku, Piotrogrodzka Rada 
Delegatów wystąpiła z inicjaty­
wy bolszewików z „Orędziem 
do narodu polskiego", które o- 
znajmiało, że „Polska ma pra' 
wo do całkowitej niepodległo­
ści pod względem państwowo- 
międzynarodowym" Zgodnie z 
tą teorią rozwiązana została 
kwestia narodowa na 1/6 części 
świata, w Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

J Któż dziś może zaprzeczyć 
że życie i rozwój ’ wszystkich 
narodów, dawniej uciskanych 
pi zez carat i zacofanych od 
wieków gospodarczo i kultural­
nie odbywa się dziś w warun­
kach, jakich nie oosiadaią ża­
dne inne narody w kapitalisty­
cznych państwach wielonarodo­
wych! W ciągu trzech dziesię­
cioleci narody te przeżywają 
' brzymi skok rozwoiowy rów­
ny stuleciom; socjalizm usunął 
przeciwieństwa i wyrównuje za- 
ległości rozwojowe między po­
szczególnymi narodem . Oto 
’ak ujmuje dziś odpowiednio 
do warunków zwycięstwa so­
cjalizmu, zagadnienie narodowe 
Towarzysz Śtalin:

„Ludzie radzieccy ,uważają, 
że każdy naród — wszystko 
jedno, wielki czy mały — mc 
swoje jakościowe cechy, swo­
ją specyfikę, która należy 
tylko do niego i której nie 
mają inne narody. Cechy te 
stanowią ów wkład, który 
wnosi każdy naród do wspól­
nego skarbca kultury świato 
wej i pomnaża go, wzbogaca 
go. W tym sensie wszystkie 
narody — i małe i wielkie — 
są w jednakowe* sytuacji i 
każdy naród równy jest zna­
czeniem któremukolwiek in­
nemu narodowi".
O charakterze narodu, o jego 

sile twórczej decyduje ustrój 
społeczny, w którym te narody 
żyją i rozwijają się. Imperia­
lizm usiłuje zburzyć wszelką 
samodzielność i niepodległość 
narodów małych i podporząd­
kować je celom polityki impe­
rialistycznej. Dla tego celu pro­
paguje dziś teorię kosmopolity­
zmu, t. zn. wszechwładzy oiigar 
chii imperialistyczne] nad po­
trzebami i interesami podle­
głych jej narodów. Socjalizm 
wydobywa i rozwija specyficz­
ne cechy jakościowe, wszelkie 
właściwości i wartości kultu­
ralne narodów zarówno wiel­
kich jak małych aby pomna­
żać i wzbogacać wspólną skar­
bnicę kultury ogólnoludzkie]. 
Ideą łączącą narody socjalisty­
czne i narody uciskane, jak 
również masy pracujące całego 
świata, jest internacjonalizm 
t. zn.

braterstwo
i współdziałanie 

wolnych narodów
w walce o usunięcie przemocy 
imperialistycznej, o całkowite 
wyzwolenie, wszystkich uciska­
nych narodów — w celu zabez­
pieczenia ich najpełniejszego 
wkładu w skarbnice kultury 
ogólnoludzkiej. Widzieliśmy na 
przykładzie dokumentu, który 
przytoczyłem, że polska klasa 
robotnicza już w p;erwszym o- 
kresie swego politycznego roz­
woju żywiła w sobie głębokie 
idee internacjonalizmu idee 
międzynarodowej solidarności 
proletariatu w walce o obale­
nie kapitalizmu. Cała 70-letnia 
niemal historia rozwoju walk! 
politycznej polskiej klasy ro­
botniczej wypełniona jest rów­
nocześnie walką rewolucyjne­
go nurtu politycznego z nacjo­
nalistyczną ideologią oportu- 
nistycznej prawicy, która pod 
maską pseudo-socjalizmu usi­
łowała rozdzielić proletariat pol­
ski, oderwać go od wspólnej z 
proletariatem rosyjskim walki o 
obalenie caratu. W tej walce o 
polski nurt rewolucyjny stykał 
się bezpośrednio z pomocą, z 
nauką, radami i doświadczenia­
mi wielkich wodzów proletaria­
tu rosyjskiego — Lenina i Sta­
lina.

Cenili oni wysoko zdolności 
organizacyjne, bojowość, inter­
nacjonalizm, ofiarność polskiej 
klasy robotniczej. Kierownicy 
Rewolucji Październikowej 1917 
r. już nazajutrz po zwycięstwie 
wyciągali braterską dłoń po­
mocy narodowi polskiemu, za­
bezpieczając jego prawa do nie­
podległości, torując Polsce dro­
gę do niepodległego państwo­
wego bytu. Ale burżuazja pol­
ska, poparta przez prawicę PPS,, 
zajęła postawę wrogą wobec no­

wego państwa proletariackiego, 
pospieszyła z pomocą kontrre­
wolucji i włączyła się zbrojnie 
w akcję interwencyjną państw 
kapitalistycznych, podjętą w ce­
lu zduszenia rewolucji proleta- 
riack-ej.

Imperialistyczne i antysowiec- 
kie rządy faszystowsko-sanacyj- 
ne wprzągając Polskę w rydwan 
polityki hitleryzmu utorowały 
drogę najazdowi hitlerowskie­
mu na Polskę i klęsce wrześnio­
wej. Po raz drugi zwycięska Ar­
mia Radziecka pod wodzą To­
warzysza Stalina rozbiła najeźdź­
ców i wyzwoliła Polskę z jarz­
ma hitlerowskiego. 17 czerwca 
1943 roku Towarzysz Stalin pi­
sał z okazji Zjazdu Związku Pa­
triotów Polskich:

„Możecie być pewni, że 
Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co jest w jego mo­
cy, aby przyspieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga — 
hitlerowskich Niemiec, u- 
mocnić przyjaźń polsko- 
radziecką i wszelkimi środ­
kami przyczynić się do od­
budowania silnej i niepodle­
głej Polski".
Dzięki wspaniałomyślnej i 

przyjaznej pomocy Towarzysza 
Stal na naród polski otrzymał 
możność zorganizowania już w 
trakcie wojny własnego wojska, 
które wyekwipowane w nowo­
czesną broń dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego — wzię­
ło udział wraz z Armią Radziec­
ką w wielkim zwycięskim szla­
ku bojowym na przestrzeni od 
Lenino do Polski i po wyzwole­
niu Polski dalej aż do Berl na i 
do Łaby.

Ale naród polski* zawdzię­
cza Towarzyszowi Stalino­
wi znacznie więcej — za­
wdzięcza mii wielki histo­
ryczny zwrot w swym roz­
woju, zawdzięcza mu odzy­
skanie prastarych ziem Pia­
stowych i oparcie Polski o 
nowe granice na Odrze, Ni- 
sie i Bałtyku.

Któż dźiś może jeszcze wąt- 
oić, że Polska odrodzona w no­
wych granicach, Polska, która 
zerwała z uciskiem innych na­
rodów, Polska jednorodna na­
rodowo ma bez porównania lep­
sze warunki społecznego, gospo­
darczego i kulturalnego rozwo­
ju niż Polska przedwojenna? 
Wszelkie wątpliwości tego ro­
dzaju zdruzgotał fakt szybkiego 
już dziś rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego Polski, jej coraz 
szerszy i potężniejszy wzrost 
przemysłowy, ogólne tempo 
wzrostu produkcji, oświaty, 
zdrowia, kultury, wysokie tem­
po wzrostu liczebnego ludności, 
spadek śmiertelności i zachoro­
wań, likwidacja bezrobocia, 
stopniowy ale stały wzrost do­
brobytu mas pracujących.

Naród polski zawdzięcza To­
warzyszowi Stalinowi historycz­
ny zwrot w stosunkach między 
narodem polskim i narodami ra- 
dzieckjmi. Przy podpisaniu u- 
kładu o przyjaźń1', pomocy wza­
jemnej i współpracy między 
Polską a ZSRR 21 kwietnia 
1945 r. Towarzysz Stalin powie­
dział:

„Stosunki między naszymi 
krajami obfitowały, Jak wia­
domo, w ciągu ostatnich pię­
ciu stuleci w elementy wza­
jemnej nieufności, niechęci i 
nierzadko otwartych konflik­
tów zbrojnych. Stosunki takie 
osłabiały obydwa kraje i wza- 
cniały imperializm niemiecki.

Znaczenie niniejszego ukła­
du polega na tym, że kładzie 
on kres i wbija ostatni gwódź 
do trumny tych dawnych sto­
sunków między naszymi kra 
jami oraz stwarza realne pod­
stawy do zastąpienia dawnych 
nieprzyjaznych stosunków — 
stosunkami sojuszu i przyjaź­
ni między Związkiem Radziec­
kim i Polską."
Od pięciu lat, od chwili wy 

Zwolenia Polski stosunki soju­
szu i przyjaźni między naroda­
mi ZSRR i Polski rozszerzają 
się, pogłębiają, ich współpraca 
umacnia się, a stare niechęci 

mach gospodarczych A jeśli, 
nie ma chęci współpracy, to 
nawet przy jednakowych 
systemach gospodarczych, 
państwa i ludzie mogą się 
ze sobą pokłócić".
(Rozmowy z amerykańskim 

politykiem Stassenem 9 kwiet­
nia 1947 roku).

Kraje, budujące socjalizm, 
mogą współzawodniczyć poko* 
jowo z systemem kapitalistycz­
nym, który jest systemem obu* 
mierającym, systemem, targa­
nym przez kryzysy ekonomicz­
ne i przeciwieństwa wewnętrz. 
ne. Natomiast zaborczość i 
żądza grabieży leżą w samej 
strukturze systemu imperiali­
stycznego i dlatego imperia­
lizm rodzi wciąż i hodu e 
podżegaczy wojennych.

Ale siły pokoju są dziś 
większe i rosną nieustannie, 
bo pragnienie pokoju oży­
wia olbrzymią większość 
ludzi na świecie, dlatego 
walka o pokój, walka której 
przewodzi wielki, niezłom­
ny Stalin — zwycięży!

OBYWATELE 
I TOWARZYSZE!

Jeden z poetów polskich ta­
kie oto stawia pytanie:

Człowiek stwarza idee 
ginie dla nich — 
lub idea stwarza człowieka. 
Ale jak nazwać Tego, 
który formę komunizmu od­

leje
i w stan i betonie 
budowy jego doczeka?
Wiemy jak nazwać tego 

człowieka, jest nim Wielki 
Przyjaciel i Wódz Ludzko­
ści odrodzonej, Twórca no­
wej epoki — socjalistycznej 
— Józef Stalin.

Zebraliśmy się, aby w ra­
dosnym dniu 70 rocznicy 
urodzin największego i naj­
wspanialszego człowieka 
naszej epoki — złożyć mu 
najgorętsze życzenia od na­
rodu polskiego.

Niełatwo jest opanować 
wzruszenie, ponieważ czu- 
jemy w chwili tej duchową 
obecność wśród nas tego, 
w którym cały naród polski 
widzi swego wielkiego wy­
bawcę, którego czczą i ko­
chają miliony najlepszych 
ludzi na całym świecie.

Ogarnia nas głębokie 
wzruszenie, ponieważ łączą 
się z nami w tej chwili u- 
czucia milionów polskich 
robotników, chłopów, uczo­
nych i najsławniejszych lu­
dzi twórczej pracy umysło­
wej i fizycznej. Ogarnia nas 
głębokie wzruszenie, ponie­
waż serca nasze jednoczą 
się dziś w jeden rytm z u- 
derzeniami milionów serc 
polskich dzieci, dziewcząt 
i młodzieńców, kobiet i ma­
tek.

Jednoczą się w jeden 
rytm z uderzeniami setek 
milionów serc wszystkich, 
ludzi pracy na całym świe­
cie.

W słowach prostych 1 
szczerych — słowach listu 
polskich chłopek — pozdra­
wiamy Cię, Wielki nasz To­
warzyszu i Przyjacielu!

ŹYJ NAM DŁUGO, W 
PEŁNI SIŁ 1 ZDROWIA, 
KU RADOŚCI LUDU PRA­
CUJĄCEGO CAŁEGO 
ŚWIATA — KOCHANY 
NASZ I DROGI TOWA- 
SZU STALIN! OTO ŻY­
CZENIE NAJGORĘTSZE, 
KTÓRE PRZESYŁA CI 
DZISIAJ CAŁY NARÓD 
POLSKI.
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wzajemne należą już do bezpo­
wrotnej przeszłości.

Wielka i ofiarna 
pomoc Związku 

Radzieckiego dla Polski 
w pierwszych latach powojen­
nych, będąca wynikiem osobi­
stej troski Towarzysza Stalina 
— przyniosła narodowi polskie­
mu nieocenioną ulgę w chwili 
najtrudniejszej. Również i dziś 
Polska korzysta z wielostronnej 
pomocy ZSRR, korzysta z rosną 
cej współpracy gospodarczej, 
kulturalnej, naukowej, i tech- 
niczej, korzysta z wielkich do­
świadczeń Związku Radzieckie 
go i z nieocenionych, twórczych 
rad, z osobistej pomocy i przy 
jaźni Towarzysza Stalina.

Jakże wielkie znaczenie ma 
na przykład dla przebudowy ży­
cia wsi polskiej możność zazna­
jomienia się z osiągnięciami rol­
nictwa ZSRR, przez trzy delega­
cje chłopów polskich, dla któ­
rych te odwiedziny były nieza­
stąpioną szkołą i przełomem w 
ich światopoglądzie.

Towarzysz Stalin wskazał, w 
jaki sposób gospodarstwo chłop • 
skie może rozwinąć się w kie­
runku socjalizmu, likwidując 
swoje zacofanie i związaną z 
nim nędzę lub ograniczone, 
szarpiące się z nieustannymi 
kłopotami i trudnościami życie 
podstawowych mas biednego i 
średniorolnego chłopstwa.

We wszystkich podstawo­
wych zagadnieniach budownic­
twa socjalizmu Towarzysz Sta­
lin dał współczesnej nauce spo­
łecznej nieocenioną analizę teo­
retyczną ,opartą o doświadcze­
nie budownictwa socjalistyczne­
go w ZSRR. Dał on ponadto mi­
strzowską i nowoczesną analizę 
podstawowych problemów stra­
tegii i taktyki wojennej, opartą 
na doświadczeniach dwóch wo­
jen światowych.

Ale Towarzysz
STALIN — GENIALNY 
STRATEG I MISTRZ 
SZTUKI WOJENNEJ 

w okresie wojny — jest nie* 
złomnym szermierzem walki 
o pokój. Kierując polityką 
Związku Radzieckiego w ciągu 
20 lat po zakończeniu wojny 
domowej i przed II wojną 
światową Towarzysz Stalin 
paraliżował wielokrotnie skry, 
te machinacje podżegaczy wo* 
jennych.

To samo czyni dziś nieugię­
cie, demaskując imperiali* 
styczne zakusy wojenne, sta* 
jąc na czele wielomilionowych 
mas obrońców pokoju, ucząc je 
jak walczyć o pokój.

W awangardzie mas pra­
cujących i narodów pragną­
cych trwałego pokoju kro­
czy wielki Związek Ra­
dziecki, który wygrał naj­
większą z wojen. W wiel­
kim froncie walki o pokój 
kroczą obok Związku Ra­
dzieckiego kraje demokracji 
ludowej. Staje w tym fron­
cie zwycięski 400-miliono- 
wy, bohaterski naród chiń­
ski, włącza się wreszcie w 
ten potężny front nowa 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna.

W walce o pokój łączą się 
setki milionów ludzi we wszy* 
stkich krajach świata. Towa* 
rzysz Stalin już 2 i pół roku te. 
mu odrzucił i zdemaskował fał­
szywą tezę podżegaczy wojen­
nych, że narody o różnych sy­
stemach społecznych nie mogą 
istnieć obok siebie strzegąc 
wzajemnie pokoju.

„Systemy gospodarcze USA 
i ZSRR są różne, ale one nie 
wojowały ze sobą, lecz 
współpracowały w czasie 
wojny, dlaczego nie mogły­
by współpracować w okresie 
pokoju. Zrozumiałe, że o ile 
będzie chęć współpracy, to 
współpraca jest zupełnie 
możliwa przy różnych syste.



Doniosłe uchwały
Ustawodawczego Óż.

Zatwierdzenie rządowych projektów ustaw:

List T. P. P. R.
do Wszechzwiązkowego Tow. Łączności

Kulturalnej z Zagranicą

® o ratyfikacji konwencji dofyczqcej przepisów 
bezpieczeństwa w przemyśle budowlanym

® o ratyfikacji europejskiejkonwencjiradiofonicznej

• o państwowym gospodarstwie leśnym

® o zmianach w budżecie na rok 1949

WARSZAWA (PAP). Sejm Ustawodawczy na 
70 posiedzeniu w dniu 20 bm. odesłał do komisji sze­
reg rządowych i poselskich projektów ustaw oraz przy­
jął sprawozdania komisji o rządowych projektach u- 
staw.

Na posiedzenie przybyli: członkowie rządu z pre­
mierem Cyrankiewiczem, wicepremierem Korzyckim i 
ministrem obrony narodowej Marszałkiem Rokossow­
skim na czele.

Obrady otworzył wicemar­
szałek Sejmu Wacław Barcł- 
kowskl, który po załatwieniu 
zwykłych formalności powia­
domił Izbę o tym, że wpłynęło 
pismo Prezydenta RP, zawiada­
miające o dokonaniu ratyfika­
cji umowy polsko-bułgarskiej 
o komunikacji lotniczej. Do 
Marszałka Sejmu wpłynęło 
również pismo, w którym pre­
zes Rady Ministrów komuniku­
je o odwołaniu przez Prezyden­
ta RP — inż. Mariana Spychał- I 
skiego ze stanowiska ministra 
budownictwa i o powierzeniu 
kierownictwa tego minister­
stwa podsekretarzowi stanu 
inż. Romanowi Piotrowskiemu.

Po odesłaniu do odpowied­
nich komisji 10 projektów u- 
«taw poseł Kruczkowski (PZPR), 
zreferował, w imieniu komisji 
spraw zagranicznych rządowy 
projekt ustawy o ratyfikacji 
konwencji, dotyczącej przepi­
sów o bezpieczeństwie w prze­
myśle budowlanym, przyjętej 
na XXIII sesji ogólnej konfe­
rencji Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy w Genewie dnia 
23 czerwca 1937 roku.

Referent stwierdził, że nie­
które nasze przepisy idą dalej 
w zakresie ochrony pracowni­
ka, niż odpowiednie postano 
wienia konwencji. Z drugiej 
jednak strony konwencja za­
wiera pewne przepisy, których 
■wprowadzenie u nas polepszy 
jeszcze bardziej stan prawny 
w omawianym zakresie z pun­
ktu widzenia interesów pra­
cowniczych.

Ustawa ratyfikacyjna została 
jednogłośnie zatwiardzona w 
drugim i trzecim czytaniu.

Następnie poseł Henryk Luk­
rec (SD) złożył sprawozdanie 
komisji spraw zagranicznych o 
rządowym projekcie -ustawy o 
ratyfikacji europejskiej kon­
wencji radiofonicznej wraz z 
planem kopenhaskim i proto­
kołem końcowym, podpisanymi 
w Kopenhadze dnia 15 wrześ­
nia 1948 roku. Wspomniany 
plan ma wejść w życie 15 mar­
ca 1950 roku.

Mówca stwierdza, że kon­
wencja jest korzystna dla 
Polski, gdyż m. in. kładzie 
kres samowoli, jaka dotych­
czas panowała w eterze. Bę-

Międzynarodowe Nagrody Stalinowskie
„Za działalność

na polu utrwalania pokoju między narodami"
(Ciąg dalszy ze sti. 1)

II. Osoby odznaczone 
Międzynarodową Nagrodą 
Stalinowską otrzymają:

a) dyplom laureata Mię­
dzynarodowej Nagro­
dy Stalinowskiej;

b) zloty medal z wize­
runkiem J. W. Stalina;

c) nagrodę pieniężną w 
kwocie 100 tys. rubli.

Ul. Międzynarodowe Na­
grody Stalinowskie „Za 
działalność na polu utrwala­
nia pokoju między naroda- 
mi“ przyznawane będą co­
rocznie w ilości od 5 do. 10 
przez specjalny Komitet 
Międzynarodowych Nagród
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dzie można teraz uniknąć 
wypadków, że niektóre pań­
stwa przywłaszczały sobie 
fale radiofoniczne, należące 
do innych państw. Na konfe­
rencji Polska otrzymała swo­
je niezbędne minimum, to 
jest 11 fal.

Poseł Lukrec zwrócił uwa­
gę na wiele silnych radiosta­
cji wybudowanych w Niem­
czech Zachodnich przez an- 
glo-amerykańskie władze o- 
kupacyjne. Wśród tych sta­
cji klasycznymi wzorami bi- 
smarkowskiej hakaty i goeb- 
belsowskiego cynizmu ,, wy­
różni a się" radiostacja ham- 
burska.
Na dobro sprawy ogólno­

europejskiego obozu postępu 
Uależy zaliczyć — stwierdza 
mówca — wyłączenie ze spo­
łeczności europejskiej w eterze 
faszystowskiej Hiszpanii oraz 
ograniczenie „Głosu Ameryki" 
do zaoceanicznej bazy macie­
rzyste), jak również przyzna­
nie Niemcom Zachodnim tyle 
fal, ile potrzeba dla obsłużenia 
ludności niemieckiej.

W imieniu komisji spraw za­
granicznych poseł Lukrec wno­
si o ratyfikowanie konwencji.

Projekt konwencji został je­
dnomyślnie przyjęty w drugim 
i trzecim czytaniu.

Sprawozdanie komisji leś­
nictwa o rządowym projekcie 
ustawy o państwowym gospo­
darstwie leśnym złożył poseł 
Kępczyński (PZPR).
Referent stwierdził, że pro­

jekt ustawy ma zasadnicze zna­
czenie dla gospodarki leśnej.

Obecny stan zalesienia kraju 
obejmuje 23 proc, ogólnego ob­
szaru, zaś celem naszych dążeń 
jest osiągnięcie powierzchni za- 
lesiena wynoszącej 28 proc, ob­
szaru. W konsekwencji naszych 
zamierzeń musimy zalesić pół­
tora miliona ha dodatkowego 
obszaru.

Projekt ustawy dzieli się na 
dwie części. Pierwsza z nich 
ustala zasady gospodarki le­
śnej, drugą dotyczy zasad ad­
ministracji obszarami zalesio­
nymi.

Poseł Kępczyński wnosi o za­
twierdzenie ustawy.

Projekt ustawy o Państwo­

Stalinowskich powoływany 
przez Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR spośród 
przedstawicieli sił demokra­
tycznych różnych krajów 
świata.

IV. Nagrody przyzna­
wać w rocznicę urodzin J. 
W. Stalina — 21 grudnia 
każdego roku.

Pierwsze nagrody przy­
znać w 1950 r.
Przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR
(—) Szwernik

Sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR

(—) Gorkin
Moskwa, Kreml, dnia 20 

grudnia 1949 /,

wym Gospodarstwie Leśnym w 
drugim i trzecim czytaniu zo* 
stał jednomyślnie przyjęty.

Sprawozdanie komisji pla­
nu gospodarczego i budżetu 
o rządowym projekcie usta­
wy o zmianach w budżecie 
na rok 1949, złożył poseł Mi­
tura (ZSL).
Uzasadniając szczegółowo ka­

żdą z pozycji budżetu, która w 
ciągu 1949 r. uległa podwyższe­
niu mówca stwierdził, że fak­
tyczny ■ wzrost dodatkowych 
wydatków budżetowych na rok 
1949 wynosi zaledwie 7 proc, 
sum wydatków bieżących, u- 
chwalonych w budżecie na rok 
1949, gdy w roku 1948 dodatko­
we wydatki wynosiły przeszło 
18 proc, wydatków bieżących.

Jest to duży krok naprzód w 
naszym planowaniu, tym bar­
dziej, gdy się weźmie pod u- 
wagę, że poważne kwoty u- 
mies<zczone w wydatkach do­
datkowych na rok 1949 nie by­
ły możliwe do umieszczenia w 
normalnym budżecie. Spowodo­
wały je zaszłe zmiany w naszej 
administracji państwowej, na­
sza głęboka troska o człowieka, 
o jego oświatę i kulturę.

W imieniu komisji planu go­
spodarczego i budżetu, nnsel 
Mitura wnosi o przyjęcie pro­
jektu ustawy z po;uJ... ... .. 
misji.

Projekt ustawy izba przyjęła 
jednomyślnie.

Sprawozdanie komisji pla­
nu gospodarczego i budżetu o 
rządowym projekcie ustawy 
o utworzeniu polskiego ko­
mitetu normalizacyjnego o- 
raz o polskich normach i 
standartach — złożył poseł 
Kosydarski (ZSL).
Przed wojną — powiedział m 

in. referent — opracowano w

?Wżna lala wsoóMMa 
w celu uczczenia 70 rocznicy urodzin

GENERALISSIMUSA STALINA
WARSZAWA (PAP). Szeroko rozlała się po całej Pol 

sce fala socjalistycznego współzawodnictwa pracy o jak naj­
godniejsze uczczenie 70 rocznicy urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina. Na apel załogi kopalni ,im. Józefa Stalina w 
Sosnowcu deklarują swój udział w Dniu Pracy Stalinow­
skiej robotnicy i młodzież. Coraz liczniejsze są meldunki o 
wykonaniu podjętych zobowiązań.

W zakładach pracy i insty­
tucjach, w gospodarstwach rol­
nych i gromadach, w uczel­
niach odbywają się uroczyste 
akademie ku czdi Józefa Sta­
lina.

„Siedziałem w 6 faszystow­
skich obozach koncentracyj­
nych za to, że nlie chciałem 
pracować dla faszystów — 
mówi przodownik pracy Pań­
stwowej Fabryki Budowy Ma­
szyn w woj. krakowskim ob. 
Kurowski. — Obecnie wyra­
biam 277 proc, normy.
Meldunki o wykonaniu zobo­

wiązań ze Śląska donoszą, iż 
górnicy kopalni im. Wieczorka, 
którzy pierwsi rzucili hasło 
uczczenia dnia urodzin Józefa 
Stalina wzmożoną pracą, wy* 
konali w listopadzie br. plan 
produkcji w 106,7 proc, za 
miast zaplanowanych 106 proc.

W całej Polsce odbywają się 
uroczyste masowe zebrania po­
święcone uczczeniu 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina. Domy kultury, świet­
lice, największe sale w zakła­
dach pracy, aule wyższych 
uczelni, sale teatrów, kin i 
6zkół upiększone pfzez robotni­
ków, artystów, chłopów, ko­
biety i młodzież, zapełniły się 
tysiącami ludizii pracy. Na tle 
czerwieni dekoracji widnieje 
wszędzie portret Józefa Sta­
lina.

V7 podniosłym, entuzjastycz­
nym nastroju przechodzą ze­
brania, na które przybywają 
całe załogi zakładów pracy 
wraz ze swoimi rodzinami.

Polsce zaledwie 1200 norm 
technicznych, przede wszystkim 
w interesie producenta ■■— ka­
pitalisty. Po wyzwoleniu pow­
stało już ponad 3000 norm. Po­
trzebę norm w warunkach go­
spodarki planowej odczuwa za­
równo życie techniczne, jak 
produkcja, handel i administra­
cja.

Komisja wprowadziła do pro­
jektu ustawy poprawkę prze­
widującą udział przedstawicieli 
CRZZ i ZSCh w pracach pol­
skiego komitetu normalizacyj­
nego. Inna poprawka podnosi 
sankcje karne za niestosowa­
ni norm.

Sejm przyjął ustawę jedno­
głośnie.

Bez dyskusji zatwierdzone 
zostały sprawozdania komisji 
planu gospodarczego i budżetu 
o rządowym projekcie ustawy o 
utworzeniu biura rzeczników 
patentowych.

Stare podstawy prawne pra­
cy rzeczników patentowych — 
stwierdzi referent, poseł Fijał­
kowski (SD) — tolerowały stan, 
w którym rzecznicy patentów, 
nie brali udziału w popieraniu 
wynalazczości i racjonalizator­
stwa. Na wniosek Komisji Sejm 
zaaprobował zmianę nazwv — 
na Kolegium Rzeczników Pa­
tentowych.

W imieniu Komisji Obrony 
Narodowej oraz planu gospo­
darczego i budżetu poseł Bo- 
dalski (PZPR), złożył sprawo­
zdanie o rządowym projekcie 
ustawy o wynalazkach i wzo­
rach użytkowych, dotyczących 
obrony Państwa. Referent pod­
kreślił, że w innych państwach 
zagadnienie to regulowane jest 
bardziej szczegółowo, niż w 
dotychczas obowiązujących 
przepisach polskich. Ustawa 
uzyskała jednogłośną akcepta­
cję Sejmu.

W ostatnim punkcie porząd­
ku obrad Sejm zatwierdził refe­
rowany przęz posła Grossa 
(PZPR) dekret o reglamentacji 
r ektórych surowców, półf abry­
katów i wyrobów gótoyycn. 
Dekret nosi charakter ramowy 
: przewiduje możliwość uzna­
wania niektórych artykułów za 
zas ugujące na Planów/ roz­
dział i użytkowanie.

Konsul inki Mn zu n. hiimwcom 
wykonywanie aktów sabotażu w Polsce 

Czwarty dzień procesu szpiegów wywiadu francuskiego
WROCŁAW (PAP). W czwar- 

tym dniu procesu obywatel 
francuski Albert Hoffmann 
przyznał się do winy. W- swych 
obszernych zeznaniach, złożo­
nych w języku niemieckim o* 
świadczył on, że w roku 1947 
rozpoczął w konsulatach fran* 
cuskich w Polsice starania o 
wydanie dokumentów potwier* 
dzających •posiadane przezeń 
obywatelstwo. Francuskie wła­
dze konsularne zwlekały z 
wydaniem stałego paszportu, 
aż wreszcie kiedy oskarżony 
zgłosił się do konsula Martin 
w Katowicach, ów dowie* 
dziawszy się, że Hoffmann pra. 
cuje w wielkiej fabryce tek* 
stylnej na Dolnym Śląsku po­
czął wypytywać go o produk* 
cje tych zakładów przemysło­
wych. Martin — starał się 
zwłaszcza ustalić, czy fabryki 
te wykonują jakieś obstalunki 
wojskowe. W końcu tej roz* 
mowy, konsul Martin polecił 
oskarżonemu, aby dostarczył 
mu próbki pewnego materiału, 
produkowanego w tej fabryce.

W dniu 9 lutego br. Hoff­
mann widział się we Wrocła* 
wiu z konsulem Monge. który 
był jakoby niezadowolony z 
otrzymanych informacji. O- 
śWiadiczył on. że wiadomości o

WARSZAWA (PAP), 
Zarząd Główny T. P. P.=R. 
wystosował do W. T. Ł. K. 
z Zagr. list, w którym czy­
tamy m. in.:

„W uroczysty dzień 70 rocz« 
nicy urodzin Wielkiego Wodza 
mas pracujących świata, pierw, 
szego szermierza pokoju i 
wielkiego przyjaciela narodu 
polskiego Generalissimusa Jó­
zefa Stalina, przesyłamy Wam 
w imieniu przeszło 2.400.000 
członków Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej na= 
sze najserdeczniejsze i brater­
skie pozdrowienia.

Powstałe przed 5 laty Towa- 
rzystwo Przyjaźni Polsk<>*Ra- 
dzieckiej stało sie masową or­
ganizacją społeczną w Polsce.

Poważne osiągnięcia organi­
zacyjne są w pierwszym rzę­
dzie rezultatem słusznej i spra­
wiedliwej polityki naszego 
Państwa Ludowego, które w 
oparciu o P°tężny i braterski 
Związek Radziecki kroczy zwy­
cięsko na drodze ku socjali­
zmowi.

Wspaniałe osiągnięcia są 
również wynikiem mądrej i słu= 
żącej interesom ludu polskie­
go polityki czołowego oddziału 
klasy robotniczej — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. która korzystając z bo-

W podniosłym nastroju 

obchodzą 

masy pracujące Polski 
Wielką Rocznicę
WARSZAWA (PAP). 

W przeddzień 70 roczni­
cy urodzin Generalissimusa 
Józefa Stalina miasta i wsie 
polskie przybrały uroczy­
sty, odświętny wygląd. Nad 
domami łopocą sztandary o 
barwach Polski i Związku 
Radzieckiego. 5-ramienne 
gwiazdy czerwone rzucają 
snopy światła na portrety 
Józefa Stalina, zdobiące 
spowite w czerwień fronto­
ny domów. Transparenty 
głoszą „Chwała Stalinowi*4. 
Panuje radosny, podniosły 
nastrój. W kopalniach, hu­
tach, fabrykach i na roli 
wre praca harmonijna i 
twórcza — dla pokoju, do­
brobytu i szczęścia ludzi — 
praca stalinowska.

Do pracy stalinowskiej 
stanęły w dniu 20 bm. 
tysiączne rzesze górni­
ków i hutników śląskich, 
metalowców i elektro­
techników, włókniarzy, 
stoczniowców, garbarzy 
oraz robotników innych 
przemysłów. 

położeniu koszar i lotnisk po­
niemieckich są mu znane i że 
interesują go tylko „sprawy 
nowe".

Konsul doradzał oskarżo­
nemu. aby uszkadzał pasy 
transmisyjne, motory oraz 
maszyny specjalne starając 
się jednak o dokonanie tego 
w taki sposób „aby. podej­
rzenie padło na pracujących 
tam polskich robotników". 
Monge dodał, że również •! 
poza swym miejscem pracy 
może czynić tak, aby Pań­
stwo Polskie poniosło stra­
tę a to przez psucie sieci 
telefonicznej i wodociągowej. 
Konsul Guy Monge obiecał 
Hoffmannowi, że jeżeli z 
żądań tych wywiąże do­
brze, — otrzyma wysokie 
wynagrodzenie.
Plącząc — oskarżony Hoff­

mann oświadcza, że otrzyma­
nych poleceń sabotażu nie wy­
konał gdyż myślał o niebez­
pieczeństwie grożącym jego ro­
dzinie.

Po Hoffmannie złożył zezna­
nia oskarżony Hild, podobnie, 
jak Hoffmann zeznawał on po 
niemiecku. Hild przyznał się 
do uprawiania szpiegostwa, na­
tomiast zaprzeczył zarzutom 
aktu oskarżeni1# dotyczącym

gatych doświadczeń bratnie) 
WSzechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików) 
prowadzi naród polski do so­
cjalizmu.

Poważny rozwój naszej or­
ganizacji jest również rezulta­
tem świadomości najszerszycn 
mas ludu polskiego o roli, ja­
ką w historii naszego narodu 
odegra} Związek Radziecki i 
Józef Stalin.

Rozszerzyły się, wzmocniły i 
pogłębiły więzy kulturalne 
między naszymi narodami- Ra­
dziecka kultura stała sie dro­
gowskazem dla ruchu kultu­
ralnego naszego narodu Dzię­
ki niej nasza skarbnica nauko­
wa i kulturalna będzie mogła 
jeszcze więcej służyć intere­
som ludu polskiego.

Towarzystwo nasze nie P°* 
przestanie na dotychczasowych 
osiągnięciach. W dniu uro. 
dżin Wielkiego Stalina składa­
my uroczyste zobowiązanie dą­
żenia do tego, aby każdy świa­
domy Polak, patriota Polski 
Ludowej znalazł się w szere­
gach Towarzystwa, aby praw­
dziwa wiedza o Związku Ra­
dzieckim dotarła do każdego 
mieszkańca miast i wsi Polski. 
W ten sposób pragniemy ucz­
cić dzień narodzin tego, który 
na czele obozu postępu i de­
mokracji pokrzyżuje ostatecz­
nie barbarzyńskie plaijy wo­
jenne anglo-amerykańg&ich im­
perialistów f ich sługusów 
towskich, którego genialny ro. 
zum i stalowa w»la zabezpie­
czy tak bardzo upragniony po­
kój światowy, tego, który po­
prowadzi masy pracujące ca­
łego świata do ostatecznego 
zwycięstwa sprawiedliwości hi­
storycznej — największego 
człowieka naszej epoki —- 
Józefa Stalina.

Niech nam żyje długie la­
ta na sławę narodów ra­
dzieckich i mas pracują­
cych całego świata.

Niech żyje dla dalszego 
rozkwitu kultury i ku szczę­
ściu przyszłych pokoleń!
Prezes Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
(—) H. Świątkowski 

sekretarz generalny 
(—) M. Tureniec

CHIŃSKIE
wojska Indowe 
wkroczyły do Tong-Hing 

na granicy Wietnamu
PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że woj­
ska ludowe zajmują dalsze 
miejscowości, leżące na grani­
cy Vietnamu. Oddziały ludo­
we wkroczyły m. in. do miasta 
Tong-IIing, leżącego nad mo­
rzem na samej granicy zViet- 
namem.

sabotażu- Złożył on szczegóło­
we wyjaśnienia, opisując swe 
kontakty szpiegowskie z przed­
stawicielami francuskich pla­
cówek dyplomatycznych w 
Polsce.

Przewodniczący. Czy oskar­
żony dostarczał de Mere infor­
macji będąc pracownikiem O- 
kręgowego Urzędu Górnicze­
go?

Oskarżony: Tak jest.
Przewodniczący: Dlaczego

Monge interesował się kopal­
niami. a w szczególności ma­
szynami górniczymi i sposobem 
iich działania.

Oskarżony: Dziś jest dla 
mnie jasne, że były to przy­
gotowania do sabotażu.

Przewodniczący: Czy oskar­
żony był członkiem jakiejś or­
ganizacji politycznej?

Oskarżony: Byłem członkiem 
NSDAP od sierpnia 1933 r.

Na zakończenie Hild zeznał 
że dane o swej przynależności 
do NSDAP umieścił również 
w kwestionariuszach konsula­
tu.

Część przesłuchania oskar­
żonego Hilda odbywała się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Rozprawa jawna wznowiona 
będzie w dniu 21 bm.



Natalia Śniegowa - właścicielka dwuhektarowej działki 
przodowniczka w akcji kontraktacyjnej

Jest to kobieta bardzo ener­
giczna. Bierze czynny udział 
w życiu społecznym 1 politycz­
nym swej gromady i gminy.

Wieś Wilkanowo leży kilka kilometrów od Zie­
lonej Góry. Wieś — jak to wieś: są bogacze, są 
średnia^y, są i małorolni. Nic właściwie nie byłoby 
w niej ciekawego. Mieszka tam jednak dzielna go­
spodyni wiejska — Natalia Śniegowa. Do niej więc 

jak gospodarzy, jak so-
spodyni wiejska — 
pojec$ia?em by zobaczyć 
bie daje radę.
Całą wieś zakontraktowała 

na początku zeszłego roku coś 
tam 20 świń. Natalia Śniego­
wa, mająca najmniej z wszyst­
kich gospodarzy — dwa hekta-, 
ry gruntu, małorolna chłopka* 
zakontraktowała najwięcej, a 
zobowiązanie wykonała.

Sama daję radę
Prowadzenie gospodarstwa 

niełatwo jej przychodzi. Mąż 
jej jest chory, niezdarny do 
pracy. Cała praca spocyywa na 
jej barkach. W czasie okupa­
cji została wywieziony na ro­
boty do Niemiec. Gdy wracała 
do Grodziska Mazcy,vieckiego,

Nieodstępne w tj/n stadium

Przedstawicrelka 

przemysłu radzieckiego 
bawiła w Nowej Soli

Od dna 115—18 grudnia za­
łoga PZPL Wr 4 „Odra“ w No­
wej Soli gościła u siebie 
przed s t a wi^ielkę rad ai eck i e go 
przemysłu, włókienn czego inż. 
Machniktfwą z Moskwy. , In­
żynier r/lachnikowa przybyła 
do Novy%j Soli na zaproszenie 
przyzwoitości.
wydziału kobiecego Związku 
Zaw.. Włókniarzy przy fabry­
ce ,f,Odra“. W czasie swego 
pobytu we fabryce inż. Mach- 
nikowa żywo interesowała się 
iftł-acą, zagadnieniami produk­
cji i rozwojem współzawod­
nictwa pracy, udzielając rów­
nocześnie wskazówek i infor­
macji z 
kiewskich 
czych.

Z okazji 
dzieckiego 
zorganizowali zebrane, po 
święcone przyjaźni polsko-ra- 
dzieck ej, na którym uczczono 
70 rocznjpę urodzin Generalis- 
■s musa Stalina. Po przemó­
wieniu inż. Machnikowej ze­
brani, urządzili spontaniczną 
owację na cześć Wodza naro­
du radzieck ego i Wielkiego 
Przyjaciela Polski, (gel)

doświadczeń mos- 
fabryk włókienni-

pobytu gościa ra- 
robotnicy fabryki 

.□ zebrań e, po-

Spółdzielnia Pracy Muzyków
ulaiwi szerokim masom 

poznanie twórczości kompozytorów słowiańskich

ko- 
N. Wyniki Dnia „Pracy Stalinowskiej":

Robotnicy ustanowili nowe rekordy 
w pokrywaniu dachów i montowaniu toru kolejowego

Dekarze zatrudnieni w Od*' ra w ciągu „Dula Pracy Stali* 
dziale 2 PPB Zjednoczenia Po* ’ nowskiej“ wykonała 250 pr»* 
znańskiego uzyskali w ubie* cent normy. Kierownikiem 
gły wtorek nie spotykane do*! grupy był ob. Wieczorek, 
tychczas w Polsce wyniki przy 
podwójnym kryciu dachu da* 
chówką tzw karpiówką. Ze* 
spół dekarzy pod kierownic* 
twem brygadiera Władysława 
.Herzoga, zatrudniony przy 
kryciu dachu Domu Partyjne* 
go PZPR w Starołęce. podjął 
w ramach .Dnia Pracy Stali* 
nowskiej'* • współzawodnictwo z 
zespołem dekarskim brygadle* 
ra A. Stróżyńskiego, zatrud* 
nionego Przy pokrywaniu da* 
chu domu Centrali Przemysłu 
Chemicznego przy Starym 
Rynku w Poznaniu. W wyniku 
współzawodnictwa zespół W. 
Herzoga uzyskał 514 procent 
normy, a współpracujący z 
nim zespół blacharzy pod kie* 
rownictwem brygadiera K. 
Hajcela uzyskał 246 procent 
normy- Zespół A. Stróźyńskie* 
go. zatrudniony na Starym 
Rynku wykonał swe prace w 
423 procentach. «

W porcie rzecznym w Pozna* 
niu padł rekord przy układa* 
niu toru kolejowego. Przy bu* 

.dowie zatrudniona była 10--o* 
ski, M. Szczerbińska, A. Anto-sobowa ekipa robotników, któ*

jest 
nieza-

W tych dniach w auli 
PWSM w Poznaniu odbyło 
się Walne Zebranie organi­
zacyjne pierwszej w kraju 
Spółdzielni Pracy Muzyków. 
Zebranie zagaił członek 
mitetu organizacyjnego 
Piegłowski.
Celem nowej spółdzielni 

zrzeszenie wszystkich 
trudnionych muzyków, człon­
ków b. Związku Zaw. Muzy­
ków R. P. — dla pracy nad u- 
powszechnieniem kultury mu­
zycznej wśród najszerszych mas 
przez: nauczanie i udostępnie­
nie pobierania nauki tym wszy­
stkim, którzy z braku miejsca 
utrudnia oddawanie ukło* 
w szkołach muzycznych lub z 
racji pracy zawodowej w fabry­
kach czy innych zakładach pra­
cy (a także ze względu na u- 
trudnigny dojazd z prowincji) 
do uczelni muzycznych uczę­
szczać nie mogą.

Spółdzielnia zorganizuje rów­
nież orkiestry oraz ekipy arty­
styczne, które uzupełniać będą 
programy akademii i innych 
imprez w świetlicach, szkołach 
i zakładach pracy na terenie 
miast i wsi województwa po­
znańskiego. W programach pe­
dagogicznych i koncertowych 
zostanie uwzględniona przede 
wszystkim twórczość polska, ra­
dziecka, czeska i innych naro­
dów słowiańskich.

Na zebraniu założycielskim 
dokonano wyboru władz Spół­
dzielni. I tak w skład Rady 
Nadzorczej weszli: N. Piegłow­
ski, N. Kwiczała, W. Nowakow-

Krem
Vb-104

„NIVEA„
— to piękna cera

wezatrzymała się po drodze 
wsi Wilkanowie, objęła gospo­
darkę — i tak została. Jest z 
tego zadowolona.

— Teraz dopiero czuje, że 
żyję. Nie to co przed wojną.

batalia Śniegowa z dumą pa trzy na rezultat swojej pracy

Klepanie biedy i liczenie każ- 
dego kawałka chleba.

Opowiada, że w marcu za­
kontraktowała 6 sztuk świń. 
Początkowo myślała. czy aby 
da radę. Rozważyła więc so­
bie, jak to wszystko się będzie 
kalkulowało. Postanowiła żyto 
ześrutować.

— Powiedziałam sobie: 
opłaci się sprzedawać 
a lepiej zużyć je na 
Tak sobie to wszystko obmy­
śliłam.

nie 
zboża, 
paszę.

Dobrze wyszło
— A co wyszło z tych prze­

widywań? — zapytałem.
— Dobrze wyszło. Przeliczy­

łam dokładnie co i jak. Zaro-. 
biłam na czysto 50 tysięcy zł.

Natalia Śniegowa pokazuje 
mi swoje wyliczenia.

— Ja nie tylko dla zysku 
kontraktowałam. My musimy 
przecież robotnikom dostarczyć 
mięsa. Oni produkują dla 
maszyny i inne rzeczy, a 
musimy dać im żywność, 
jest nasz obowiązek.

Dzielna gospodyni 
woli, oddziela słowo 
akcentuje niektóre 

nas
my
To

mówi po- 
od słowa, 

wyrazy.

szewska, F. Ponieck:. Do Zarzą­
du wybrano: T. Filipowskiego, 
Ł. Schulcową oraz Kazimierę 
Rojewską. (n)

Hałd a Śniegowa 
planuje...

Małe, 2-hektarowe gospo­
darstwo Natalii Śniegowej po­
siada dobrą ziemię. Gospodyń, 
nie chce jednak nastawiać się 
na uprawę, a na hodowlę — 
nie tylko świń, lecz także dro-

— Teraz, gdy świńki moje 
odstawiłam, trochę mi się nu­
dzi. Na przyszły rok zakontrak­
towałam pięć sztuk. To na po­
czątek. Zobaczę, tak będzie 
szło. Na wiosnę, jeśli paszy mi 
wystarczy, zakontraktuję wię­
cej, Planuję wziąć pożyczkę i 
całe gospodarstwo nastawić na 
hodowlę.

Natalia Śniegowa pokazuje 
swój ogród.

— Ogrodzę go wysoką siatką 
i będę latem trzymać dużo dro­
biu. Urządzi się basen z wodą. 
Nie bedzie 
wać. Chcę, żeby to wszystko 
było nowocześnie urządzone, 
oparte na doświadczeniach. 
Przecież tylko w ten sposób 
można osiągnąć jakieś rezul­
taty,

*
Natalia Śniegowa jest preze- 

zem grcmadzk’ego koła Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, 
prowadzi koło gospodyń wiej­
skich. Gdy z nią rozmawiałem, 
przychodziło do niej wielu lu-

trzeba tak pilno-

84000 zł na ce^eTPŻ
W końcu lata br. została prze, 

prowadzona w województwie 
poznańskim publiczna zbiórka 
na cele Tow. Przyjaciół Żołnie­
rza. Jak się obecnie dowiadu­
jemy, TPZ zebrało w ciągu mie­
siąca 83.812 zł. Z tej kwoty 
przeznaczono 12'.669 zł na ra- 
diofonizację świetlicy wojsko­
wej w Pile. Reszta sumy przy­
dzielona została Okręgowi Po­
znańskiemu T, P. Z.

o- 
nie-

PKO podwyższyło 
dzienne wypłaty 
z książeczek 

oszczędnościowych
Właścicieli książeczek 

szczędnościowych P. K. O.
wątpliwie zainteresuje wiado­
mość, że z dniem 1 stycznia 
1950 r. zostaje przesunięta gór­
na granica doraźnych wypłat z 
książeczek, ważnych w obiegu 
pocztowym.

Pocztowa Kasa Oszczędności, 
licząc się z potrzebami coraz 
liczn ejszej rzeszy posiadaczy 
książeczek oszczędnościowych, 
podniosła wypłatę dlzienną z 
tych książeczek do 5.000,— zł 
dziennie. Dotychczas ze zwy­
kłych książeczek oszczędno­
ściowych P. K. O. tj. ważnych 
w obiegu pocztowym na tere­
nie całego kraju, wypłacano 
po 2000,— zł dziennie.

dzi. Jedni o coś pytali, drudzy 
choieli 6ię toradzić.

— Śniegowa! Powiedzcie mi 
jak to będzie z tym olejem. W 
spółdzielni rozdzielili go, ale 
czy sprawiedliwie? Mnie się 
widzi, że jestem pokrzywdzo­
ny.

Gospodyni cierpliwie tłuma­
czy, że komitet członkowski 
tak rozdzielił olej, by go do­
stali ci, którzy nie posiadają 
krowy. Po tym przychodzi pre­
zes gminny ZSL, bo jakąś spra­
wę uzgodnić, a Natalia Śnie­
gowa ma na wszystko czas, 
wszystko potrafi pogodzić.

JANUSZ LIKOWSKI

Nowe zadania i obowiązki 
komitetów rodzicielskich i opiekuńczych

W auli Państw. Liceum Żeń­
skiego w Lesznie odbyło się 
zebranie przewodniczących ko­
mitetów rodzicielskich i szkol­
nych komitetów opiekuńczych 
w liczbie 77 osób. Przewodni­
czył ob. Wojciechowski.

W sprawozdam ach o działal­
ności komitetów mówcy dzielili 
się swymi spostrzeżeniami w 
pracy oraz przedstawiali tru­
dności na jakie nieraz natra­
fiano. Z kolei 
Keycha 
podłoże 
rodzicielskich. Komitety powin­
ny dopomagać w realizowaniu 
powszechności nauczania, czu 
wać by wychowanie młodzieży 
i nauka oparte były na nowych 
zasadach, na nowych zdoby­
czach postępu, pomagać^ w or­
ganizowaniu dożyW:ania’, ko­
lonii, wczasów i wycieczek. 
Ażeby mlodz’eży szkolnej umo­
żliwić poznanie życia w war­
sztatach, trzeba zorganizować 
przy fabrykach i zakładach 
pracy ' szkolne komitety opie­
kuńcze,

wizytator ob. 
omówił ideologiczne 
istnienia komitetów

Roboty remontowe w Wolsztynie
Wyniki tegorocznych prac! dytu została przewidziana na ro- 

Powiatowego Komitetu Lokal­
nego F. G. M. wedłpg danych 
przewodniczącego komitetu Ja­
na Wojtkowiaka są następują­
ce: Po p erwszym zebraniu or­
ganizacyjnym o-dbytym w maju 
br. i szeregu prac wstępnych 
lozpoczęto roboty remontowe 
w sierpniu. W planie na oby­
dwa półrocza objęto obiekty na 
ogólną sumę 3.458.837 złotych. 
Całkowity remont przeprowa­
dzono dotychczas w następują­
cych obiektach m. Wolsztyna: 
Rynek 16 i 18 oraz Gajewskich 
11, Dokonano również remontu 
obiektu w Kargowej przy ul. 
Dworcowej nr 1. Łączna suma 
remontu wymienionych obiek­
tów wyniosła 1.345.000 zł, W 
trakcie remontu są w Wolszty­
nie następujące obiekty: Walki 
Młodvch 29 (wykonano dotych­
czas 80 proc.), 5 Stycznia 54 (70 
proc.), Wachowska 16 (70 proc.), 
Walki Młodych 41 (remont u- 
rzadzeń kanalizacji na sumę 
16.000 zł).

Reszta preliminowanego kre-

Wyróżnienia i premie
dla przodowników weterynaryjnych i hodowców zwierząt
W wyniku współzawodnic­

twa na odcinku walki z cho­
robami zwierząt i nadmiernymi 
stratami 
mowego, 
powiecie 
grodzeni 
nymi przez Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych w 
Poznaniu następujący przo­
downicy weterynaryjni: Stani­
sław Dytrych z Łukaszewa 
(5000 zł); Stefan Goliński z 
Kromolic (4000 zł); Antoni Pie- 
lechowski z Koźmińca (4000zł); 
Jan Kowalski z Dzierżanowa 
(3000 zł); Wacław Konrady z 
Czarnego Sadu (3000 zł; i Woj­
ciech Grzesiak z Sośnicy (3000 
złotych).

Premie za racjonalny wy­
chów cieląt i źrebiąt otrzymali: 
Józef Kaczmarek — Baszków 
(6000): Helena Kaj — Dzierża- 
nów (6000); Franciszek Derw*ch
— Lutogniew (5000); Antoni 
Bolrański — Rozdrażew (5000), 
Helena Bączkowska — Luto­
gniew (4000), Tomasz Szymczak
— Wróżewy (4000) i Jan Wojt­
kowiak — Baszków (4000). Po­
nadto Marcin Teodorczyk z 
Rozdrażewa otrzymał 40 000 zł 
zasiłku na przystosowanie bu­
dynków inwentarskich (świ-

wśród inwentarza do- 
wyróżnieni zostali w 
krotoszyńskim i na- 
premiami ufundowa-

Uroczysta akademia 
Au czci J. Stalina* w Ostrowie

W dniu 20 grudnia br. od- I w języku rosyjskim Hymn Ra- 
była się w sali Sądu Okręgo-1 dziecki oraz kilka pieśni ra- 
wego w Ostrowie z ramienia 
Związku Zawodowego Prac. 
Siądowych i Prok. oraz Orga­
nizacji Podstawowej PZPR, 
TPPR, koło sądowe, i Związku 
Prawników-Demokratów, kolo 
sądowe Ostrów, uroczysta aka­
demia ku czci 70 rocznicy u- 
rodzin Generalissimusa Józefa 
Stalina. Akademię zagaił i sło­
wo wstępne wygłosił mecenas 
Fr. Zieliński. Treściwy referat 
o życiu i twórczości Stalina 
wygłosił urzędnik sądowy ob. 
Edmund Karliński. W bogatej 
części artystycznej wystąpili 
uczniowie gimnazjalni w szcze­
gólności chór, który odśpiewał

W dyskusjf nad referatem 
dyr. Orłowska zwróciła uwagę, 
że komitety pracę swoją za­
cieśniają do pomocy material­
nej, a na uboczu zostaw:ają 
współpracę ideologiczną. Ob 
Słuchaj prosił o ;nlerwe-’cję 
aby gmach Szkoły Zawodowej 
w Lesznie został rozbudowany, 
gdyż obecny nie jest w stan ę 
pomieścić 400 uczniów. Ob. Pa- 
cewicz domagał się przen:es e- 
nia świetlicy TPD do lokalu na 
dworcu kolejowym, aby umoż­
liwić dojeżdżającej młodzieży 
odrabianie lekcji. Sprawa ta 
jest w trakcie załatwiania.

Przew. MRN ob. Wichtowski 
prosił obecnych, aby wszeik e 
bolączki z terenu m;asta zgła­
szali na posiedzeniach MRN, 
gdzie po rozpatrzeń.u, słuszne 
wnioski zostaną przychylnie za­
łatwione.

Na zakończenie wybrano ko­
misję organizacyjną, w skład 
której weszli poszczególn’ de­
legaci szkół: Jędrzejczak *Sto- 
chaj, Pacewicz, Kwiatkowski, 
Stasiak i Nowicki, (R) 

boty dodatkowego planu. Z po­
wodu braku odpowiedniego 
przedsiębiorcy nie przeprowa­
dzono również remontu przewi­
dzianego obiektu w Rakoniewi­
cach. Kredyt zostanie zużyty w 
roku przyszłym, (trz)

Kurs pszczelarski

w Turku
W dniu 14 grudnia br. od­

był się w lokalu świetlicy 
Starostwa Powiatowego w Tur. 
ku dwudniowy kurs dla pszcze* 
Iarzy pow, tureckiego.

Kurs ten zorganizowany zo« 
stał przez Ministerstwo Rolnic* 
twa i Reform Roln. Wykładało 
dwóch prelegentów: ob. ob. Za 
wadzki Henryk z Kalisza i Or« 
kowski Józef z Konina. Z kur*! 
su korzystało 38 słuchaczy.

(ski) I

niarni) do wymogów racjonal­
nej hodowli zwierząt.

Wyróżnieni i nagrodzeni pre­
miami — to wyłącznie gospo-

0 obszerniejsze pomieszczenia
dla Biblioteki Miejskiej w Kaliszu

Z zadowoleniem, obserwuje 
my wszyscy rozwój bibliotekar­
stwa i starania władz o pod­
niesienie poz omu życia kultu­
ralnego w Polsce Ludowej. W 
Kaliszu przejawiło się to w 
szybkim rozwoju Bibloteki 
Miejskiej im. Adama Asnyka. 
W roku 1945 składała się ona 
zaledwie e resztek książek, ja- 
k e ocalały z czasów przedwo­
jennych oraz z wydobytej z 
niemieckich magazynów maku 
latury. Od tego ozasu bibliote­
ka pod fachowym kierownic 
twem ob. Dąbkowsk ej zwięk­
sza stale księgozbiór, porząd 
kuje go, oprawia i kataloguje 
książki.

Z początkiem br. biblioteka 
zdobyła się na nie lada wysiłek, 
organizując trzy nowe punkty 
biblioteczne na terenie miasta:

„Między-

Stalinowi- 
na terenie

1 ' kilka pieśni ra­
dzieckich. Jeden z uczniów o- 
degral na akordionie wiązankę 
pieśni radzieck ch. Recytowano 
pojedynczo i zespołowo kilka 
wierszy o Stalinie. Akademię 
zakończono odśpiewaniem Hy­
mnu Radzieckiego i 
narodówki". (bdc)

*
Młodzież szkolna J.

We wszystkich szkołach 
miasta i powiatu ostrowskiego od­
bywały 6ię w okresie od 18 do 
21 bm. uroczystości ku uczczeniu 
70 rocznicy urodzin Generalissimu­
sa J. Stalina. W uroczystościach' 
o bogatym programie brały rów­
nież udział szerokie rzesze rodzi­
ców młodzieży szkolnej. V/ więk­
szości szkót uroczystości wypadły 
imponująco Sale i budynki szkol­
ne były bogato udekorowane. 
Młodzież wysłała tysiąee listów 
i depesz z życzeniami dla Wiel­
kiego Nauczyciela i Wodza świa­
towego obozu pokoju. (bdc)

11KR0NIKA
GRUDZIEŃ

PIĄTEK
Wiktorii 

Slawomlorza

Słońce w.: 8.02
zach.. 15.41

Księżyc w.: 11.03 
zach.: 19.47

OSTRÓW

Wrocławska 34, tel. 
bm. — dr Michał
Wrocławska 1 teł. 

bm. — dr Bronisław

świąteczne 
rana dnia

I
Dyżury lekarzy Ubezpieczalnl 

Społecznej w OstrOwle: od 24—25 
bm. dr Florian Sztuba, ul. Wolno­
ści 28, tel. 522; 25—26 bm. — dr 
Bronisław Masłowski, ul. Rynek 
26 tel. 460; 26—27 bm. — dr Ta­
deusz Frydrychowicz, ul. Prosta 5, 
tel. 400; 27—28 bm. — dr Alfons 
Gdyra, ul. 
677; 28—29 
Chmiel, ul. 
693; 29—30
Masłowski; 30—31 bm. — dr Flo­
rian Sztuba, 31 bm. — 1 stycznia 
1950 — dr Felicja Mikulska, ul. ' 
Gen. Świerczewskiego 15, tel. 640. 
Dyżur trwa w dni powszednie od 
godz. 18 do 6 rana dnia następne­
go, w niedzielę : dni 
od godz. 6 rana d0 6 
następnego.

Organizuje się Koło
Cywilnych. Ob. Tadeusz Juengst, 
Ostrów, ul. Kaliska 7 organizuje 
z Tamienia Okręgu Poznańskiego 
Koł0 Inwalidów Cywilnych. Zada­
niem Związku będzie obrona inte­
resów prawnych i materialnych 
członków Koła. Wymieniony oby- 
watel przyjmuje w dalszym ciągu’"1 
zgłoszenia. (bdc)

Repertuar kin: ,Słońce”: ,.Bitwa 
o Stalingrad", prod. radzieckiej; 
,,Piast": ,.Dni i noce” prod. ra­
dzieckiej.

Oddzlaj Redakcji i Administracji: 
Ostrów ul. Wolności 20, m. 3, 
tel. 422.

Inwalidów

Z soli sąfomei ui Lesznie
Przed Sądem Okręgowym w 

Lesznie odpowiadał ostatrfio 
Michał Michalski zamieszkały 
przy ul. Swięciechowskiej 54, 
oskarżony o to, iż w sierpniu 
1944 doniósł do gestapo, ża 
Walentyna i Weronika Miko­
łajczak śmieją się z niego jako 
żołnierza niemieckiego. W 
związku z tym gestapo areszto- 

! wało obie kobiety i osadziło w 
| więzieniu.

(Michalski za ten czyn został 
obecnie skazany na 3 łatą wię­
zienia i przepadek mienia. (R)

darze mało- i średniorolni ze 
wsi samopomocowych 
członkowie Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych.

oraz

(P'l)

przy ul. Polnej (w szkole nr 6), 
prey ul. Wigury i przy ul. Kor­
deckiego. Dwa pierwsze punk­
ty rozwijają s ę dobrze, zdoby­
wając nowych abonentów. 
Punkt przy ul. Polnej zamie­
niony został obecnie na filię 
bibliotek: miejskiej i posiada 
już 200 czytelników. Prowadzi 
go wzorowo ob. Charszazewski. 
Największe trudności ma 
punkt biblioteczny przy ul. 
Kordeck ego. Należało by go 
przenieść w inne miejsce, gdyż 
zbyt jest oddalony od centrum.

Trzeba tu zaznaczyć, że po­
mieszczenie biblioteki jest zbyt 
małe nawet dla posiadanych 
w tej chwili 9 tys. tomów.

(S)

Nr 352 ABCD STRONA 5



Przeciągły zgrzyt sprzęgła za 
głuszył pode;rzany stuk silni­
ka. Nasz czteroosobowy „Wil- 
tys ' stanął na środku szosy. 
To już nie pospolita ,,pana" 
lecą jakaś skomplikowana tech­
niczna dolegliwość motoru.

Znajdujemy się na historycz­
ny111 trakcie kołowym, wiodą 
cym w czasach saskiego wła­
dania bezpośrednio z Drezna 
do Warszawy na pograniczu 
trzech powiatów: żarskiego 
gubińskiego i krośnieńskiego. 
„Zapychamy" nasz pechowy 
samochód na kurację do przy­
drożnej kuźni, po czym idzie­
my do wsi. Po krótkie, wę' 
drówce zatrzymujemy się zdu­
mieni obok zabytkowej, ka­
miennej bramy, przypominają­
cej stylową architekturą słyn­
ny paryski Łuk Triumfalny.

Minąwszy sklepienie bramy 
Wchodzimy w szeroką bruko­
waną ulicę i... zainteresowan e 
nasze jeszcze silniej wzrasta. 
Bowiem obok żółtej tablicy z 
napisem: gmina Brody, dostrze­
gamy prawdziwie wielkomiej­
ską restaurację: „Gospoda
Wiejska" głosi’ szyld nad

Brody — lubuska osada postępu

Wieś z Domem Kultury, hotelem i łaźnia
drzwiami wejściowymi. Dla ko­
go na tej wsi lubuskiej otwar­
to ten przestronny lokal?

Odpowiedź otrzymujemy od 
spotkanego leśniczego ob. Sta­
nisława Wojnowskiego, pełnią­
cego zarazem odpowiedzialną 
funkcję sekretarza Gminnego 
Komitetu PZPR. Dowiadujemy 
się, że Brody to duża osada 
rolnicza, w której przez znacz­
ną część roku przebywają se­
zonowi robotnicy rolni i leśni. 
I dla nich to w pierwszym rzę­
dzie Samopomoc Chłopska uru­
chomiła tę placówkę.

Nasz sympatyczny „cicerone" 
wskazuje nam jeszcze orygina'- 
riejsze osobliwości. Przede 
wszystkim Dom Kultury. Na 
parterze , w salach bibliotecz- 
n\ch półki-szaf niemal pozba- 
w one książek.

— Czy posiadacie ak skrom­
ny księgozbiór? — zapytuję

spoglądając krytycznym wzro­
kiem na setkę tomów rozrzuco­
nych na szerokiej ladz!e.

— Lwia część ks;ążek znaj­
duje się w chwili obecnej 
wśród czytelników po chatach 
wiejskich — odparła z uśmie­
chem kierowniczka biblioteki 
ob. Sobasowa.

Słowa te nie były czczym 
frazesem. Nieco później prze­
konaliśmy się naocznie, że ma­
ło- i średniorolni gospodarze 
spędzają wieczory przy poży­
tecznej lekturze. Zarówno mło­
dzi jak i starzy, * nawet ko 
biety w chwilach wolnych od 
zajęć gospodarczych chętnie 
obcują z książką.

Pierwsze piętro Domu Kul­
tury zajmuje sala teatralna za­
opatrzona w kabinę dla apara­
tury kina objazdowego często 
odwiedzającego osadę. Tak gu­
stownie odnowionej sali ze sce­

ną może pozazdrościć tej wsi 
niejedno miasto wojewódzkie. 
Oficynę budynku przeznaczono 
na łaźnię publiczną. Wanny i 
natryski cieszą się znacznym 
powodzeniem i w obłokach pa­
ry dostrzegamy kilka postaci 
korzystających z kąpieli.

Aczkolwiek samochód nasz 
jest gotów do drogi, zatrzymu­
jemy się w Brodach na czas 
dłuższy. Bo ten wiejski bastion 
postępu i oświaty godny jest 
szczegółowego zwiedzenia. Oto 
szkoła podstawowa olśniewają­
ca czystością sal i sprzętów. 
Odnosimy wrażenie, iż weszliś­
my w progi jakiegoś „reprezen­
tacyjnego" budynku, a nie 
zwyczajnej szkółki wiejskiej. 
O palmę pierwszeństwa ze 
szkołą rywalizuje przedszkola

stanowiące przysłowiowe „ocz­
ko w głowie" miejscowych 
chłopów i robotników.

Remiza straży pożarnej wy­
ekwipowanej w sprzęt zmoto­
ryzowany, imponujące gospo­
darstwo rybne gminnej spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska", 
spółdzielczy sklep kolonialny 
piekarnia i rzeźnictwo oraz na 
miejscu historycznego zajazdu 
„Pod Białym Orłem" budowany 
hotel spółdzielczy — świadczą 
wymownie o postępowym roz­
woju Brodów.

— Dla kogo przeznaczony 
ten hotel? — pytamy z zacie­
kawieniem jednego z miejsco­
wych pionierów przewodniczą­
cego GRN ob. Pączkowskiego.

— Przejezdnych u nas sporo 
— odpowiada. — Przybywa, ą 
do nadleśnictwa z zamówienia­
mi na drzewo, do Samopomocy 

| Chłopskiej po zakup ryb, w 
I sprawie radiofonizacji. Zjawia­

ją się często także robotnicze 
ekipy artystyczne nawiązujące 
łączność ze wsią.

Z okna wypalonego pałacu 
junkierskiego rodu hr. Bruehla 
spoglądamy na szerokie pola. 
Na tych polach gospodarują 
dziś lepiej od pańskich ekono­
mów osadnicy lubuscy. Przos 
downicy pracy rolnej i hodow­
lanej: Jan Warchał Bolesław 
Drobisz czy Józef Jakubiec 6ą 
tego najwymownie szym dowo­
dem. Brody — wieś postępo­
wych, uświadomionych chło­
pów — szybkimi krokami zmre- 
az do lepszego socjalistyczne­

go jutra.
Teodozja Skiba

Siwiznę przedwcześni 
łalwo i pewnie usuwa, nadając 

włosom naturalny kolor

Odslwlacz HEN NE NA.
Labor. „LANOVIT“ Warszawa 
Sprzedaż w droger. i perfum.

12b-80

złotych
1^.^3x200.000,-21

Poznań, ulica Armii Ciarwonal 2 i». K. O. Y-260
Losy do klasy I - 58 Loterii Klasowej w sprzedaży

padł po raz 6-ły w kolekturze naszej, obecnie 
na nr 34638 w klasie IV 57 Loterii Klasowej

[ na n-ry losów:
99363, 49045, 60644 

I 48824, 28697, 25129

Kolektura A. GRABARKIEWICZ I

•i Zakład Zegarmistrzowski

L. ZIMNIAK
ji przeniesiono W. Garbary 15 |
<> o74l2 J

Powszechny
Zakfad Ubezpieczeń Wzajemnych

rok założenia 1803

Gminna Spółdzielnia 
w Damasławku.

poszukuje natych­
miast

I odpowiedzialnego 

sklepowego 
do działu mieszanego 

12a-217

UWAGA
dla posiadaczy
czeków towarowych C.P.N.!
W związku z wprowadzeniem nowej emisji 
czeków

wszystkie czeki towarowe, zakupione do dnia 
31 grudnia 1949 r. mogą być realizowane do 
dnia 31 marca 1950 r.

Po upływie tego czasu może jedynie na­
stąpić rozliczenie gotówkowe z placówką, 
w której czeki towarowe nabyto.

Centrala Produktów Haftowych
12&-260

WÓZKI DZIECIĘCE i dla LALEK 
Wal zy - Wyroby koszykarskie - Huśtawki 
Wycieraczki • Szrzotlti — polecają 
BRACIA CHOJNACCY

Poznań, M elżyńskiego 4 — Tel. 93-44

ubezpiecza w następujących dz ałach:

ogień pojazdy mechaniczne
grad nieszczęśliwe wypadki
zwierzęta kradzież z włamaniem - rabunek
odpowiedzialność cywilna maszyny 
transport chomage

szyby
oraz wprowadził ubezpieczenia na

życie »a-2t8

Informacji udzielają i spisuję wnioski nasze placówki powiatowe i po­
średnicy we wszystkich miastach i miasteczkach oraz ośrodkach gminnych.

Kapelusze brązówe 
popielate 
i inne kolory

już nadeszły

KAJETAI1IAK, JUSZCZAK I WALCZAK 
Stary Rynek 73 

p7417

ZARZĄD MIEJSKI W GORZOWIE WLKP.
ogłasza

KONKURS NA STANOWISKA:
1. Dyrektora Gazowni Miejskiej
2. Kierownika Wodociągów 1 Kanalizacji 

Zgłoszenia — wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw uprasza się kierować do Zarządu 
Miejskiego w Gorzowie Wlkp. — ul. Gen. Si­
korskiego 3 do dnia 15 stycznia 1950 r. 12a-215

w 
od

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w Gnieźnie 

zakupi:
diatermię krótkofalową, lampę Sollux 
(typ duży), zegary alarmowe, sterylizato­
ry elektryczne, polarymetr, aparat We- 
stergrena — Mikro z pipetkamj, mikroskop 
biokularny. wagę analityczną laboratoryj­
ną z kompletem odważników, suszarkę do 
butelek, maszynkę do czopków na zimno, 
maszynę do maści, Vacuum, lejki metalo­
we, moździeże żelazne, prasę do wytłacza- 

a nia, perkolatory emaliowane, wagi aptecz­
ne, szkło laboratoryjne statywy laborato­
ryjne, aparat destylacyjny, autoklaw 
płynów, emulgator 1 tabletkarkę.

Oferty należy nadsyłać do Ubezpieczalni 
Gnieźnie, ul. Wawrzyniecka 18 w terminie 
dnia 24 12 1949r.

Wolne posady
2 szwajcarów możliwie z w a. 
snymi pomocnikam* przyjmą 
Państw. Gospod Rolne. Zespół 
Bytyń pow Szamotuły 
_____________ _____ l'2a-196 
Dyrekcja PGR Plociczno. pocz. 
ta Tuczno, pow. Wałcz za­
trudni natychmiast: 2 rząd­
ców 2 kalkulato-ów 2 szwaj. 
carów 1 chlewowego lo for­
nali. Wynagrodzenie wg Umo. 
wy Zbiorowej Pracow. Rolnych.

12a-234

do

w 
do 

12a-247

Apteką zatrudni siłę fachową 
lub techniczną zaraz. Zg osze. 
nia krótkim życiorysem, opi­
sem pracy zawodowej kiero. 
wać:,. Apteka Dolnośląska — 
Świdnica koło Wrocławia.

 12b-78

T. O.R. Zakłady Produkcyjne 
Im. 15 Grudnia Poznań, Starołęka 
zatrudnią zaraz ,

młodszego technika budowlanego 
konstruktora mechanizacji 
księgowego głównego 
kontystów 
maszynistki 
kreślarzy
tokarzy kwalifikowanych i przyuczonych 
szlifierzy 
honowników
spawaczy 
strugaczy 
ślusarzy narzędziowych 
robotników placowych 
kobiety do prac na obrabiarkach.

Warunki płac wg Umowy Zbiorowej Zw 
Zaw MetaL plus premia. 12b-97

Dojarz samotny, zarazem do 
obrządzania świń potrzebny 
zaraz. Oferty Glos Wielkopol. 
ski nr 14266.___________
Przyjmiemy zaraz kie-own ref. 
spożywczego oraz rutynowaną 
maszynistkę. Zgłoszenia z ży­
ciorysem kierować do PZGS. 
Poznań Kolejowa 1/3. F2525 
Gospoda Ludowa Kostrzyń nad 
Odrą spiesznie zatrudni samo­
dzielnego kucharza(rkę). Wa. 
runki dobre. Oferty: Gminna 
Spółdzielnia Samopomoc Chłop, 
ska Kostrzyń nad Odrą.

14226
Szuka posady

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
zaangażuje:

inżynierów elektryków 
techników elektryków 
z dużą praktyką

Gwarantujemy mieszkanie. Oferty kierować 
do Wydziału Personalnego — Poznań, ul. 
Grunwaldzka 21, tel. 72-58, 66-94. 14257

Samotny przyjmie posadę 
szwajcara od 1. 1. 1950 z cal. 
kowitym utrzymaniem w pry­
watnym majątku. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12a-21 o.__
Księgowy, 2 lata praktyki. — 
Zgoszenia: Antoni poczta 
Szczecinek Limanowskiego 2. 
_____________________14168 
Student, 3 lata A. H._ prakty­
ka poszukuje posady. Oferty 
GM* Wlkp. nr 14264.

Nauka
lazdy samochodem, motocy. 
kłem, dobrej obsługi pojazdów 
mechanicznych nauczysz się 
w Szkole Kierowców „Auto 
Ster“ Poznań, Mickiewicza 36, 
tel. 34-77. Początek kursu 
9 stycznia. Wpisy przyjmuje, 
my od 2 stycznia. p7309

Wydzierżawimy
LOKAL

o trzech pomieszczeniach możliwie w śród­
mieściu na umieszczenie Wylęgarni Drobiu. 
Lokal posiadać winien elektryczność i wo­
dociąg.

Zgłoszenia przyjmuje Tuczarnia 1 Rzeźnia 
Drobiu w Ostrowie, ul. Polna 46; telefon 228. 

12a-233

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn Oświatowa Czytelnik’ 
Redaktor naczelny lan Zagierski 

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—4249

500.000,- złotych na nr 31704 

200.000,- „
w IV. klasie 57 Loterii Klasowej 

padło w szczęśliwej kolekturze 

W. DOBEK

na nr 9808

ZARZĄD GMINNY W CZEMPINIU
ogłasza

PRZETARG
na sprzedaż samochodu osobowego
— limuzyna marki Kadet — Opel.

Oferty należy składać w Zarządzie Gminnym 
Czempiniu. Samochód można obejrzeć codziennie
godz. 8—13. w Zarządzie Gminnym w Czempiniu. 
Składanie ofert do dnia 27. 12. 1949. Otwarcie na­
stąpi w dniu 29. 12. 1949 r. Zarząd Gminny zastrzega 
sobie dowolny wybór oferenta.

Wójt gminy Czempiń
JÓŻWIAK14241

ą OGŁOSZENIA ORUBNE g
Księgowości Kurs Wieczorowy 
rozpoczynamy 2 stocznia. — 
Kursy Handlowo - Administra­
cyjne Waw zsniaka 33 
____________________ P7283 
Wyższy Wieczorowy Kurs Kstę. 
gowości handlowo - przemysło­
we i systemem przebitkowym. 
Ostatnie dni zapisów Kursy 
Handlowo Administracyjne — 
Wawrzyniaka 33______ p7285
Szkoła Przysposobienia Han. 
dlowego, pl. Wolności 2. przyj, 
muje zapisy na 3-m’esięczne 
kursy księgowości, stenog afii 
i maszynopijma.____ 12a-258
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

14033

Fortepian koncertowy Bechstei- 
na, pianina markowe sprzedaje 
Skład Pianin Ogrodowa 1 — 
przy ul. Półwiejskiej._12a-204 
Parę ciężkich koni z uprzężą 
oraz 2 platformy na gumach, 
5-tonowe sprzeda Pawłowski 
— Wiśniewski. Garbary 60. 
 p7325 
Kamienicę - Willę — Par­
celę — Gospodarstwo — 
Szybko sprzedasz. — Tanio 
kupisz tylko przez firmę
.Onion" Poznań Rzecztpo 

spolitej 4 14Ó22

Osobiste
Kapelusze, berety, pilotki dam­
skie. dziecięce, poleca „Jea. 
nette“, M. Rokossowskiego 32 
II ptr. Hurt, detal. F2523
Ostrzegamy przed kupnem ma. 
szynki do liczenia, kalkulacyj­
nej. marki Thales model M, 
którą skradziono w dniu 16 
bm. z Oddziału Budownictwa 
Przemysłowego. 14274

Kamienica składem centrum 
Poznania, wyłączone wolnym 
mieszkaniem sp-zeda Hinz, 
Piekary_19.___ __ p7208
Parcele: Jeżyce, oplotowane, 
drzewa owocowe. 1 100 000 
Soaczu, 650 000 — Dębcu 
550 000, dużo innych poleca 
Hinz. Piekary 19. p721o
Fortepiany sprzedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów Poznań 
św. Marcina 39 (dawniej 22) 
podwórzu telefon 23-91. 
____________________ P6972 
Kamienice, wille, gospodar 
stwa parcele wielki wybór, 
poleca Metelski Marcina 13.

o7242

i

Sprzedaże
Srebrne wyroby przedmioty 
artystyczne użytkowe sprze 
daż — kupno — Komis „La­
mus"Sierocą V6 o7OOl
Błamy, futra damskie fute. 
reczka dziecięce, rękawiczki 
zimowe, wyprzedaż Rokos­
sowskiego 28 w podwórzu. 
_____________________ 14084 
Kamienicę. 8 sklepów, idealną 
połowę; żwirownię 8-morgową. 
sprzeda Metelski. Marcina 13. 
_____________________p7342 
Meble różne komplety — od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli Poznań Rybak! 6 
____________________ p6950 
Kamienice sk’adami wille 
demki ogrodami, wolnymi mie. 
szkaniami: tereny przemysło 
we ogrodnicze sadownicze, 
parcele poleca, poszukuje — 
Hinz. Piekary 19._____ p7204

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań. 
Daszyńskiego 26 telef 21-10 
21-11,_______________ p7004
Wagi osobowe, uchylne nie­
mowlęce analityczne zbożo 
we — holenderskie — rów 
nieź uszkodzone — kupuje. 
Figiński Fredry 1.
_____________________ P7295 
Maszynę do liczenia kupię. — 
Fotoma Szkolna 11 tel 25-59 
_____________ P7256

Srebro rom 
kupujeW. Kruk
27 Grudnia 2 *2a-lió

Maszyny biurowe. W Rohow- 
ski i Ska Poznań Mielżyń- 
skiego 18. ____ p7313
Samochćd osobowy mavolitra- 
zowy kupię. Oferty z opisem 
i ceną Głos Wlkp. nr 12a-236.

Gorzów Wlkp., Chrobrego 33
o

Wolne lokale
Mieszkania 1-pokojowe i więk. 
sze oraz lokale handlowe — 
zwrotem kosztów remontu. — 
Wiadomość: pl. Ratajskiego 9. 
m, 1. p7384

Zguby

Maszyna krawiecka rotacyjna.
Chłapowskiego 3. m, 3. p7405
Willę nowej budowy, wyłączo. 
ną, wolnym mieszkaniem, na. 
tychmiast sprzedam. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 12,471. 
____________________ P7395 
Futro darftskie, seale modne, 
jak nowe, okazyjnie. Rokos- 
sowskiego 153. m. 4.__ p7391
Idealną część willi wysączonej, 
wolnym mieszkaniem So aczu 
(3 miliony). Oferty Glos Wiel. 
kcpolski nr 14272.
Wiertarka dentystyczna, lustro.
łóżeczko. Marcina 74. m 2 

____ 14245
Samochód Dekawkę, 700 Mei. 
sterklasse. Roboczą 5. 14223

Maszyny biurowe kupujemy. 
Kochanowicz, pl. Wolności 13 
obok 3 Maja, _ __  12a-8
Maszynę „Singera" nowoczes- 
111. Oferty: PAR Ratajczaka 7 
dla 12,476.   p7400

Zgubiono zegarek z bransoletą 
przy wejściu do Auli Uniwei. 
syteckiej dnia 17. 12. br., 
godz. 15. Zwrot za wynagro­
dzeniem: Rozalia Hańczyk. Da. 
szyńskiego 89, Klinika U. P. 
________________ kl204 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Siedlce na nazwisko Wła. 
dyslaw Nestorowicz, 12a-208
Zginął wilk szary. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem: Ko. 
ronkarska 22 (Zawady). 
____________________  14254 
Zgubiono legitymację służbową 
PCH. Zw. Zawodowego, kartę 
rowerową, kartę RKU Gniezno. 
Stanisław Szymański. 12a-250
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracown. Prze, 
mys-lu Spożywczego nr 99 847. 
Paweł Alfuth Gorzów Krasiń 
skiego 4. 12a-255

Klinika Uniwersytecka 
kupi z firmy pań­
stwowej lub spół­
dzielczej

s^moc sód
reklamówkę

w dobrym stanie.
Zgłoszenia kierować 
pod adres: Klinika 
Dziecięca Marii Mag­
daleny 14 — Poznań 
telefon 23-96. 14268

Różne
Nowości, duży wybór na pły­
tach gramofonowych „Melo, 
die'*. do nabycia Pcznań. Ko. 
ścielna 17. Sprzedaż hurtowa.

p7330
Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski i Ska Poznań Miel. 
źyńskiego 18,________p7314
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Talarowska Jackow­
skiego 40. m. 3. 13981
Fortepiany, naprawiam, stro­
ję modernizuję polituruję. 
Drygas Chudoby (Skarbowa) 
15. Tel. 99-79, p7178

Kamienic, will parcel poszu. 
kuje dla poważnych reflektan. 
tów Metelski. Marcina 13. 
_____________________p7243
Łom srebrny kupuje Labora 
torium Chemiczne Libelta 11.

P7078
Maszynę do pisania, nowoczes. 
ną Ideał lub Continental. ku­
pię Poznań Szkolna 11

P7257

Handlowe
Posiadamy prosperujące przed, 
siębiorstwo budowlano-monta. 
żowe, przyjmiemy wspólniczki 
do współpracy w przedsiębior. 
stwie. posiadające zabudowa, 
nia i place do założenia wy­
twórni aparatury Oferty Głos 
Wielkop. Rokossowskiego 16 
nr 2338 F2432

Dnia 20 grudnia 1949 r. zmarła w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach zaopatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 65 moja 
najdroższa żona, siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, śp.

z Bajerleinów

fflastfsna Starta
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza górczyńskiego. 
Misza św. odprawiona zostanie tegoż dnia rano 
o godz. 9. w kościele św. Krzyża na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, bracia, siostry i rodzina

Poznań, Swiętogórska 9. 14301
Drut stalowy 0 5 2 i 5.6 mm 
oraz różne śruby i nakrętki 
sprzedam. Oferty Cos Wielko, 
polski nr 14243.

Dnia 19 grudnia 1949 r. zmarł nagle na udar serca, opatrzony Sakra­
mentami św. mój najdroższy syn, nasz ukochany brat i szwagier śp.

ksiądz Stanisław Remelski
proboszcz parafii Czerlejno

przeżywszy lat 56, w 29 roku kapłaństwa.
Wyprowadzenie drogich zwłok do kjpścioła parafialnego w Czerlejnle 

nastąpi w czwartek, 22 bm. o godz.. 15. Pogrzeb nazajutrz, 23 bm. 
o godz. 10 o stnufjny-m tym obrzędzie zawiadamiają stroskani
_ , , . , x matka 1 rodzeństwoCzerlejno, stacja Kostrzyn.

Dnia 19 grudnia 1949 odszedł od nas nagle — opatrzony Sakramentami

ks. Stanisław Kostka Remelski
administrator parafii Czerlejno

przeżywszy lat 56 a w kapłaństwie służąc Bogu lat 28.
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego odbędzie się w czwar­

tek. 22 bm. o godz. 15, a nazajutrz, w piątek nabożeństwo żałobne 
i pogrzeb o godz. 10.

Duszę śp zmarłego Kapłana polecamy modlitwom Wiernych.
Rada Parafialna W imieniu księży dekanalnych

w Czerlejnle X. Radca ST. BEISERT
dziekan kostrzyński

Powózkl czekać będą na dworcu w Kostrzynie w czwartek po południu 
o godz. 13 wzgl. 14.22, a w piątek ramo o godz. 8.13 względnie 8 33.



WIKTOR GROSZ

Nieugięty obrońca pokoju
W wczorajszej „TRYBU­
NIE LUDU" ukazał się 
artykuł WIKTORA GRO 
SZA, który w 
nych fragmentach 
jemy poniżej:

tdobnie jak Lenin, tak 
też Stalin wiązał

obszer- 
poda-

p zaw- 
snrawę pokoju ze 

sprawą rozbrojenia, wska­
zując na imperialistyczne 
zbrojenia, jako na podsta­
wowy czynnik przygoto­
wywania nowej wojny. Sta­
linowskie propozycje roz­
brojeniowe są zawsze kon­
kretne, nigdy nie sprowa­
dzają sie do ogólników.

Właśnie dlatego imperialiści, 
którym potrzebne jest gadanie 
o rozbrojeniu, a nie samo roz­
brojenie, systematycznie odrzu­
caj radzieckie propozycje roz­
brojeniowe. Tak było w ciągu 
ubiegłego ćwierćwiecza, tak 
jest też dzisiaj.

Ale, rzecz prosta, Stalin an; 
przez chwilę nie łudzi się, że 
walka dyplomatyczna prowa­
dzona przez radziecką politykę 
zagraniczną i działalność dema­
skatorska potrafią same przez 
się zapewnić obronę pokoju. 
Stalin uczy Partię i naród ra­
dziecki nieustannie, że naj­
ważniejszym czynnikiem obro­
ny pokoju jest moc i potęga 
Zw;ązku Radzieckiego, jego 
zdolność do tego, aby odpc#vie- 
dzieć ,,podwójnym ciosem" na 
każdy cio® wroga.

I dlatego cała 

gigantyczna 
dzVa!nośó STALINA

budowniczego Związku 
R' eckiego była decydują­
cym czynnikiem w polityce 
zagranicznej pierwszego pań­
stwa socjalistycznego. Stali­
nowskie pięciolatki, prze­
kształcenie ZSRR w potęgę 
przemysłową, wspaniały roz­
wój kołchozowego rolnictwa, 
braterskie współżycie narodów 
radzieckich — wszystko to są 
czynniki, na których jak na 
6kale oparła' się radziecka po­
kojowa polityka zagraniczna.

Socjalizm 
jest ustrojem pokoju 

podczas gdy kapitalizm niesie 
wojny, uczy Stalin. Ale jeśli 
ustrój socjalistyczny ma Obro­
nić pokój, musi być silny 
również w fizycznym sensie 
tego słowa. Dlatego troska 
StaFna o rozwój i umocnienie 
Armii Czerwonej, jego nie­
ubłagana walka z wszelkimi 
agenturami imper i alis tycznych 
wywiadów — wszystko to rów­
nież stanowi niewzruszony 
fundament socjalistycznej sta­
linowskiej polityki zagranicz­
nej.

Zagarnięcie władzy w Niem­
czech przez hitlerowców, któ­
rym dopomogli do tego amery­
kańsko- an gi elsk o - f ranc uscy im - 
perialiści, dowiodło niezbicie, 
że międzynarodowa burżuazja 
we wzmożonym tempie przy­
gotowywała drugą wojnę świa­
tową, zamierzając prowadzić ją 
rękami Hitlera, przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 
Wskazując zadania, jakie sta­
wia burżuazja światowa przed 
hitleryzmem Stalin równocze* 
śnie uczy cały świat, że błę­
dem byłoby zakładać jakiś fa 
talizm, jakąś nieuchronność 
sukcesów hitleryzmu. Przeciw* , 
nie — siły demokracji, jeżeli ' 
połączą się w celu stawienia 
czoła Hitlerowi, potrafią go z 
pewnością zmusić do odwrotu, 
zażegnają niebezpieczeństwo 
nowej wojny. '

Widzimy te
wysiłki >

polityki stalinowskiej ' 
podczas całego kryzysu hiszpań ' 
skiego (1936—38) czechosło- •
wackiego (1938) i polskiego 
(1939). Stalin wskazuje nie tyl­
ko na nikczemność i ła;dactwo 
polityki nieinterwencji ale 
równ;eż na groźne niebezpie­
czeństwo, jakie tai °na w so­
bie dla jej autorów. W marcu 
1939 roku, na XVIII zjeździe \ 
WKP(b). Stalin mówił wprost 
pod adresem imperialistów za­
chodnich, którzy pchali Hitlera ( 
do bezkarnej agresji na wscho- , 
dzie byle doprowadzić do woj- 
ny radziecko-niemieckiej:

„Daleki jestem od tego, 
aby moralizować na te-

— miasteczka, 
w przyszłości

i Mieczysław 
przy pracy w 
Robotniczym

Dębcu

o- 
o 
na

— Czy tu pracuje brygada, 
która podjęła czyn w związku 
z rocznicą urodzin Generalissi­
musa Stalina!

Skupiony nad robotą czło­
wiek wyprostował się, twarz 
jego rozjaśniła się uśmie­
chem.

— A jakże.
I tak od słowa... zaczynamy 

krótką gawędę z Ignacym Zają­
cem oraz jego współtowarzy­
szem pracy, młodym — Mie­
czysławem Okupniakiem. Przy­
łącza się do nas Stefan Małec­
ki — podmistrz murarski.

Odpowiedz na wezwanie 
szczecińskiego SPB

— Bo widzicie — wyjaśnia 
jeden z nich — tu chodziło nie 
tyle o naszą ambicję, choć po 
prawdzie mówiąc, 
też wykazać, że nie 
gorsi od robotników 
skich. Wykonaniem 
zobowiązania chcemy 
szym rzędzie uczcić . .
skiego wodza w walce z hitle- | 
ryzmem — Józefa Stalina. Dla-

chcieliśmy 
jesteśmy 
szczeciń- 
naszego 

w pierw- 
zwycię-

6 -
mat polityki nieinterwen­
cji, mówić o zdradzie, o 
przeniewiezstwie itp. 
Rzeczą naiwną byłoby 
prawienie morałów lu­
dziom, którzy nie uznają 
moralności ludzkiej. Poli­
tyka jest polityką, jak 
powiadają stare burżu- 
azyjne wygi dyploma­
tyczne. Należy jednakże 
zaznaczyć, że wielka i 
niebezpieczna gra poli-

tyczna, rozpoczęta przez 
zwolenników polityki nie­
interwencji, może się dla 
nich skończyć poważnym 
fiaskiem..."
Politycy zachodu, zaślepieni 

pragnieniem doprowadzenia do 
■wojny antyradzieckiej, nie zro­
zumieli nawet tego ostrzeżenia. 
Odrzucili oni wszystkie ra­
dzieckie próby zmontowania 
zbiorowego bezpieczeństwa. Nie 
udało się Związkowi Radziec­
kiemu zbudować antyhitlerow­
skiego frontu ani w roku 1938,

Jó?ef Tifasiewicz

Pozdrowienia robotniczego Poznania dla Stalina

72 mieszkania
o 206 izbach na 21 grudnia

Niewiele miesięcy te­
mu, w sąsiedztwie uro­
czego lasku podmiej­
skiego — Dębiny w Po­
znaniu, hulał tylko wiatr. 
Ale pewnego dnia na ob­
szernej, pustej płasz­
czyźnie pobudowano ba­
raki, opodal wyrosły o- 
gromne sterty cegieł, że­
laza i drzewa. Tak roz­
poczęto budowę wiel­
kiego Osiedla Robotni­
czego 
które
wzbogaci Poznań o no­
wą dzielnicę.

W miejscu dawnego 
pustkowia stoją już dzi­
siaj duże, trzypiętrowe 
bloki mieszkalne, z dala 
witając przybysza czer­
wienią cegieł — żywy­
mi sztandarami socjali­
stycznej pracy.

Przy jednym z niezamieszka­
łych jeszcze budynków za­

gaduję murarza kładącego ce­
ment w drewnianą formę o 
kształcio schodów:

trójka murar-Wyczynowa
ska — Ignacy Zając, Józef 
Bojarski 
kupniak, 
siedlu

tego nasze brygady zespołowe 
zebrane na naradzie wytwór­
czej, odpowiedziały tak skwa­
pliwie na wezwanie szczeciń- 
sk;ego Oddziału Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego.

— No — a wykonacie zobo­
wiązanie na czas?

— Zrobi się! Roboty — jak 
widzicie — mamy jeszcze sno- 
ro, ale na pewno zdążymy. 
Zresztą... gdyby nie wystarczy­
ło normalnych godzin, gotowi 
jesteśmy pracować i w ciągu 
całego dnia i nocy.

— Co chcemy wyrazić nrzez 
nasze zobowiązań’?? — zasta­
nawia sie Tonący Zając — i po 
chwili dodaie:

— To będą nasze najlepsze 
rohotrdcze nozdrowieni?, dla 
GENERALISSIMUSA STALINA. 
NaDlszcie, że pracujemy tu z 
ochotą i w poczuciu, że każda 
nowowmurowana cegła, każdy 
dom oddany do użvtku ludziom 
nracy — fest krokiem na dro­
dze ku trwałemu pokotowi. 
Naniszcie, że mV bezpartyjni 
chcemy na równi pracować z 
towarzyszami z partii nad u- 
macniantem naszei Oiczyznv i 
dla jej dobra że lako robotni­
cy chcemy się wybić na czoło 
spośród ludzi omamie pracują­
cych dla kraju.

Zając jest iednym z przo­
downików Zakładu Osiedli Ro­
botniczych. Przy budowie szyb­
kościowca na Dębcu osiągnął 
rekord wyczynowy, zdo'bvwa- 
iąc. w nracy systemem trójko­
wym 540 proc. normv wsnólnie 
z Okupniakiem i Józefem Ba- 
jarsk;m. Chwali ten system, 
zaczerpnięty z doświadczeń ra­
dzieckich, stwierdzaiac, że po­
zwala on na osiągniecie wiek- 
szei wydajności przv mniej­
szym wysiłku, bo ,.n'e używa 
się przy nim tyle gimnastyki".

Migawkowe rozmowy z ludź­
mi Osiedla Robotniczego na 
Dębcu, wyja,śnien’a kierownika 
budowy — Witolda Giedrowi- 
cza oraz inspektora Oddziału 
S. P. B. — Kazimierza Klekoty, 
układają się z każdą dalszą 
chwilą w bardziej wymowny 
obraz. Oto celem realnego ucz­
czenia rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina brygady ze­
społowe poznańskiego Oddzia­
łu S. P. B. oddadzą do użytku 
świata pracy w dniu 21 bm. w 
Poznaniu i Rogoźnie łącznie 
mieszkania o 206 izbach.

72

Dla tych co budu'ą 
fundamenty socjalizmu 

Wśród zobowiązań jakie kraj 
składa w hołdzie Wiel-

Żeromskiego). Wykończono tuDom Artystów (przy ul.
24 mieszkania dla świata pracy, w związku z zobowiąza 
niem brygad zespołowych SPB na 70 rocznicę urodzin 

Generalissimusa Stalina

roku Monachium, ani też w ro­
ku 1939, roku napaści na Pol­
skę. Nie mogąc uratować poko 
ju z winy imperialistów, a mię­
dzy innym' również z winy 
beckowskiiej Potoki — Stalin 
stara się uratować przynaj­
mniej na pewien okres pokój 
dla Związku Radzieckiego. Pakt 
radziecko-niemiecki zapewna 
Związkowi Radzieckiemu lepsze 
pozycje w obliczu przyszłego a- 
taku hitlerowskiego, przynosi 
bez mała dwa lata pokoju wy­
korzystane dla umocnienia Ar- 

(Ciąg dalszy na str. 4)

69 lat liczy cieśla — Józef 
Buda. Mimo to poszedł „z 
młodymi w zawody" aby 
przyczynić się do term no­
wego wykonania robotni 

czych zobowiązań
Fot. (3) Glos Wlkp. — E. Kitzmann

kiemu Twórcy pokoju i postę 
pu — czyn poznańskich bry­
gad robotniczych będzie jed­
nym z najpiękniejszych, naj­
bardziej wartościowych. Będzie 
też wyrazem troski o ludzi 
którzy budu’’ą fundamenty so­
cjalizmu w Polsce.

W Osiedlu Robotniczym na 
Dębcu (Blok nr 7) w 96 no­
wych izbach wyposażonych w 
nowoczesne urządzenia zamie­
szka 36 rodzin robotniczych; 
pomieszczenia przeznaczono 
dla członków Zw. Zaw. Pra­
cowników Budowlanych. Rów­
nocześnie kończy się budowę 
24 mieszkań w Domu Artystów 
przy ul. Żeromskiego oraz 6 
mieszkań w Domu Nauczyciel­
skim nrzy ul. Szamotulskiej. 
Dalszych 6 mieszkań buduje 
S. P. B. w Rogoźnie w domu 
pracowników Państw. Fabryki 
Mebli.

Z nieminiejszym zapałem, jak 
w Osiedlu Robotniczym pracu­
ją brygady zatrudnione przy 
wykańczaniu mieszkań w Do­
mu Artystów. Notujemy na 
prędce zasłyszane uwagi, zda­
jąc sobie sprawę, że nie wy­
pada przeszkadzać w pracy, w 
której każda minuta jest droga.

Miłość, wdzięczność
I przywiązanie

Aleksy Szymański — mistrz 
stolarski, bezpartyjny:

— Przez wypełnienie na­
szych zobowiązań chcemy 
wyrazić Stalinowi wdzięcz­
ność za oswobodzenie Polski 
z niewoli hitlerowskiej. Pra- 

(Ciąg dalszy na str. 4)

IG. B. SHAW

o S tatinśe
W ostatnim numerze ,Odrodzenia" ukazał się wy­

wiad A. Słonimskiego ze znakomitym pisarzem angiaL 
skim G. B. Shawem o Stalinie. Wywiad ten przedruko­
wujemy w całości.

Przypadł mi w udziale obowiązek pozyskania współpracy 
Shawa dla specjalnego numeru poświęconego Józefowi Stali* 
nowi.

Trzeba pamiętać, że G. B. Shaw ma lat 94 i że jest słusz­
nie chroniony przez sekretarza i domowników przed wszel­
kimi wizytami, fotografami i łowcami autografów. G. B. Sha/w 
nie przyjmuje prawie nikogo, nie odpowiada nawet na hsty 
starych przyjaciół. Ma on specjalnie drukowaną karteczkę, 
dobrze już znaną w Anglii. Głosi ona:

,,G. B. Shaw nie przyjmuje zaproszeń na pierwsze śnia­
dania, drugie śniadania, ob’ady, podwieczorki i kolacje: nie 
pisze przedmów, nie wygłasza toastów, nie przewodniczy na 
zebraniach, nie przecina wstęg, nie udziela porad, pożyczek 
ani autografów".

Uzbrojony w pismo redaktora naczelnego ,,Odrodzenia 
udałem się na wyprawę do Ayot St. Lawrence, legendarnej 
już siedziby jednego z największych współczesnych pisarzy.

Czekam w pustym, chłodnym gabinecie, którego okna wy­
chodzą na piękny, jesienny już ogród. Na ścianie portret żo­
ny wielkiego nisarza i liczne fotografie z czasów jego mło­
dości, tzn, z drugiej połowy XIX wieku. Nagle, bezszelestnie 
jak duch, zjawia się w pokoju Bernard Shaw,

Taki ■wyda je mi się wątły i kruchy, że podanej mi ręki 
dotykam nieśmiało. Shaw siada. Nagle podnosi bystre ba­
dawcze oczy i zaczyna mówić. Oczy i głos są młode. Oparły 
się niszczycielskiej sile czasu.

Mówiąc o Stalinie pragnę powtórzyć z naciskiem 
to, co już mówiłem i pisałem niejednokrotnie. Stalin 
jest największym obrońcą pokoju.

Jemu zawdzięcza Związek Radziecki siłę i spo­
istość, a ta sita zabezpiecza pokój świata.

Powtarzałem to już niejednokrotnie, że cywilizacja 
możliwa jest tylko w oparciu o ustrój komunistyczny. 
Tylko ten ustrój zabezpiecza pokój.

Jest to sprawa życia lub śmierci. Dwie poprzednie 
wojny postawiły Anglię na progu bankructwa. Prze­
mówienia i artykuły ministrów w rodzaju Hęctora Mac 
Neil‘a 1 Herberta Morrisona niemal zawsze wspomi­
nają Stalina i to w sposób obelżywy. Ci panowie nie 
zdają sobie sprawy, że to on właśnie jest stróżem po­
koju.

Powtarzam, Jestem zwolennikiem Stalina. Jestem 
fabianistą i twierdzę, iż Rewolucja Rosyjska, rozpoczę­
ta przez Lenina i Stalina, zwyciężyła trockizm, two­
rząc kraj kolektywnego rolnictwa, o jakim kiedyś ma­
rzyli fablaniści.

Bernard Shaw zamyślił się. Miało się wrażenie, że sięga 
pamięcią w przeszłość bardzo odległą w czasy pierwszych 
meetingów politycznych, w czasy rodzącego się w Anglii so­
cjalizmu.

Wracając autem do Londynu przez wąskie, kręte drogi 
Hertfordshire porządkuję w myśli wrażenia z tej krótkiej roz­
mowy z Shawem. Nie zaskoczyło mnie to co powiedział, nie 
było to dla mnie nowe. Nowe, nieoczekiwane i wzruszające 
było to, że ilekroć poruszał sprawę pokoju i socjalizmu gło® 
jego nabierał siły i wiary młodzieńczej.

Wywiad przeprowadził Antoni Słonimski

Kultura socjalistyczna 
lisi Mn imnm mm 

naszych czasów
Z okazji 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina pisarze polscy 
wysłali do Moskwy list na­
stępującej treści:

DO
JÓZEFA STALINA 

MOSKWA-KREML
okazji 70 rocznicy 

stała się 
dla ludów

stało się

u- 
budo-

wola, 
naród

Z
Twoich urodzin pisarze Pol­
ski Ludowej, zrzeszeni w 
Związku Literatów Pol- 
kich, przesyłają Ci najser­
deczniejsze życzenia.

Piękne Twe życie jest 
wzorem, na którym uczyć 
się będą pokolenia ludzkie.

Twoja nauka 
drogowskazem 
całego świata.

Twoje dzieło
źródłem naszej otuchy i si­
ły w walce o budowę no­
wego, sprawiedliwego 
stro&u społecznego, o 
wę socjalizmu.

Twoja nieugięta 
która poprowadziła
radziecki do zwycięstwa 
nad faszyzmem i przyniosła 
wyzwolenie naszej Ojczyź­
nie, przewodzi obecnie mi­
lionom prostych ludzi, wal­
czących o pokój.

Twoje imię jest postra­
chem dla imperialistów.

Twoje imię jest sztan­
darem pokoju. » 
Dzięki Twojej nauce i

Twoim wskazaniom rozwi­
nęła się w kraju socja-Iiz-

mu, w atmosferze przyjaź­
ni narodów wyzwolonych z 
pęt kapitalizmu, nowa kul­
tura, która czerpie swoją 
silę z ludu, jak Anteusz z zie­
mi, kultura socjalistyczna, 
która jest kulturą prawdzi­
wego humanizmu naszych 
czasów.

Wybitne osiągnięcia lite­
ratury narodów radziec­
kich, które tyle zawdzię­
czają Twojej osobistej opie­
ce, Twoim jasnym i mą­
drym wskazaniom, są dla 
nas przykładem i zachętą 
do pracy nad budową kul­
tury socjalistycznej w Pol­
sce.

Zapewniamy Cię, najwię­
kszy humanisto naszych 
czasów, że dołożymy 
wszelkich starań, abyśmy 
stali się godni nazwy bu­
downiczych tej kultury i 
zasłużyli na piękne miano 
inżynierów dusz ludzkich,- 
które nadałeś pisarzom.

Zarząd Główny Związku 
Literatów Polskich 

(—) Leon Kruczkowski 
(—) Jarosław Iwaszkiewicz 

( ) Ewa Szelburg-Zarembina 
(—) Leopold Lewin 

(—) Janina Broniewska 
(—) Aleksander Maliszewski 

(—) Julian Tuwim 
(—) Adam Ważyk 

(—) Juliusz Żuławski
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Brygada Magiery
gtoBtiła rekord f*oBski

KRZYSZTOF GRUSZCZYŃSKI

Wałbrzych, w grudniu
— ... postanowił premiować 

Stanisława Magierę sumą 25 
tysięcy złotych — padały sło­
wa przedstawiciela związku 
zawodowego.

Twarda ręka człowieka cięż­
kiej pracy fizycznej delikatnie, 
jakby się bała uszkodzić, przy­
jęła małą oprawioną w czer­
wone płótno książeczkę. 
„Książeczka oszczędnościowa 
przodownika pracy" — głoszą 
wyciśnięte złotem na czerwo­
nej oprawie litery. Wewnątrz 
zaopatrzone własnoręcznym 
podpisem pierwszego obywate­
la Rzeczypospolitej. słowa: 
, Wydajność, praca i oszczę­
dność są podstawą naszej 
przyszłości".

Stanisław Magiera podniósł 
rękę. Ucichły oklaski.

— Towarzysze. Dla uczcze­
nia siedemdziesiątej rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina, 
nasza brygada, zobowiązała się 
wykonać swój plan miesięcz­
ny do dnia 20 grudnia. Ja o- 
biecują, że ja... że my...

Huragan oklasków, który 
przewalił się przez wypełnio­
ną do ostatniego miejsca salę 
Wałbrzyskiego Domu Górnika, 
nie pozwolił Magierze dokoń­
czyć. Raz i drugi otworzył li­
sta jakby chciał jeszcze coś 
powiedzieć, wreszcie wzruszo­
ny opuścił zrezygnowanym ru­
chem rękę i — nie kończąc za* 
czętego zdania — zszedł po­
woli z estrady.

Tak było 4 grudnia. Stani­
sław Magiera podjął się 
czy wielkiej.

*
— Długo kombinował 

przeżuwał, aż kiedyś przyszedł 
do komitetu 1 opowiedział, że 
on i jego koledzy, z którymi 
jeszcze we Francji brał udział 
w Ruchu Oporu, chcą praco 
wać razem, a nie pojedynczo 

j— opowiada sekretarz komi­
tetu kopalnianego ob. Boliński 
— naturalnie my i dyrekcja 
zgodziliśmy się. Tak powstała 
u nas pierwsza zespołowa bry­
gada, złożona z 16 górników. 
Wspólnie pracują, wspólnie 
dzielą się zarobkiem, no i trze­
ba przyznać, że osiągają do­
skonałe rezultaty. W listopa­
dzie cała brygada wyrobiła 
212 procent normy!

— Napiszcie jeszcze redakto­
rze że brygada Magiery pier­
wsza przeszła na tzw- poprzecz­
ną budowę. Umożliwiło to za­
stosowanie na ich ścianie ma­
szyn wrębowych — wtrącił się 
do rozmowy sztygar oddziału, 
Brzeziński. — Przykład Magie­
ry i osiągnięte przez jego bry­
gadę rezultaty podziałały na­
tychmiast i na innych. Dziś na 
naszej kopalni pracuje kilka

rze-

coś

mieszkania
o 206 izbach

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
gnlemy szybciej odbudować 
kraj, przyczynić się do roz­
woju jego kultury. 
69-letni Józef Buda — cze­

ladnik ciesielski, członek 
PZPR:

— Dzięki Józefowi Stalino­
wi i Związkowi Radzieckie­
mu kraj nasz uzyskał wol­
ność j oparł swe granice o 
Odrę i Nisę. Ustrój demo-, 
kracji ludowej dał robotni­
kom polskim prawa, które 
nigdy przedtem nie były ich 
udziałem. Podjęliśmy zobo­
wiązania aby wyrazić Stali­
nowi za to wszystko serdecz­
ną wdzięczność.
Henryk Ryszczyński — ma­

larz, bezpartyjny:
— Zobowiązania polskiego 

świata pracy, a w ich liczbie 
nasze, podjęte w związku z 
70 rocznicą urodzin Genera­
lissimusa Stalina mają duże 
znaczenie. Przyczyniamy się 
bowiem do szybszej odbudo­
wy kraju i do jego postępu. 
W Domu dla Nauczycieli, do­

kąd udaiemy się następnie, u- 
dęrzył nas bojoiwy charakter 
pracy. Robotnicy, instalatorzy, 
malarze — łącznie 40 ludzi u- 
wijają się jak w ukropie.

Nic dziwnego. Wszak pozo­
stało jeszcze tylko kilka dni do 
wypełnienia zobowiązania Ale 
kierownictwo jest dobrej my­
śli.

— Wykończymy ną czas — 
zapewniają robotnicy.

— Przecież to nie gdzie in-

STRONA Nr

(Telefonem od specjalnego wysłannika API)
brygad zespołowych i wszy­
scy ci górnicy przewyższają 
znacznie osiągane dawniej in­
dywidualne normy pracy.

Maleńka lokomotywa elek­
tryczna stukając i kiwając się 
na rozgałęzieniach szyn zaczę­
ła zwalniać bieg Umorusany 
maszynista wychylił się z ka­
binki i spojrzał na nas z chy- 
trym uśmiechem.

— Przyjechaliśmy, wysiadać!
Po wyjściu z wagoniku, 

skręciliśmy w boczny chodnik- 
Idziemy w milczeniu, przery­
wanym tylko krótkimi obja­
śnieniami sztygara oddziałowe­
go. Nieprzeniknioną gęstą 
ciemność z trudem przebijają 
nasze silne lampy górnicze. 
Pod nogami od czasu do czasu 
chlupie woda, chwilami sły­
chać wyraźnie szum tłoczonego 
w głąb kopalni powietrza i 
plusk płynącej gdzieś z boku 
chodnika wody.

Jeszcze jeden skręt w sze­
roki i ' wysoki korytarz. W 
świetle naszych latarek zai­
skrzyły się ściany. Jesteśmy

Port szczeciński 
przygotowany 

do zimy
WARSZAWA (PAP). 

Przed nadejściem zimy port 
szczeciński oraz małe porty 
Pomorza Zachodniego, przy­
stąpiły do przygotowań mają­
cych ułatwić obsługę statków 
w okresie sztormów i mro­
zów .

Przygotowano już odpowied­
nią ilość lodołamaczy, a po­
nadto Szczeciński Urząd Mor­
ski dysponuje kilku holowni­
kami o wzmocnionej budowie 
przeciwlodowej.

Gernlcf polscf
protestu gą

przeciwko brutalnym metodom 
brytyjskich władz kolonialnych

WARSZAWA (PAP). W 
czasie strajku w miejscowości 
Enuga w Nigerii, policja an­
gielska zabiła 40 górników. W 
związku z tym zarząd główny 
Związku Zawodowego Górni­
ków wysłał na ręce ministra 
kolonii Wielkiej Brytanii, p. 
Greech Jonesa depeszę, prote­
stującą przeciw nieludzkim me­
todom postępowania ze straj­
kującymi.

na 21 grudnia
dziej, & tu właśnie dwójka 
tynkarska: Walenty Wojdano- 
wicz — Franciszek Rombalski 
uzyskała rekord przy tynko­
waniu mieszkań. I nie byle ja­
ki: 586 proc, normy!

Przyspleszymy 
odbudowę kra’u

Otoczyli nas robotnicy, ko 
rzystając z krótkiej przerwy w 
pracy. Są wśród nich: mistrz 
Józef Wrembel Jan Krystofik 
-- magazynier i placowy, Ro­
man Chudziński — murarz 
Jan Kokot — betoniarz, Ste­
fan Ignaszak — mistrz instala- 
torski oraz Edmund Franek — 
kier, prac instalacyjnych i 
Stanisław Bresińskl — kier, 
robót.

— NASZE ZOBOWIĄZANIE 
TO ODPOWIEDZ PODŻEGA­
CZOM WOJENNYM!

— WYKONANIEM PRACY 
CZCIMY ZWYCIĘSKIEGO 
WODZA REWOLUCJI!

— PRZYSPIESZAMY ODBU­
DOWĘ KRAJU!

— TO POZDROWIENIA OD 
ROBOTNICZEGO POZNANIA 
DLA GENERALISSIMUSA STA­
LINA!

Zawtórowała tym głosom 
dźwięcznie betoniarka. Praca 
ruszyła znowu naprzód.

SZYBCIEJ! LEPIEJ! WYŻEJ! 
PONAD PLAN! DLA SZEŚ­
CIOLATKI! DLA LEPSZEJ, SO­
CJALISTYCZNEJ PRZYSZŁO­
ŚCI KRAJU!

Józef Tulasiewicz 

już w ławie węglowej. Z boku 
pojawia się szeroka, ruchoma 
taśma gumowa, po której pły­
nie nieprzerwanym potokiem 
węgiel. Kilku ludzi sprawnie 
podstawia pod koniec taśmy 
próżne wagoniki — i po napeł­
nieniu węglem — szybko prze­
suwa je w tył.

Z trudem, przeciskając się 
pomiędzy wysokimi podpórka­
mi które nagle rozrosły się w 
gęsty, skomplikowany las, po­
tykając się o jakieś szyny, be>- 
ki, podpórki i zwały przygoto­
wanego do transportu węgla 
spuszczamy się pochyłym cho­
dnikiem w dół.

Kilkunastu czarnych od py* 
łu węglowego ludzi nieprzer­
wanie ładuje łopatami rozdro- 
biony, widocznie świeżo pod­
cięty wrębówką węgiel na 
transportery. Muskularne, Od­
słonięte do pasa ciała bieleją 
w świetle latarni. Ciągnąc za 
sobą dwa młotki pneumatycz­
ne, podchodzi do nas jakiś gór­
nik.

— Gdzie Magiera? — pyta 
sztygar.

— O, właśnie idzie-
Koło nas zatrzymuje się 

grupa górników.
— No jak tam? Wszyscy już 

na miejscach? — pyta jeden « 
nich, wysoki muskularny męz- 
ęzyzna, w którym z trudem 
poznajemy Magierę.

— Wszyscy!
— No. to można strzelać! 
Rozległ się głuchy huk. z, 

ciemności wionęła gorąca fala 
powietrza i popelzły kłęby py­
łu węglowego. Ale równocze* 
śnie gdzieś w pobliżu rozlega 
się szum potężnych wentylato­
rów i pył zaczyna powoli zni­
kać w ciemności.

— Ruszamy chłopcy!
Majaczące dookoła postacie

W depeszy tej czytamy m. 
in.: „W myśl uchwał Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych i Międzynarodowego Zrze­
szenia Zw. Górników, w sze­
regach których solidarnie wal­
czą górnicy całego świata o 
swe słuszne prawa, o dobrobyt 
i pokój, górnicy polscy doma­
gają s;ę ukarania winnych, 
którzy strzelali do strajkują­
cych górników i odszkodowa­
nia dla ich rodzin.

Niech nasz głos protestu bę­
dzie dla władz brytyjskich do­
wodem, że klasa robotnicza ca­
łego świata oburza się na tego 
rodzaju postępowanie wobec 
robotników w krajach kolonial­
nych".

MŁODZIEŻ WIELKOPOLSKA
w tysiącach listów, depesz i zobowiązań 

wyraża miłość i przywiązanie
Ho swego Ulielklego Przyjaciela - JOżeli Stalina

ILI łodzież wielkopolska ma- 
x nifestuje żywiołowo u* 

czucia miłości j czci, jakie ży­
wi dla Wielkiego Przyjaciela 
Polski i Nauczyciela młodzieży 
postępowej świata — Józefa 
Stalina. Entuzjazm, z jakim ob­
chodzi 70 rocznicę Jego uro­
dzin wyraża nie tylko w wielu- 
set czynach, tysiącach listów 1 
depesz, ale także w nawiązaniu 
kontaktu drogą koresponden­
cyjną z młodzieżą radziecką. 
Uczniowie średniej szkoły we 
Wschowie wysłali do swych 
radzieckich rówieśników list, 
w którym m. in. czytamy:

„Wiele słyszeliśmy o Wa­
szej Socjalistycznej Ojczyż 
nie. o poświęceniu Czerwonej 
Armii w walce z hitleryzmem 
i faszyzmem, o bohaterstwie 
radzieckich ludzi w pracy i 
ich wielkich osiągnięciach. 
Wszystko to wzbudziło w 
nas wielką chęć nawiązania 
korespondencji z młodzieżą 
radziecka tego Wielkiego 

górników rozpłynęły się w 
ciemnościach. Transportery 
rozpoczęły znów swą niekoń­
czącą się wędrówkę- Zazgrzy­
tały łopaty. Znów nieprzerwa­
nym potokiem popłynął w gorę 
węgiel.

Brygada Stanisława Magiery 
pracuje nie na żarty!

• * *
Brygada Magiery dotrzyma­

ła danego słowa.
14 grudnia bieżącego roku, 

na sześć dni przed terminem 
zobowiązania, powziętego dla 
uczczenia siedemdziesiątej ro­
cznicy urodzin Generalissimu­
sa Stalina brygada Magiery 
wykonała swój miesięczny 
plan wydobycia węgla.

Mało tego. W ostatnim dniu 
wykonania planu miesięczne­
go brygada Magiery ustaliła 
nowy rekord Polski w wydo­
byciu węgla, osiągając 440 pro­
cent normy, a ogólna przecię­
tna wydobycia węgla w ciągu 
pierwszych 14 dni grudnia wy­
niosła 229,7 procent normy.

Tak uczciła brygada Stani­
sława Magiery siedemdziesią­
tą rocznicę urodzin Wielkiego 
Przyjaciela Polski, Józefa Sta­
lina- M. G,

Nieugięty obrońca pokoju
W' 6

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
mii Czerwonej, która miała w 
n edalekiej już przyszłości ze­
trzeć w proch „niezwyciężone'' 
armie hitlerowskie.

Wojna 1941—45 roku — poza 
tym, że wykazała genialność 
Stalina jako wodza w czysto 
wojskowym sensie tego słowa 
potwierdziła też genialną prze­
nikliwość i słuszność jego po­
lityki.

Przecież to jego, Stalina, po­
lityka jedności wszystkich sił 
antyfaszystowskich, zatriiumfr)" 
wała w antyhitlerowskiej koali­
cji narodów: radzieckiego, a" 
merykańskiego, brytyjskiego i 
innych., r,,............

Przecież to jego, Stalina, 
świat, cały pamiętał jako tego, 
który przestrzegał przed groźbą 
faszyzmu, przed nieinterwencją 
jako polityką 
sorom.

Przecież to 
w:edział, że 
odpowie podwó nym ciosem na 
każdy cios przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, że przeniesie 
wojnę na terytorium wroga i 
tam zakończy ją zwycięsko.

Przecież to on,

Stalin uczył,
że Związek Radziecki jest za. 
eadniczą silą w walce o pokój, 
siłą bez której niepodobna za­
prowadzić w Europie ani na 
świecie trwałego pokoju.

Podczas wojny Stalin wystą­
pił jako wódz całego światowe­
go obozu antyfaszystowskiego, 
jako organizator sił, które zli-

pobłażania agre-

on, Stalin, zapo- 
Armia Czerwona

i

się od Was 
Koledzy, bu 
socjalistyczną 

Przeto prosimy

Kraju, który pierwszy w 
świecie urzeczywistnił u sie" 
ble tak potężne socjalistycz­
ne państwo.

My chcemy 
uczyć, Drodzy 
do wać swoją 
Ojczyznę.
Was, napiszcie nam dużo o 
Waszej ukochanej stolicy 
Moskwie, o Waszej codzien" 
nej pracy w szkole i o pracy 
Waszej Komsomolskiej orga­
nizacji. My wszyscy jesteśmy 
członkami Związku Młodzie 
ży Polskiej. Drugi już rok 
uczymy się języka rosyjskie* 
go. Cieszymy się. że możemy 
do Was pisać w Waszym Ję­
zyku, który nam przychodzi 
lżej aniżeli inne obce języki.

...Obecnie przygotowujemy 
występ na akademię w związ 
ku z 70 rocznicą urodzin Ge" 
neralissimusa Józefa Stalina, 
Wielkiego Wodza Związku
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STALIN, 
inżynier naszych marzeń 

Gdzie tajga była, dymią miasta, 
lasy północne idą w step
i człowiek na bezpłodnych plaskach 
dochodzi urodzajnych gleb.

Nie za górami Jest komunizm, 
rzeki zmieniają dawny nurt, 
gdzie nadmiar słońca — woda szumi 
i do pastuszych zmierza jurt
Wola człowieka cuda czyni: 
W upalne niebo rzuca obłok, 
pszenicę sieje na pustyni, 
skalom wyrywa kiść winogron.
Kto twardo w bitwie trwa upartej 
przeciw ciemnościom i bezprawiu, 
ten 
ten
Kto
kto 
ten umie rzeki bieg odwrócić, 
ten prawa stwarza dla przyrody.

umie pokierować wiatrem, 
słońcu wymagania stawia.
strzegł jak oka rewolucji, 
do zwycięstwa wiódł narody,

To Stalin lasy w pochód śle, 
rzekom w pustynie płynąć każę, 
Stalin — towarzysz, Stalin — wódz,. 
Stalin — inżynier naszych marzeń.

kwldowały najgroźniejsze nie­
bezpieczeństwo, jakie zawisło 
nad światem.

W wirze walk, organizując 
epokowe zwycięstwo stalin- 
gradzkie, Stalin znajduje czas 
aby wybiec orlim spojrze­
niem naprzód, w okres powo­
jenny. W listopadzie 1942 roku 
mówi Stalin na akademii ku 
czci Rewolucji Październiko­
wej.

„Wygrać wojnę z Niem­
cami to znaczy spełnić 
wielką misję historyczną. 
Ale wygranie wojny nie 
oznacza jeszcze zapew­
nienia narodom trwałego 
pokoju i niezawodnego 
bezpieczeństwa w przy­
szłości. Zadanie polega 
nie tylko na tym, żeby 
wygrać wojnę, lecz rów­
nież na tym, żeby unie­
możliwić rozpoczęcie no­
wej agresji i nowej woj­
ny, jeżeli nie na zawsze, 
to W każdym razie na 
długi okres czasu.“
I uniemożliwienie nowej a- 

gresji uważa Stalin za możli­
we. Nie będzie nowej agresji, 
nowych nieszczęść wojennych, 
jeżeli ,,wielkie mocarstwa, 
które dźwigały główne brze­
mię wojny przeciwko Niem- 
com — hitlerowskim — będą 
również w przyszłości działa­
ły w duchu jedności i zgody".

Wiemy, że ten podstawowy 
warunek nie został spełniony. 
Imperialiści amerykańscy, nie-

otrzeźwić bezczelnych 
podżegaczy wojennych 

Zgodnie ze swoją kilkudzie­
sięcioletnią tradycją. Związek 
Radziecki nadal wiąże sprawę 
pokoju ze sprawą rozbrojenia. 
W okresie powojennym podo­
bnie jak w okresie przedwo­
jennym polityka stalinowsKa 
nieugięcie realizuje walkę o 
rzetelne rozbrojenie. Znów Jak 
dawniej — wszystkie prawdzi­
we, konkretne a nie gołosłow­
ne propozycje rzeczywistego 
rozbrojenia i zakazania broni 
atomowej wyszły i wychodzą 
od Związku Radzieckiego.

W swojej nieugiętej i nie­
zmordowanej walce o po­
kój Stalin — jak zawsze — 
cieszy się poparciem nie 
tylko ze strony całego na­
rodu radzieckiego i naro­
dów krajów demokracji lu­
dowej, ale również popar­
ciem wszystkich uczci­
wych, postępowych, demo­
kratycznych i rewolucyj­
nych sil na świecie, sil sku­
pionych w Światowym O- 
bozie Obrońców Pokoju.

Wszystkie te siły popierają 
go, bo widzą w Stalinie swo­
jego wodza, obrońcę tego, co 
jest najdroższe człowiekowi 
pracy i postępu we wszystkich 
krajach, na obu półkulach. 
Widzą w nim niezwyciężonego 
obrońcę pokoju, genialnego 
człowieka, którego wielki n» 
mysł i żelazna wola stanowią 

_ _____ a_, i najpotężniejszą pozycję w mię-
oraz założyć instalację światła i dzynarodowym froncie walki o 
elektrycznego w sali gimoa-I P°kój. 
stycznej. WIKTOR GROSZ

Radzieckiego i Wodza świa­
towego proletariatu.

Pozdrawiamy Was Koledzy 
z okazji tej rocznicy i ser 
decznie życzymy dalszych 
sukcesów".
Junacy Hufca Szkolnego S. P. 

przy Państw. Szkole Ogólno- 
kształc. stopnia lic. we Wscho 
wie postanowili ożywić dzia­
łalność świetlicy i nawiązać 
ścisłą współpracę między ZMP 
a S. P. na terenie szkoły. Klei 
dunki o dodatkowej zbiórce na 
Centralny Dom Młodzieży zło­
żyli junacy hufca gm. Wscho­
wa Południe i gm. Wschowa- 
Póhioc. Uczniowie Publ. Szko­
ły Zawodowej we Wschowie ' 
zrzeszeni w PO, S. P. i w ZMP 
prócz zbiórki przedmiotów u 
żytkowych, z których dochód 
przeznaczą na CDM zobowią 
zali się wykonać pomoce nau­
kowe dla hufca szkolnego SP 

pomni nauki, jaką otrzymał 
Hitler, marzą o panowaniu 
nad światem, montują wojen­
ny blok.

W sw°jej walce o pokój Zw. 
Radziecki liczy przede wszyst­
kim na własną moc i potęgę 
oraz na pomoc tych państw, 
które powstały dzięki polityce 
stalinowskiej t które łączy z 
państwem socjalistycznym 
wspólnota Ideowa, ZSRR, kra­
je demokracji ludowej, Ludo­
we Chiny, Demokratyczna Re­
publika Niemiecka — oto ol­
brzymi, niezwyciężony obóz so. 
cjalizmu, walczący pod wodzą 
Stalina o-pokój.

Walcząc o pokój, Stalin w 
dalszym ciągu umacnia nie­
zdobytą twierdzę obrony de­
mokracji i pokoju — Związek 
Radziecki. Wspaniała armia 
radziecka, która zmiażdżyła 
najpotężniejszą armię. jaką 
kiedykolwiek wydał kapita­
lizm, armię hitlerowską — ta 
armia radziecka jest dzisiaj 
jeszcze silniejsza niż była wte­
dy, kiedy pół Europy usłała 
kośćmi hitlerowskich kandy- 
dydatów na władców świata. 
Broń atomowa jest obok wielu 
innych rodzajów broni potę«- 
nym narzędziem, służącym w 
ręku Związku Radzieckiego 
sprawie obrony pokoju i po­
wołanym do tego, aby



MELANIA KIERCZYŃSKAr-------------------- -

Budowniczy socjalistycznej kul
TWÓRCA

W ostatnim numerze 
„Kuźnicy44 ukazał się pod 
tym tytułem artykuł Me­
lanii Kierczyńskiej, któ- 

! rego fragmenty podaie- 
my poniżej:

rprudno ogarnąć ogrom i do- 
J niosłość wkładu w-elk e- 

go wodza światowego prole­
tariatu w budownictwo socjali­
stycznej kultury.

Ilekroć zechcemy ująć zasad­
nicze rysy jakegoś zjawiska 
znamionującego przeobrażenia 
trzydziestu dwóch porewolu- 
cyjnych lat w ZSRR, natknie­
my się na zwięzłe lapidarne 
Stalinowskie określenia, będą­
ce zawołaniem i hasłem, stano­
wiące drogowskaz dalszego 
rozwoju, a jednocześnie w ge. 
nialnym skrócie ukazujące sa­
mo sedno rzeczy.

Do takich określeń należą 
słynne Stalinowskie słowa o 
kulturze, socjalistycznej — w 
treści, narodowej — w formie.

Lenin wykazał dowodnie, że 
hasło kultury narodowej w wa- 
runkach panowan’a burżuazji 
jest hasłem reakcyjnym. Stalin 
wielki kontynuator założeń le­
li nizmu, który założenia te 
twórczo rozwija, który każde 
zjawisko analizuje w danej je- 
gc fazie rozwojowej, rozpraco 
wał zagadnienie narodowej 
kultury dla epoki dyktatury 
proletariatu.

„Czym jest kultura naro- 
dowa w warunkach panowa 
nia burżuazji narodowej?" 
—- pytał w referacie swoim 
na XVI Zjeździć WKP (b) w 
roku 1930, usiłując wnieść 
całkowitą jasność w tę spra­
wę. „Burżuazyjną co do treś­
ci 1 narodową co dc formy 
kulturą, mającą na celu za­
truć masy jadem nacjonaliz­
mu 1 utrwalić panowanie bur» 
żuazjl. Czym jest kultura 
narodowa w warunkach dyk­
tatury proletariatu? Socjali­
styczną co do treści 1 naro­
dową co do formy kulturą, 
mającą na cełu wychowanie 
mas w duchu internacjona­
lizmu i wzmocnienie dykta- 
tury proletariatu".
Tę właśnie klasową istotę 

kwestii narodowej Stalin pod­
kreślał najdobitniej:

„Istota klasowa kwestii 
narodowej — czytamy w re­
feracie na XII Zjeździe 
WKP (b) — polega na o- 
kreśleniu stosunków wza­
jemnych — mówię o warun 
kach naszych, radzieckich — 
na określeniu prawidłowych 
stosunków wzajemnych mię­
dzy proletariatem narodu 
dawniej mocarstwowego a 
chłopstwem narodowości 
dawniej uciskanych".
Stalin podkreśla zatem wię­

zy, jak e łączyć muszą prole­
tariat rosyjski — najbardziej 
kulturalną część i awangardę 
mas ludowych — nie tylko z 
proletariatem innych narodów, 
wchodzących w skład Federa­
cji, ale jakie istnieć muszą 
między proletariatem rosyj 
skim a chłopstwem innych na­
rodowości. albowiem chłop 
stwo stanowi najliczniejszy 
odłam mas pracujących tych 
krajów.

„Do tego konieczne jest — 
mówi Stalin — aby władza 
proletariatu była tak samo 
bliska i droga chłopstwu in­
nych narodowości, jak chłop­
stwu rosyjskiemu..." „...aby 
funkcje swoje spełniała w 
Jego języku ojczystym, aby 
szkoły 1 organy władzy 
obsadzone były przez lu­
dzi miejscowych, znających 
język, charakter, zwyczaje i 
obyczaje".
W ten sposób obaleniu przez 

Rewolucję Październikową u 
cisku narodowego — systemu 
Wyrzysku i grabeży ludów u 
ciskanych — towarzyszyła 
czujna myśl Stalinowska, roz­
pracowująca w zasadnicz. «zh

wytycznych i w szczegółowych 
wskazaniach socjalistyczną po- 
1 tykę narodowy tak doniosłą 
dla rozwoju kultury,

W rezultacie — rewolucja 
kulturalna, bujny rozkwit kul­
tury narodów Związku Ra­
dzieckiego. Już pod koniec 
dwudziestolecia władzy ra- 
dzieok'ej książki w ZSRR dru­
kowane były w 110 językach 
narodów Związku. Liczne na­
rody, które przed rewolucją 
znały tylko twórczość ludową, 
posiadają teraz własną litera­
turę.

A oto kilka znamiennych 
cyfr: w roku 1913 w języku 
białoruskim ukazały się wszyst­
kiego dwie ks ążki, w r. 1936 
693 książki nakładem ponad 8 
milionów egzemplarzy. W ję­
zyku kazachskim w ciągu o- 
statniego piętnastolecia ukaza­
ło się więcej pozycji samej 
tylko literatury pięknej, aniżeli 
w ogóle książek w tym języku 
w ciągu 600 lat poprzednich 
(łącznie z literaturą religijną). 
Rośn e ciężar gatunkowy lite­
ratury mniejszości narodo­
wych. W 1938 r. — 10,9 proc., 
w 1939 r. — 20,7 proc., w 1940 
r. — 23,9 proc, ogólnej liczby 
książek wydanych w ciągu da­
nego roku.

Spośród 926 teatrów zawodo- 
wych czynnych w roku 1941 — 
410 teatrów dawało przedsta­
wienia w 50 językach ludów 
ZSRR. Teatry te rosły i krzep­
ły w walce z tendencjami na 
cjonalistycznymi, usiłującymi 
nadać twórczości narodowej 
charakter etnicznej „egzotyki", 
i w oparciu o narodowy fol­
klor stworzyły własną sztukę 
sceniczną realizmu socjali­
stycznego.

Stalinowskie pięciolatki
„R°»ja etanowi nieprawdopodobnie zacofany kraj, zao­

patrzony w nowoczesne urządzenia środków produkcji 
czterokrotnie gorzej niż Anglia, pięciokrotnie ni Niemcy, 
dziesięciokrotnie mż Ameryka'' — pisał Lenin w „Praw­
dzie" w 1933 r.

Władza radziecka otrzymała 
w spadku po carskiej Rosji za­
cofaną gospodarkę narodową, 
na dodatek kompletnie znisz­
czoną po latach wojen inter­
wencyjnej i domowej. Przed 
władzą radziecką stanęły więc 
gigantyczne zadania: trzeba 
było gospodarkę tę odbudo­
wać. przebudować ją w duchu 
socjalistycznym, trzeba było 
stworzyć własny ciężki prze­
mysł. Okres 1921—26 to okres 
odbudowy gospodarki Kraju 
Rad, okres odbudowy istnieją­
cych zakładów przemysłowych 
i rolnictwa, wykorzystania 1- 
stniejących możliwości gospo­
darczych. Dopiero po nagro­
madzeniu wystarczających siłt 
środków stanie się możliwe 
wkroczenie w etap następny 
— etap socjalistycznego uprze­
mysłowienia i przebudowy go­
spodarki radzieckiej.

W 
XIV 
dem 
cach
wszystkich innych 
przygotowawczych do przebu­
dowy socjalistycznej gospodar­
ki zabłysła genialna myśl i 
inicjatywa twórcza Józefa Sta­
lina. Trzeba było nie tylko 
opracować plany, lecz i wyko­
nać je możliwie jak najszyb­
ciej. Wyłoniła «ię potrzeba cy­
klicznego 
nowania.
wania na 
Stalin.

O istocie i znaczeniu planów 
5-letnich pisał i mówił Stalin 
wielokrotnie. W styczniu 1933 
r. przy omawianiu rezultatów 
I Planu 5-letniego (1928—1932) 
faktycznie wykonanego w cią­
gu 4 lat tak określił konkretne 
zadania tego planu:

„Zasadnicze zadanie plę* 
ciolatki polegało na tym by 
przestawić nasz kraj z jego 
zacofaną techniką na tory

końcu 1925 r. odbył się 
Zjazd Partii zwany Zjaz- 
Industrializacji. W pra- 
tego zjazdu, jak i we 

pracach

długofalowego pla- 
Inicjatorem piano- 
okresy 5-letnie był

Kraje, których ludność była 
przed rewolucją niemal w 100 
proc, niepiśmienna, jak Tadży­
kistan, pokryte są obecn.e sie­
cią masowych bibliotek i kn 
objazdowych, obsługujących 
auły, posiadają prócz rozwi* 
niętego szkolnictwa średn ego 
wiele wyższych zakładów nau­
kowych, czynne są tam filie 
Akadem i Nauk ZSRR, mające 
szereg instytutów naukowych, 
laboratoriów i 
oralnych,

Stahnow^ska 
dow7a uczyniła 
kich — za carskiej Rosji kolo­
nialnych — krajów, kraje kul- 
turalne, których przemysł roś- 
n e w oczach, co ułatwiło zbu­
dowanie tam socjalizmu.

stacji doówiad-

polityka naro- 
z tych wszyęt-

Jeżeli Konstytucja Stalinow­
ska głosi w artykule 12:

„Praca w ZSRR jest obo- 
w ązkiem i sprawą honoru 
każdego zdolnego do pracy o- 
bywatela", zgodnie z zasadą: 
„Kto nie pracuje, ten nie je" 
— to pamiętajmy, że punkt ten 
podobnie jak wszystk e inne 
punkty tej Konstytucji, wyra­
ża nie dezyderat, lecz stwier­
dza istniejący stan rzeczy.

W Związku Radzieckim na­
rodził s ę i zdobył sobie pow 
srrechność nowy, socjalistyczny 
stosunek człowieka do pracy 
praca stała się tam sprawą 
honoru.

Ten nowy socjalistyczny sto. 
sunek do pracy n e jest jedyna, 
zmianą w moralnym obliczu, 
jaką człowiek radziecki zaw 
dzęcza przemianom ustrojo­
wym. Patriotyzm radziecki,

nowej, współczesnej techni­
ki... by przekształcić ZSRR 
z kraju rolniczego i słabe­
go... w kraj uprzemysłowio­
ny potężny, w pełni suwe­
renny i uniezależniony oa 
kaprysów międzynarodowego 
kapitału... by wyeliminować 
bez reszty... elementy kapita­
listyczne... i stworzyć ekono­
miczną podstawę dla zlikwi­
dowania klas w ZSRR... dla 
budowy społeczeństwa so­
cjalistycznego".

Międzynarodowe znaczenie 
planu pięcioletniego określił 
Stalin w tym przemówieniu 
lakonicznym zdaniem: „O\ 
sięgnięcia pięciolatki mobi­
lizują siły rewolucyjne klasy 
robotnicze] wszystkich kra­
jów przeciw kapitalizmowi". 
Śmiało można powiedzieć że 

te genialne, proste I wnikliwe 
sformułowania dotyczą wszyst­
kich pięciolatek stalinowskich 
i całej naszej epoki historycz­
nej.

W pierwszej pięciolatce prze­
mysł radziecki osiągnął prze­
ciętny roczny wzrost o 22 proc, 
produkcja przemysłowa w 
porównaniu z produkcją z r. 
1913 — wzrosła 3-krotnle.
Stworzono zupełnie nowe o- 
środki górniczo • przemysłowe, 
bazę nowoczesnej techniki dla 
przemysłu, rolnictwa i trans­
portu. Cyfry produkcji prze­
mysłowej wzrosły o 70 proc, 
ogólnej produkcji. W dziedzi­
nie rolnictwa duży krok na­
przód zrobiła socjalistyczna 
przebudowa wsi: kołchozy ob­
jęły 70 proc, powierzchni go­
spodarstw chłopskich — pow­
stały duże, wyposażone w tech­
nikę i maszyny — majątki 
państwowe tew. sowchozy. 
Wzrósł stan zatrudnienia, 
wzrosły zarobki, podniosła się 
stopa życiowa. ZSRR stał się 
krajem 
czym.

W r. 
drugiej 
skiej — 
przodującym pod względem nar 
sycenia przemysłu 1 rolnictwa 
nowoczesną techniką. Pod 
względem ilościowym produk­
cja przemysłowa wysunęła 
Zw. Radziecki na pierwsze

przemysłowo • rolni*

1937, w ostatnim roku 
pięciolatki stalinow- 
ZSRR stał się krajem

czy wojskowo- 
nie tylko w 

jednej szóstej

moralno-polityazna jedność na- 
rodu radzieck ego. stosunek 
jednostki do kolektywu, maso­
wy heroizm — heroizm walki 
: prącym — oto momenty skła­
dające się na inną, wybitnie 
humanistyczną jakość nowego, 
socjal stycznego człowieka.

Dlatego tak porywającą jest 
literatura radziecka, że dane 
jej jest tworzyć obrazy ludz­
kich prac i losów na takim 
właśn e z gruntu nowym ma­
teriale ludzkim.

Jeśli chcemy zobrazowć 
wkład Stalina do dziedzny 
socjalistycznej kultury, musi- 
my pamiętać o tym, że wyn ki 
jego pracy wyrażają się nie 
tylko w rozwoju myśli filozo­
ficznej. politycznej, teoretycz- 
nospołecznej 
strategicznej, 
dźwignięciu 
ozęśc świata na wyższy, nowy 
i od tylu lat przez ludzkość 
wytęskniony szczebel ustrojo­
wy, nie tylko w rozgromieniu 
najgorszego wroga ludzkości — 
faszyzmu, ale również w prze­
obrażeniu psychiki miliono. 
wych mas, w ich nowej etyce, 
nowym humanizmie.

Gleba socjalizmu to gleba 
kultury. Każda przemiana, 
każda nowa zdobycz — wdzie- 
dżin e przemysłu czy rolnic­
twa czy nąuki — rodzi bujnie 
w kraju socjalizmu nowe war- 
tości kulturalne.

Na straży tego wszystk ego 
co służy człowiekowi — na 
straży trwałego pokoju, ustro­
ju sprawiedliwego, na straży 
wszystkich dóbr kulturalnych 
— sto: wielki ich pomnożycie! 
wielki obrońca ludzkości i wódz 
nasz, Stalin.

miejsce w Europie, a drugie 
miejsce w świecie. W ciągu 
drugiej pięciolatki stalinow­
skiej stworzono ponad 4 5 tys 
nowych przedsiębiorstw prze­
mysłowych. W okolicach dotau 
nieuprzemysłowionych powsta­
ły potężne ośrodki górniczo- 
przemysłowe (na Syberii, na 
Dalekim Wschodzie, w Azji 
Srodk. w Kazachstanie). Z ini­
cjatywy Stalina stworzono gi­
gantyczny Magnitogorsk ikuż- 
niecki. ośrodek górniczo-meta- 
lurgiczny. Powstały ośrodki 
budowy maszyn. traktorów 
lokomotyw i samochodów, 
powstały wielkie nowe miasta 
— więlokrotnię wzrastały sta­
re miasta. Potencjał przemy­
słowy ZSRR wzrósł w porów­
naniu z okresem władzy car­
skiej 12-krotnię. niektóre re­
publiki związkowe wykazaty 
wzrost uprzemysłowienia kil- 
kudziesięcio i kilkusetkrotny. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że w wielu republikach naro­
dowych przedrewolucyjna go­
spodarka opierała się często 
jeszcze na koczowniczym pa­
sterstwie. zrozumiemy epoko­
we znaczenia pięciolatek stali­
nowskich dla wciągnięcia Ol­
brzymich obszarów ziemi i se­
tek milionów ludzi w orbitę 
nowoczesnej gospodarki socja­
listycznej. Rozwinęło się «o* 
cjalistycznę rolnictwo; zmieni­
ła się struktura klasowa lud­
ności ZSRR. W sektorze socja­
listycznym pracowało w r. 
1937 94 proc, ogółu ludności, 
w tym 55 proc. — w kołcho­
zach, 35 proc. — w przemyśle 
handlu i transporcie. Wzrosła 
stopa życiowa obywateli ra­
dzieckich. podniosła się oświa­
ta. kultura i zdrowotność mas 
pracujących. W r. 1935 mógł 
Stalin ze słuszną dumą powie­
dzieć; , Zycie stało się łatwiej­
sze, radośniejsze...".

Z trzecią pięciolatką stali­
nowską ZSRR wszedł w nową 
fazę rozwojową, w strefe stop­
niowego przechodzenia od so­
cjalizmu do wyższej jego for­
my — komunizmu do tworze­
nia społeczeństwa bezklasowe- 
go. W trzeciej pięciolatce sta­
linowskiej przystąpiono do peł­
nej realizacji hasła stalinow­
skiego: .DopędziĆ I prześci­
gnąć przodujące kraje kapita­
listyczne" nie tylko w sensie 
technicznym (co się już doko­
nało). lecz także pod wzglę­
dem ekonomicznym, tj. w sto­
sunku do ilości mieszkańców i 
w przeliczeniu produkcji na 
głowę ludności.

radzieckich zwycięstw
Nazwisko Stalina Jest ściśle 

zw.ązane z powstaniem sił 
zbrojnych Związku Radzieckie­
go i z ich pierwszymi zwycię­
stwami nad kontrrewolucją i 
nad zagranicznymi interwenta­
mi. Gdy młodemu państwu ra­
dzieckiemu zagrażało śmiertelne 
niebezpieczeństwo, gdy musiało 
odpierać ciosy wroga, otacza­
jącego ciasnym p/erścieniein 
naród, budujący podstawy so­
cjalizmu. Józef Stalin swą ener- 
gią j wytężoną pracą natchnął 
Armię Czerwoną do bohater, 
skiej walki, świecił osobistym 
bojowym przykładem, był w 
pierwszej linii frontu, zagrze­
wając do boju żołnierzy. Wraz 
z Leninem Stalin kierował obro- 
ną Związku Radzieckiego, wraz 
z Leninem by] organizatorem 
armii.

Obaj wodzowie rewolucji u- 
ważali za konieczne utworze­
nie regularnej armii nowego 
typu, która mogłaby obronić 
zdobycze Rewolucji Paździer­
nikowej. Złamali starą carską 
machinę wojskową i zbudo­
wali pierwszą na świecie ar­
mię, złożoną z wyzwolonych 
robotników i chłopów i wal­
czącą w interesie nie kapita­
listów i obszarników, lecz w 
interes e całego narodu. Była 
to armia wychowana w duchu 
proletariackiego internacjona­
lizmu.

Wraz z Leninem Stalin o- 
pracował zasady organizacji 
radzieckich sił zbrojnych, a 
podczas wojny domowej kiero­
wał walką przeciw kontrrewo­
lucji i obcej interwencji.

W wojnie tej ujawnił się 
wojskowy geniusz Stalina: 
przewidywał on bieg wyda­
rzeń, po mistrzowsku rozwią­
zywał najtrudniejsze zagadnie­
nia wojenne, śmiało, mądrze 
i stanowczo posiana wał, w 
jakim kierunku należy wymie­
rzyć decydujący cios.

Lata 1938—1940 (trzecia paę- 
ciolatka stalinowska) przynio­
sły dalsze wspaniałe sukcesy 
gospodarcze społeczeństwu ra­
dzieckiemu. W czerwcu 1941 
r. napad hitlerowskich Niemiec 
przerwał ten wspaniały potchOd 
narodów radzieckich do komu­
nizmu. Lecz dzięki pięciolat­
kom stalinowskim napad fa­
szystowski mógł spotkać się z 
należytym oporem. Potężna 
gospodarka radziecka szybko 
przestawiła się na tory wojen­
ne: olbrzymie fabryki ewaku­
owano na wschód: zbudowano 
setki nowych zakładów prze­
mysłowych

ZSRR wyszedł z drugiej 
wojny światowej nie tylko 
zwycięsko, ale i znacznie 
wzmocniony

W kilka miesięcy po zakoń­
czeniu wojny, z inicjatywy i 
pod bezpośrednim kierownic­
twem Józefa Stalina, opraico- 
cowano projekt, nowego pię­
cioletniego planu.

18 III 1946 Rada Najwyższa 
ZSRR uchwaliła „Ustawę o 
pięcioletnim planie odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodo­
wej ZSRR na lata 1946—50". 
Zasadniczym celem Planu, we­
dług słów jego Twórcy Stalina 
jest — .Odbudować zniszczone 
rejony kraju, osiągnąć przed­
wojenny poziom przemysłu i 
rolnictwa i następnie — prze­
wyższyć ten poziom w znacz­
nym stopniu".

Obecnie kończy się już 4 rok 
powojennej pięciolatki stali­
nowskiej: odbudowano już go­
spodarkę radziecką ze znisz­
czeń wojennych 1 przekroczono 
poziom produkcji z r. 1940 
przeciętnie o przeszło 40 proc. 
W tym samym czasie państwa 
kapitalistyczne prawie że nie­
tknięte wojną lub mało znisz­
czone, nie mogą odbudować 
swojej gospodarki i brną coraz 
bardziej w nędzy i kryzysie, 
wlokąc się w ogonie kryzyso­
wej gospodarki amerykańskie­
go imperializmu.

Związek Radziecki, kraj któ­
rego gospodarka nie. zna kry­
zysów —zdąża śmiało i wy­
trwale po drodze budownictwa 
socjalistycznego — do komu­
nizmu.

Józef Spinc

— t
Stalin był twórcą najważ­

niejszych planów strategicz­
nych w wojnę domowej i do­
wodził decydującymi opera­
cjami bojowymi. Ż jego imie­
niem wiążą s ę historyczns 

| zwycięstwa pod Carycynem, 
pod Permem, pod Petrogra- 
dem. Pod jego dowództwem 
Armia Czerwona rozgromiła 
Dentikina, Wrangla i innych 
wrogów Zw.ązku Radzieckie­
go.

Józef Stalin stworzył nows 
zasady strategii i taktyki. Wy­
kazał on, że w nauce o pro­
wadzeniu wojny należy u- 
względnić czynniki politycz­
ne, ekonomiczne i moralne. 
Dowodził, że istnieje ścisła 
zależność pom.ędzy sposobami 
prowadzenia wojny a warun­
kami rozwoju społeczeństwa.

„Sztuka prowadzenia woj­
ny — pisze Stalin — w wa­
runkach współczesnych po­
lega na tym, ażeby opano­
wawszy wszystkie formy 
wojny i wszystkie osiągnię­
cia nauki w tej dziedzinie, 
rozsądnie je wykorzystać, u- 
miejętnie kojarzyć lub w 
odpowiednim czasie zastoso­
wać tę czy inną w zależno­
ści od sytuacji."

„...Formy organizacji ar­
mii, rodzaje 1 gatunki broni 
przystosowuje się zazwyczaj 
do form i sposobów prowa­
dzenia wojny. Z chwilą 
zmiany ostatnich, zmieniają 
się pierwsze... Zadanie sztu­
ki wojskowej polega na 
tym, ażeby zapewnić sobie 
wszystkie rodzaje broni, do­
prowadzić je do doskonało­
ści i umiejętnie łączyć ich 
dz'alania."
Stalin zwracał niejednokrot­

nie uwagę na olbrzymie zna­
czenie jedności zaplecza 1 
frontu dla odnieś enia zwycię­
stwa. Oto jak zdefiniował on 
rolę zaplecza w wojnie nowo­
czesnej:

„Żadna armia na świecie 
nie może odneść zwycięstwa 
(mowa naturalnie o zwycię­
stwie długotrwałym) bez 
trwałego zaplecza. Zaplecze 
jest dla frontu sprawą pier­
wszorzędną, ponieważ ono, 
wyłącznie ono zasila front 
nie tylko wszelkimi rodza­
jami zaopatrzenia, lecz i 
ludźmi — bojownikami, na­
strojami 1 ideami."
Dzięki stworzonej przez Sta­

lina radzieckiej nauce wojen­
nej, która na podstawie mar­
ksizmu-leninizmu wytyczyła 
drogę dalszego rozwoju s<ztu4r- 
wojskowej w warunkach 
współczesnych, Związek Ra­
dziecki odniósł w II wojnie 
światowej druzgocące zwycię­
stwo nad Niemcami.

Gdy po zakończeniu wojny 
domowej Związek Radziecki 
wkroczył w okres pokojowego 
budownictwa, Stalin nadal 
nieustannie troszczył się o u- 
trwalenie potęgi radzieckich 
sił zbrojnych. Wychowywał 
kadry wojskowe, wykształci 
kulturalne, odznaczające s ę 
silną wolą, świetnie władające 
sztuką wojskową, bezgranicz­
nie oddane Ojczyźnie i Partii 
kadry dowódców, słynnych 
„dowódców szkoły stalinow­
skiej".

Stalin dbał również troskli­
wie o to, aby armia radziec­
ka wyposażona była w nowo­
czesny techniczny sprzęt woj­
skowy. Związek Radziecki, we­
dług wskazań Stalina, przez 
długi okres m ędzywojenny 
przygotowywał się do aktyw­
nej obrony na wypadek zbroj­
nego napadu.

Stalinowska polityka uprze­
mysłowienia kraju i kolekty­
wizacji rolnictwa przeobrazi­
ła Związek Radziecki z kraju 
słabego i nieprzygotowanego 
dc obrony, w kraj potężny, 
przygotowany na wszelkie nie­
spodzianki, kraj, który mógł 
wytwarzać na masową skalę 
wszystkie nowoczesne środki 
obrony. Histor a technicznej 
przebudowy Sił Zbrojnych 
Związku Radzieckiego związa­
na jest śo śle z imieniem Sta­
lina. Armia radziecka, po oj­
cowsku wychowywana przez 
swego Wodza zdała w ostat* 
niej wojnie wspaniale egza­
min przygotowania bojowego, 
i. uświadomienia politycznego 
poziomu moralnego, wyposa-» 
żenią technicznego. Z wielką 
s.łą zabłysnął również w cza­
sie operacji wojennych ge­
niusz Stalinc jako naczelnego 
wodza, pod którego kierownic­
twem Związek Radziecki od­
niósł tak świetne w-cięstwo 
nad Niemcami. (dr)
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Gdy urząd oderwał się od terenu
Wsie powiatu kożuchowskiego nie są specjalnie 

zniszczone, ale wielu gospodarzy musi remonto­
wać zagrody. To dach zacieka, to znów gospodar­
cze urządzenia są w porządku, lecz zniszczony, 
względnie spalony jest budynek mieszkalny. Dla­
tego państwo przychodzi chłopom z pomocą. U- 
dziela im kredytów na bardzo dogodnych warun­
kach. Pierwszą ratę płaci chłop po 6 latach, a na­
leżność spłaca przy niskim oprocentowaniu (2°/«) 
w ciągu lat trzydziestu.

Zdawałoby się, że taki kredyt 
każdy weźmie chętnie. Tymcza­
sem chłopi powiatu kożuchow­
skiego nie wykorzystali przy­
znanych sum. Z przeznaczonych 
7,5 miliona złotych powiat ko- 
żuchowski wykorzysta do koń­
ca roku tylko 2,5 miliona zło­
tych. Z zaplanowanych do wy­
remontowania 50 zagród odre­
montowanych zostanie tylko 20.

Józef Dziura 
nie wziął kredytu

Właściwie, to nawet już 
chorał wziąć, ale coś go tam 
żona namówiła i córki: „Co tam 
będziesz kredyt brał. Za darmo 
niech dadzą”.

Józef Dziura, gospodarz dzie- 
więcio-hektarowy, zamieszkały 
we wsi Stypułów ma oborę bez

Mleczarnia w Kole
przekroczyła plan
Rejonowa Mleczarnia w Ko 

le obejmuje swym zasięgiem 
następujące gminy: Czołowo, 
Krzykosy, Kościelec, Lubotyń 
i Godzisław. Prócz niej w po­
wiecie są jeszcze 4 inne mle 
czarne: w Kłodawie, Sompol­
nie, Dąbiu i Izbicy.

Jeśli chodzi o placówkę C. S. 
M. J. w Kole rozwija się ona 
dość dobrze, co się przejawia 
w osiągniętych wynikach. 3 
letni plan na ode nku dostaw 
mleka został przekroczony o 
56 proc., jeśli zaś chodzi o do­
stawę jaj, przewiduje się wy 
konanie nałożonych zobowią­
zań w p erwszym roku planu 
6-letniego w 235 proc. Mle­
czarnia przystąpiła ostatnio do 
tuczenia trzody chlewnej. W 
pierwszej fazie zakupono 30 
warchlaków, a w pierwszym 
roku planu 6-letniego projek 
tuje się już podniesien e hodo­
wli trzody chlewnej do 150 
sztuk.

Specjalnie zaangażowany or­
ganizator skupu ma usprawnić 
dostawę mleka, jaj, drobiu • 
pierza, a prowadzenie porad 
nictwa żywieniowego powinno 
się przyczynić do podniesiona 
hodowli w terenie, (Ss)

Klęski pożarów dotyka ą gospodarstwa rolne
Skutki łagodzi ubezpieczenie — Odszkodowania wyniosły 

w roku bieżącym blisko 2,5 miliarda złotych
Przymusowe ubezpieczenie | roku przymus tego ubezpiecze- 

budowli od ognia obowiązuje | nia obowiązuje w 128 powia- 
na terenie całego Państwa, na­
tomiast ubezpieczenie ruchomo­
ści rolnych i domowych obo. 
wiązuje w tych powiatach, w 
których rady narodowe uchwa­
liły przymus. W pozostałych 
powiatach ubezpieczenia rucho­
mości są dobrowolne.

W okresie od 1 stycznia do 
31 października br. zanotowano 
w przymusowo ubezpieczonych 
budynkach od ognia — 
pożarów, których pastwą 
9.045 nieruchomości i 
16.000 budowl'. Natomiast 
ku 1948 w tym samym okresie 
w 5 757 pożarach spaliło się 
7.418 nieruchomości i około 
13.500 budowli.

Przymus ubezpieczenia ru­
chomości rolnych od ognia w 
1948 r. obowązywał tylko w 
113 powiatach, podczas gdy w 
bieżącym roku obowiązuje już 
w 235 powiatach, Gdy w roku 
ubiegłym zanotowano 3.030 po­
żarów które zniszczyły 5.211 
gospodarstw rolnych, to w bież 
roku zanotowano pożarów - 
5821 i w związku z tym zni« 
szczonych lub uszkodzonych 
9 776 ąospodarstw rolnych.

W dziale ubezpieczenia ru­
chomości domowych w 34 po­
wiatach, w których od 1948 r. 
obowiązywał przymus ubezpie 
czenia w 623 wypadkach, po® 
żarów zanotowano szkody w 
959 gospodarstwach, W bież.

6.818 
padło 
około 
w ro 

dachu. Jest co prawda sklepia­
nie murowane na szynach, 
przez które deszcz przecieka. 
Józef Dziura łata jak może, re­
peruje czym się da.

— Sześć fur słomy wyrzuci­
łem na ten dach. Pozakładałem 
deski, ale i to nie pomaga. Gdy 
pogoda, stoją dwie krowy, ja­
łówka i cielak po tej stronie; 
gdy deszcz leje, muszę przega­
niać je na drugą stronę. Taka 
to już moja obora.

Prowadzi mnie potem na 
dach. Włażę po drabince. Na 
górze wygląda jeszcze gorzej. 
Woda nie ma gdzie spływać. Są 
czy się przez murowane skle­
pienie. Kopnąłem nogą słomę.

— Gnojówka? — pytam.
— Ano jakby gnojówka. 

Deszcz pada, gnije słoma.... 

Czy tylko
żona zawiniła ?

Idziemy następnie do izby. Sia­
damy w kuchni. Józef Dziura 
długo opowiada, jak to było z 
tym kredytem.

— Ja juźbym tam wziął kre­
dyt, bo remont potrzebny, ale 
przyszli do mnie w lipcu, gdy 
żniwa. Mówili, że trzeba już, 
zaraz robić. A czy ja mogę zo­
stawić ziarno na polu. Żniwa 
muszą być pierwsze.

— Naturalnie — przytakuję, 
a po chwili pytam. — Czy nikt 
Wam nic o tym wcześniej nie 
mówił?

— Nie — odpowiada. — Nikt 
nie mówił. Po tym obliczyli ko­
szta. Miało wynieść coś 300 
tysięcy złotych. Ja mów łem 
temu „architekcie", że wyniesie 
to więcej. To przyszedł do mnie 
w listopadzie . i powiedz ął., że 
będzie kosztowało 614 tysięcy 
złotych. Żona powiedziała: 
„Nie bierz!" No i n;e wziąłem 
kredytu... A na przyszły rok 
będzie można go dostać?

U Pastuszeńskiego 
inaczej

W Stypułowie, oryginalnej 
wsi, która posiada... dwa dwor­
ce kolejowe: „Stypułów Średni" 
i „Stypułów Główny" a która 
ciągnie się na przestrzeni 7,5 
km, kilku gospodarzy korzysta 

tach, gdzie w 1.589 pożarach 
zostało zniszczonych lub uszko­
dzonych 2.289 gospodarstw.

Z tytułu tych szkód PZUW 
przyznał w okresie od 1 stycz­
nia do 31 października nastę­
pujące sumy odszkodowań: w 
1948 r. za budynki 940.966.000 
zł, za ruchomości rolne — 
293.257 000 zł. za ruchomości 
domowe 31 932 000 zł a bież, 
roku za budynki 1 536 293.000 
złotych, za ruchomości rolne 
686,666.000 zł za ruchomość 
domowe 88 863.000 zł. Ogółem 
w 1948 r. do 31. 10. PZUW przy 
znał za szkody ogniowe w bu­
dynkach, ruchomościach rol­
nych i domowych 1 266.155.000 
zł, a w 1949 r. w tym samym 
okresie 2.311.822.000 zł odszko­
dowań.

Należy podkreślić, że wypła­
cone przez PZUW odszkodowa 
nia nie pokrywają szkód spo 
wodowanych przez pożar w 100 
proc. W ubezpieczeniach ru­
chomości domowych i rolnych 
pozostawia się na ryzyko wła­
sne właścic-ela 20 proc, zni­
szczonych przez pożar przed­
miotów. W budowlach na ry­
zyko własne właściciela przy 
pada na wsi 25 proc, wartości 
budynków. Dla najbiedniejszych 
gospodarstw rolnych o docho­
dowości pon żej 40 q żyta roz 
nie zastosowano 90»proc. pokry­
cie, pozostawiając na ryzyko 
własne poszkodowanego zaled- 

z kredytów. Idę więc do Jana 
Pastuszeńskiego, osadnika woj­
skowego. Swoje gospodarstwo 
ośmio-hektarowe chwali sobie.

— Zabudowani® mam dobre. 
Ziemia nie najgorsza, ale mia­
łem kłopot, bo mieszkania nie 
było. Widzieliście? Spalone.

— Ale teraz macie gdzie mie­
szkać?

— No tak. Kredyt wziąłem od 
Państwa. Przebudowałem część 
murowanej stodoły. Jest, jak 
widzicie, kuchnia i pokój, po­
dłoga odpowiednia. Powiem 
szczerze: za Bugiem takiego nie 
miałem. Tu mi lepiej.

Pastuszeński pokazuje mi z 
dumą gospodarstwo, dwie kro­
wy, jałówkę i cielaka.

— Dobrze się chowają. W 
przyszłym roku chcę świnie za­
kontraktować, bo teraz się do­
piero maciory dochowałem.

Od młodego inspektora bu­
downictwa wiejskiego ze sta­
rostwa w Kożuchowie dowie­
działam się, że Jan Pastuszeń­
ski nawet nie wyczerpał wszyst­
kich kredytów. Przeprowadził 
roboty taniej, niż przewidywał 
kosztorys.

— Jestem wdzięczny Państwu, 
że mi pomogło — powiedział.

Pan architekt choruje
W referacie odbudowy sta­

rostwa powiatowego w Kożu­
chowie zastałem ob. Tadeusza 
Rębacza. Przyjechał on z Ząbko­
wic, by przez tydzień czy dwa 
pełnić obowiązki kierownika re­
feratu. Jak wynikało z rozmo­
wy, jego zadaniem ma być dąże­
nie do możl wie pełnego wyko­
rzystania kredytów na rok 1949.

Dotychczas kierownikiem re­
feratu był ob. Bazyli Jefimow. 
który właściwie więcej choro­
wał niż pracował. Zresztą nie 
tylko jego choroba i ciągłe ur­
lopy powodowały niedbałą pra­
cę. Działalność referatu charak­
teryzowało oderwanie od życia, 
od terenu.

Brak dentysty 
w Lubsku

W Lubsku odczuwa się brak 
stałego lekarza - dentysty. Do­
jeżdżający dentysta z Żar leczy 
tylko prywatne.. i w dodatku u- 
roieścił na drzwiach domu, w 
którym przyjmuje pacjentów, 
ogłoszenie, że od dnia 8 do 19 
grudnia nie przyjmuje cho­
rych.

Taki stan nie może się po­
wtarzać. Chorzy nie mogą być 
zależni od kaprysów prywatne­
go lekarza. Czas najwyższy, 
aby Ubezpieczalnia Społeczna 
przydzieliła do Lubska na sta­
ły pobyt lekarza-dentystę.

(elzet)

dwie 10 proc. 6trat. W ten 
sposób Zakład zapobiega wzro­
stowi liczby pożarów powsta­
łych wskutek lekkomyślności i 
rażącego niedbalstwa a nawet 
podpalenia z chęci zysku.

O sprawności działania Za­
kładu i szybkości z jaką docho­
dzą odszkodowania do rąk po­
szkodowanych świadczy fakt, 
że w 1948 r. PZUW wypłacił 
97 proc, zgłoszonych szkód, z 
czego 93% wypłacono w ciągu 
miesiąca od daty pożaru, W 
b eżącym roku do 31. 10 wy­
płacono już 2.242.467.000 zł od­
szkodowań, tj. 97 proc, ogólnej 
sumy przyznanych odszkodo­
wań. Tegoroczny lepszy wynik, 
jeśli chodzi o szybkość wypła­
ty odszkodowań nastąpił dzięki 
współzawodnictwu i racjonali 
zacji pracy w PZUW.

Niezależnie od ustawowych 
świadczeń, PZUW wyznacza 
również znaczne fundusze na 
pomoc właścicielom drobnych 
gospodarstw rolnych dotknię­
tych innymi klęskami niż ogień, 
za które ustawowo nie przysłu­
gują odszkodowania. Za szkody 
powodziowe, lub powstałe na 
skutek huraganu oraz na pomoc 
przy odbudowie gospodarstw 
zniszczonych w drodze represji 
przez okupanta, PZUW udziela 
corocznie pomocy biedniejszym 
rolnikom o dochodowości do 70 
q żyta rocznie. Na ten cel wy­
datkowano w ubiegłym roku 
200 milionów zł, a w br. do 31. 
10. przeszło 250 milionów zł.

(pl)

Dziwnym przecież postępowa- 
fiiem jest typowanie zagród do 
wyremontowania, Dez porozu­
mienia się z posiadaczami go­
spodarstwa, którzy przecież za­
ciągają z tego tytułu zoDowią- 
zania. Nie poinformowano przy 
tym uprzednio chłopów o cha­
rakterze i formie spłat ania po­
życzki długoterminowej. Nie za­
interesowano całą sprawą w 
sposób należyty ani Partii, ani 
stronnictw ludowych, ani Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej. W 
rezultacie, przy braku należytej 
organizacji przygotowawczej, 
nie zostało wykorzystane 5 mi­
lionów złotych, za które można 
by wyremontować ponad 20 go­
spodarstw.

Podobna zresztą sytuacja pa­
nuje w referacie odbudowy na 
odcinku remontów mieszkań w 
mieście. Dotąd ani jeden dom 
nie jest całkowicie wyremonto­
wany. Przybyły na zastępstwo 
Tadeusz Rębacz jednak da chy­
ba radę. Jest on pełen dobrych 
chęci.

Janusz Likowski

£cka naszago reportażu pi. 
„Czy świat deskami zabity? tt

W związku z reportażem wy­
drukowanym w numerze 312 
„Głosu Wielkopolskiego", w 
w którym wskazaliśmy na bez­
myślność obsługi autobusu na 
linii Konin—Turek, odnośnie 
nieeatrzymywana wozu przed 
domem pasażerki, która mu- 
siała z dzieckiem na ręku i z 
bagażem wracać 2 km pieszo 
od przystanku, otrzymaliśmy 
od Dyrekcji Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej pis­
mo następującej treści:

„W przepisach zawartych 
w „Pouczeniu służbowym 
dla konduktorów" paragraf 
VIII pkt 16 lit. d i pkt. 21 
określa, że „konduktor obo­
wiązany jest dać sygnał na 
zatrzymane wozu, . na znak 
dany przez podróżnego, któ­
ry chce wsiąść do pojazdu 
na trasie między przystan­
kami rozkładowymi, jeżeli 
są wolne miejsca lub gdy 
chce z n ego wysiąść, rezyg­
nując z dalszej jazdy".
Przekroczenia tych przepi­

sów są przedmiotem docho­
dzeń służbowych lece w kon­
kretnym przypadku brak bliż 
szych danych jak data, godzi­
na odjazdu autobusu, numer 
autobusu, ewtl. numer kon­
duktora uniemożliw a wyszu 
kanie i ukaranie winnych.

Tym niemn ej Dyrekcja po­
leciła ponownie pouczenie ob 
sługi o obowiązku społecznego 
podejść a do pasażerów zgod­
nie z obowiązującym; przepi­
sami.

Poruszona w reportażu spra- 2.800.000 zł zostanie wykorzy-

Laborantka i lekarz uniewinnieni
W dniu 13 bm odbyła się 

przy tłumnym udziale ludno* 
ści Leszna ciekawa rozprawa 
przed Sądem Okręgowym. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: 
Maria Choińska — laborantka 
oraz dr Teofil Jurga — naczel* 
ny lekarz Ubezpi^czalni Spo* 
łecznej w Lesznie.

Choińska oskarżona było o 
to że w dniu 11 lutego br nie* 
umyślnie pozbawiła życia Ka­
tarzynę Wasilewską przez to, 
że nie będąc jako laborantka 
uprawniona dokonała zastrzy* 
ku bromku wapnia Na skutek 
tego nastąpiła martwica tka­
nek oraz, ogólne zakażenie 
krwi i śmierć Wasilewskiej.

Oskarżony dr Jurga odpo­
wiadał za to. że lako naczelny 
lekarz Ubezpiecza.ni Społecz­
nej działał na szkodę chore] 
przez to. że zlecał laborantkom 
zamiast lekarzom dokonywa­
nie dożylnych zastrzyków.

W toku przewodu sądowego 
przesłuchano kilkunastu świad- 
ków oraz. 9 lekarzy w tym 4 
biegłych. Sąd doszedł do prze­
konania że Choińska była u- 
prawniona do dokonywania za­
strzyków a zastrzyk zaapliko-

Wyróżniono 
najpilniejszych w nauce

Całkowita likwidacja analfa-1 ramach Tygodnia Wałki B 
betyzmu w Poznaniu ma na; j Analfabetyzmem, zagaił W 

imieniu przewodniczącego 
MRN — mgr Marzec, Na uro­
czystości wyx-óżniono i obdaro­
wano książeczkami: 35 uczest­
ników kursów początkowego 
pisania i czytania, 30 uczestni­
ków akcji czytelń'czo-semo- 
kształceniowej, 2 kurso-zespoły 
po 60 osób, stosujące współza­
wodnictwo w nauce, 6 organi­
zatorów akcji i 14 najpilnej- 
szych nauczyciel 1 nauczycie­
lek.

Nagrody wręczył wyróżnio­
nym inspektor szkolny na m. 
Poznań — Waniek.

W części artystycznej wystą. 
piła orkiestra Zakł. Siły, Świa­
tła i Wody pod bat. St. Ster- 
nalśkiego, balet tychże Zakła­
dów, J anussz Of ierzyńskl 
(śpew), oraz chór Państw. 
Szkoły dla Dorosłych Nr 4.

(Jm)

stąpić w ciągu r. 1950. Zada­
nie to zostan ę wykonane, jeśli 
usunie się pewne niedociąg­
nięcia, które akcją tą utrudnia­
ją lub hamują. Niecałe jeszcze 
społeczeństwo należycie doce 
nia znaczenie walki z analfa­
betyzmem. Trzeba przezwyc ę 
żyć pewne opory zwłaszcza, na 
odcinku rejestracji niepiśmien­
nych. Liczba 732 zapisanych na 
kursy osób ne wyozerpuje 
istoty rzeczy, tym bardziej, że 
daje się zauważyć duża absen­
cja kursistów (na 732 zapisa­
nych — uczęszcza 410!). Nie u- 
czyniono też wszystk ego, by 
stworzyć jak najlepsze warun- 
ki uozenia się dla tych, którzy 
gamą się do nauki,

O tych i innych niedociąg­
nięciach mówił podinspektor 
W. Arendt, dając ocenę prze­
biegu akcji walki z analfabe­
tyzmem, na niedzielnej impre­
zie pod naziwą „Wszyscy na 
start" w auli U. P.

Wieczór, który odbył się w

nie

wa celowości oraz możliwości 
zmiany rozkładu jazdy zosta- 

przeanalizowana".
Wicedyrektor 

Inż. H. Zambrowska
więc stanowisko zajęteA 

przez autora reportażu było 
słuszne. Przepisy są życiowe, 
ale konduktor był w danym 
wypadku bezmyślnym automa­
tem, zasłaniającym się w do­
datku przepisami, które, jak 
widzimy, mówią co innego. Za­
pewniamy Dyrekcję PKS, że w 
przyszłości zanotujemy skrzęt­
nie odpowiednie dane ,aby bez­
myślność mogła być ukarana.

nie ma natomiast rąk do pracy
Przyznaną Gnieznu dotację 

1.256.000 zł na zatrudnienie ko­
biet przy pracach interwencyj­
nych wykorzystano m. in. na za­
drzewienie Osiedla Grunwaldz­
kiego. Na uwagę zasługuje tu­
taj fakt że ogrodnictwo miej­
skie przyczyniło się do wysa­
dzenia uzyskanych własnym 
sposobem gospodarczym 15.800 
krzewów i 1300 drzewek alejo­
wych, w czym znaczną pomoc 
okazał także Wydział Powiato­
wy. Ogółem dostarczono mate­
riału do zadrzewienia na sumę 
700.000 zł, podnosząc tym sa­
mym estetyczny wygląd i zdro 
wotność miasta.

Ostatnio otrzymano dalszą 
subwencję na zatrudnienie tych 
wszystkich, którzy ukończyli 
pracę przy kampanii w cukrow­
ni,' wzgl. przy sezonowych ro­
botach budowlanych Okazuje 
się jednak, że zgłoszeń nie 
ma. Niemniej kredyt w wys.

wany Wasilewskiej był sta­
rannie dokonany i nie mógł 
spowodować śmierci. Tym sa* 
mym odpadł także zarzut 
przeciwko dr. Jurdze.

Po kilkugodzinnej naradzie 
Sąd wydał wyrok uniewinnia­
jący. Prokurator zapowiedział 
apelację (R)

Zielona Góra pod mikroskopem

Leniwe konie i silniki
Przyjezdny, zwłaszcza 

przybywający do miasta w 
porze nocnej i objuczony 
bagażem jest nie mile zdu­
miony brakiem dorożek 
konnych i taksówek na pla­
cu postojowym przed dwor­
cem kolejowym. Dziesięć 
taksówek, uwijających -się 
przez dzień po ulicach mia­
sta, znika w tajemniczy 
sposób z nastaniem godzin 
wieczornych. Podobnie mi­
strzowie bata wolą urzą­
dzać sobie postoje przed 
lokalami gastronomicznymi 
i gwarzyć wesoło przy piw­
ku, aniżeli „odstawiać" ich

Popularność
akcji „H"

Jaką popularnością cieszy 
się wśród małorolnych chło­
pów akcja hodowlana trzody 
chlewnej, świadczy fakt zaist­
niały w powiecie Góra śląska. 
Oto właściciel jednohektaro- 
wego gospodarstwa w Sicinie 
— Hieronim Skrzypkow&ki za­
kontraktował 5 sztuk świń sło- 
ninowo-mięsnych, które w dniu 
1 lipca br. ważyły po 14 kg. 
Otrzymawszy odpowiednią za­
liczkę na zakup pasz treści­
wych, Skrzypkowski wraz z żo­
ną tak pielęgnowali swój do­
bytek, że w dniu 22 listopada 
„prosięta" ważyły już po 65 
kg. a w dniu 15 bm. po 80 kg.

Śkrzypkowskl w swoich pla* 
nach hodowlanych chca zapro­
wadzić hodowlę świń na szero­
ką skalę i wzywa do (współza­
wodnictwa wszystkich mało­
rolnych chłopów, (jb) 

stany, a przeznaczony będzie 
na regulację Alei Reymonta.

(Pr)

TPPR w Żarach 

w trosce 
o cmentarze radzieckie

W pow. żarskim znajduje się 
ogółem 10 cmentarzy poległych 
żołnierzy radzieckich. Cmenta­
rze te pozostają pod opieką To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Niestety opieka nad 
tymi cmentarzami pozostawiała 
wiele do życzenia. Sekcja cmeji- 
tama TPPR zaniedbała całkowi­
cie tę sprawę.

Cała akcja kończyła się na 
projektach. Jeżeli jednak cmen­
tarze w tutejszym powiecie mi­
mo wszystko są w stanie zado- 
walniającym, zawdzięczamy to 
dorywczym akcjom ze strony 
tak Zarządu Powiatowego TPPR, 
jak szkół, ZMP czy SP. Na o- 
statniej odprawie aktywu TPPR, 
po bardzo ożywionej dyskusji 
— zgłosił się podając swoją 
kandydaturę jako kierownik 
sekcji cmentarnej, ob. Marian 
Lachowski z koła TPPR przy 
Urzędzie Pocztowym.

Kandydaturę przyjęto ze zro­
zumiałym zadowoleniem i już 
dnia następnego ob, Lachowski 
przystąpił do pracy, przedsta­
wiając Pow. Zarządowi TPPR 
konkretnie opracowany plan o- 
pieki nad cmentarzami, (ele) 

zdaniem nieopłacalny kurs 
na dworzec. Aczkolwiek 
może rentowniej jest wieźć 
do ślubu młodą parę czy 
nowego obywatela do 
chrztu, to jednak trzeba, 
aby kierowcy i dorożka­
rze zrozumieli, ii do ich o- 
bowiązków zawodowych 
należy także służenie oso­
bom przyjezdnym nawet w 
porze nocnej. Referat ruchu 
kołowego przy Zarządzie 
Miejskim powinien wyzna­
czyć stałe dyżury dorożek 
i taksówek w pierwszym 
rzędzie przed dworcem ko­
lejowym. (teo)


